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Pismo nie Jest datowane napizód

C?na 15 or

Nowogródzki, GrodzleAski, .Suwalski, Poleski I Wołyński

Uwagi
zasadnicze

W  ostatnicn czasach rozpowszech 
o iano o  naszym piśm ie szereg in for­
m acji błędnych, przypisywano ober 
nam zupełnie poglądy na różne za 
'gadnienia, błędnie interpretowano na 
sze posunięcia oraz przyp isywano in 
tencje, od k tórych  zawsze byliśmy 
bardzo dalecy. Pon iew aż wszystko to 
nosiło i nosi charakter celow o prowa 
dzonej akcji, przeto uważam y za 
wskazane jasno i w yraźn ie sform uło 
w ać nasze stanowisko w  najw ażm ej 
szycn zagadnieniach doby bieżącej.

. Otóż przede wszystkim  przedsta­
w iano pismo nasze jako organ hołdu 
jący dawno przebrzm iałym  ideom  de 
m olibarelnym  i niemal tęskniąc do 
pow rotu  przedm ajow ych  rządów  par 
lam em am ych . Fałsz absolutny, je 
steśmy bow iem  gorącym i zwolenni 
kami obow iązu jącego obecnie w  Pol 
sce ustroju politycznego Daje on 
G łow ie Państwa pełnię w ładzy i unie 
zależnia całkow iciePana Prezydenta 
R zeczp lite j od .jak ichkolw  ek w p ły ­
w ów  seimowych. Również wvłą 
cza 7 zakresu tych w p ływ ów  naszą 
bohaterską arm ię podporządkowana 
w łady Naczelnego Wodza. On 
lesł spadkobiercą rycersk iej chwały 
W ie lk iego  Marszalka Ustrój ten 
ponadto całkow icie uniezależnia 
od w p ływ ów  wewnętrzna pohtyrz 
łiych  nasz: po litykę zagraniczną, pro 
wadzoną genialnie przez wiernego- 
ucznia Józefa Piłsudskiego Min. Jó 
zefa Becka w  porozumieniu je ­
dyn ie z Panem  Prezydentem  Rzeczy 
pospolitej W odzem  Naczelnym. To  
zdaniem  naszym um ożliw iło  os iąg­
nięcie tak świetnych sukcesów, jakie 
'dwukrotnie przeżv liśm v w  ciągu os­
tatniego roku.

U stro jow i temu rówinież zawdzią 
Czarny kres sejm owładztwa, co jest 
jedną z przyczyn iego mocy i trw a­
łości. oraz pozwala na tak śmiałą i 
świetną politykę finansową, jaką pro­
wadzi W icep iem ie Kwiatkowski. P o ­
zw oliła  mu ona odeprzeć zwycięsko 
run na Ranki, zw iększyć praw ie o 
'400 tys. obieg banknotów bez podnie­
sienia cen na rynku wewnętrznym  i 
opanować sytuację gospodarczą, co 
też w  znacznym stopniu przyczyn iło 
się do tru m fu  zaolzańskiego. Nawia 
sem dodam, że dzięki tej polityce wró 
ciły w kłady już w  znacznym stop­
niu z powrotem do anków, zaś ostat­
nia dekada września przyniosła nie­
w ątp liw ie k ierownikow i naszej po li­
tyki gospodarczej bogate doświadcze­
nia, które zechce on wyzyskać w  naj­
bliższej przyszłości.

A le właśnie dlatego, że m am y wy 
nlkając', z naszego ustroju państwo­
w eg o  silny i m ocny “ząd, jesteśmy 
przeciwnikam i obecnie obowiązują 
cel ordynac\i wyborczej, któ­
ra w  żadnym  stopniu nie jest naileży 
tym  instrumentem do w-yrażania na 
stro jów  społecżeństwa, bez m ajom o 
Sci których nie można dobrze ~zą- 
dzić. D latego uważamy, że winna 
ona być zm ieniona w  kierunku da 
nia możności społeczeństwu przepro­
wadzenia praw dziw ych  swoich przed 
staw icieli i to zarówno do ciał usta 
w odaw czych  jak  i do samorządu, by 
m ogli on ’ kontrolow ać działalność 
zarówno rządu ak zwłaszcza róż­
nych kacyków  prav incjonalnych. —  
T o  też z w ielką wdzięcznością przy 
ję liśm y zapow iedź Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej o zm ianie ordynacji 
w yborczej, oraz gorąco popieram v 
Pana W iceprem iera Kwiatkowskiego 
w  jego krytyce obecnie obow iązu ją 
Cej ordynacji, przy czym  do słów 
jego  m oglibyśm y aodać jedynie, że 
najw iększą jaj wadą jest to, że na 
zebraniach wyborczych ustalających

(!Dokończenie na str. 3 )

Sprawa granicy polsko-w zgierskiej

Co odpowiedzą mocarstwa ?
Oczeltmnme *»ta Jecn^ię Bfiocfe i  N i e m i e c

N< rta Pragi
wiedź na notę rzędu węgierskiego i  ania 
27 października.

BUDAPESZT. fPat.) W  dniu przedwczo­
rajszym rzęd czeski wręczył posłowi wę­
gierskiemu w Pradze, W eiiefeinow l, o 3po

W  odpow iedzi swej "ząd czeski wyraża tg o a ę  na poddanie arbitrażowi N ie­

miec I W łoch zagadnienia mniejszości węgierskie] w  Czechosłowacji. Rzęd czeski 

podkreśla, i e  przywlęzuje wielkie znaczenie do możliwie ip iesznegc uregulowani, 

kwestii terytorlamej między obu państwami.

W obec tego rzęd czeski proponuje, aby oba rzędy zwróciły się w clęgu 24 

godzin do  Niemiec I W łoch z prośbą o  arbitraż.

Dale] rzęd czeski zaznacza, że nie podziela zapatrywania {Węgier jakoby już 

istniała zgoda co do Jownych terytoriów ; proponuje i ii >y również ę  kwestię roz­

strzygnę! arbiiraż

Jeżeli chodzi o zagadnienie okupacji pewnych terytoriów rzęd czeski uryraża 

nadzieję, że sprawa ta zostanie możliwie szybko rozstrzygnięta przez orzeczenie 

arbitrażowe.

Pośpieszną odpow iedź rzędu czeskie-
g o  na notę węglerskę I propozycję szyb­
k iego oddaniu s^oru pod arbitraż tłuma­
czę w tutejszych kotach politycznych tym.

ż erzęd węgler.ki J e lc z e  w  dniu 27 bm. 
zwrócił się do Niemiec I W łoch z propo 
zycję podjęcia arofrazu.

r Odpowiedź Budapesztu

słein, odw iedził wczoraj po południu 
ministra spraw zagraniiznych Chyaikow- 
skiego, doręczajęc m uodpowiedź rzędu

węglcrskego na notę rzędi c zes .o s lc .a c  
kiego.

Rzęd węgierski w odpow iedzi swej oświadczył, że zwróci! się do mocarstw 
z prośbę, aby podjęły i rbilraż w sprawie zmian terytorialnych między Węgrami 
a Czechosłowację Rzęd czeskosłowackł ze swe] strony zwrócił się do Niemiec 
I W łoch o podjęcia arbitrażu w tej sprawie.

Obecnie konieczne jest wyczekanie odpow iedzi mocarstw, które zarówno 
ze strony węgierskie], Jak I czeskosłowackiej proszone były c  wzięcie udziału 
w  sędzię polubownym.

cv/ie rozmowy 
Ribbfentrop —  Mussolini

PRAG A. jPał.) W  godzin&cn popo­
łudniowych został ogioszony następujący

komunikat:
P o s e ł w ę g ie rs k i w  P ra d ze  m in. W e h -

R ZYM , (Patj. Opublikowano tu w 
piątek następujący k>m unikat o fi­
cja lny w spraw ie rozm ów  włosko- 
niem ieckich.

Mussolini p rzy ją ł o  godz. ls  w  ®- 
Decnoścl m in. Ciano m inistra spraw  
zagranicznych von R ibbcntropa l  prze 
prow adził z nim serdeczną, trwającą 
dw ie godziny rozm owę. Ponow na roz 
m ow a udbędzie się w  sobuję po po­
łudniu-

RZYM , (Pa t). W aobotę o god* 15 
Mussolini p rzy ją ł w  obecności hr.

Ciano m inistra spr. zagr. Rzeszy von 
R ibbeiitropa.

R ZYM , (P a ł). Druga rozm ow a Mu 
ssoiin iego z  n iem ieckim  miuisłreni 
spraw  zagranicznych trwała przeszło 
goazinę.

P o  te j kon ferencji m lnlsicr von 
R ibbentrop udał si ędo pałacu Chigi 
gdzie z łoży ł krótką pożegnalną w izy ­
tę m inistrow i hr. Cłano.

RZYM . (Pa t). N iem ieck i m inister 
spraw  zagranicznych von R łbl.enłrop 
w yjechał dziś dc Berlina o g. 18.5(1.

t .

Min. Beck odsłania „tajemnice**

polskie polityki zagranicznej
S e n s a c y j n y  w y w i a d  p r z e d s t a w i c i e l a  k o n c e r n u  H e a r s t a

ja jstu iw  "(ł®d) ‘VAYVZSHVA\ 
spraw zagranicznych Józef Beck u- 
dzielił p rzedstaw icielow i koncertu 
Hearsta p. H illm anow i wywiadu, w 
którym  pow iedział, co następuje:

|  „E u ropa  dość ma kładzenia się 
do łóżka z  karaginem  przy poduszce. 
Ostatnio przeżyw aliśm y duże wstrzą 
sy, których  skutki jeszcze się nie 
skończyły. Zagadnienia na południe 
ud nas nie są jeszcze wyczerpane. Za­
gadnienia te pudajem y bar#zo głębo­
kim rozważaniom , bo pam iętać trze­
ba, że były tam dw ie różne fa zy  dy­
plom acji.

Polska podchodziła zawsze do za ­
gadnienia dawnej republiki czcskosio 
w ack iej z okresu beneszowskiego w  
spusób realistyczny’ i dlatego szukała 
rozw iązań  trwałych. N ie  u w a la ona 
aby ten problem  zoslnt już w yczer­
pany przez dokonane dotychczas ce­
sje terytorialne i oczekuje ostateczne 
go załatw ienia dyskusji rześko wę- 
g iersk ie j“ .

Red. H illm an zapyfu ic: m ów ł się, 
iż istniej’e tajne p oroz in r!enie m iędzy 
Polską a Niem cam i celom „p rze iro -

wadzania tranzakzji'4 z L itw ą?
„N ie  ma w ty m słowa praw dy —  

ośw iadczył m ii .  Beck —  i wszelk te 
go roazaju w  ad unosc jest w ręcz 
śmieszna. Jestem pcw .iv , ze l.itw a  w 
pełni zdaje sobie sprawę z  p rzy jaz­
nego i konstrukiywnego stanowiska 
Polski. W ypadk i z marca., gdy żąda­
liśm y wznow ienia norm Pnych  sto­
sunków z L itw ą  pj\y nny być dow o­
dem przyjaznych  i poko jow ych  in- 
tcncyj polski44

„Po lska  nie ma żadnej umowy z 
N iem cam i dla podzielenia L itw y , gdy 
by bow iem  Polska m iała podobne pla 
ny, jak  można by wytłum aczyć u- 
m iarkowane stanowisko Po lsk i w zglę 
dem L itw y  w  momencie, gdy okazja
m ogła była być wyzyskana j i a sta­
w iania w ygórow anych  żądań. Jestem 
pewien, iż naród litewski zdaje sobie 
z tego sprawę. Polska nie ma w ro ­
gich uczuć względem  L itw y . U znaje­
m y L itw in ów  jako  naród dirych są- 
siadów44.

„ W  wypadku Czechosłowacji po­
trzebna była akcja bardziej energi­
czna Chodziło tu o Iną kwestię-, o łu- 

■ H H H B B H lD B B H B H Ifl

dnoś ćl ziem ię, które Polska zawsze 
uważała za w łasne44.

„Po lska  popiera węgierskie żąda­
nia co do Rusi Podkarpackiej, jako 
jedno z  dążeń, które przyczyn i się do 
trwałego poko ju44.

„Czechosłow acja zgodziła  się już 
na oddanie W ęgrom  długiego odcin­
ka kolei. K o le j ta biegnie poziom o 
wzdłuż granicy w ęgiersk ie j i jeśli by 
łaby ona sama oddana W ęgrom , re­
szta Rusi Podkarpack iej pozostałaby 
ekonom icznie izolowana, a zatem  
bezradna. Z punktu w idzen ia ogó l­
nej rów now agi, najbardziej pużąda- 
nym rozw iązaniem  byłby zw iązek m ię 
dzy W ęgram i i Rusią Podkarpacką44.

Red. H illm  zapytuje; ,,Mówi się, 
że prowadzone są obecnie rokowania 
między Polską a Niemcami w  sprawie 
przekazania Gdańska .Niemcom i stwo 
rżenia neutralnego korytarza, czy też 
prawa przejścia przez polskie morze, 
celem stworzenia połączenia Niemiec 
i Prus W schodnich?14

„N ie  prow adzim y rokowań w  tej 
sprawie —  oświadcza min. Beck —

Obraźliwy artykuł i „pożegnanie1*

Francja zry wa z Moskwa?!
M OSKW A. (Paf.) Ambasador Coulon- 

dre, mianowany ambasadorem Francil w 
Berlinie, opuścił Moskwę. Ambasadora 
Coulondre żegnali na dworcu członkowie 
korpusu dyplomatycznego oraz sze! pro­
tokółu Barków.

W  związku z wyjazdem ambasadora 
Coulondre podkreśli cnalely następujący 
charakterystyczny szczegół:

1

W  dniu 9 bm. ukazał się w „Prawdzie" 
artykuł p. t. „O d  Jeny do Monachium".

Artykuł ten ambasador Coulondre uznał 
za obraźliwy dla Francji 1 zapytał w  Lu­
dowym Komisariacie Spraw Zagranicz­
nych, czy artykuł ten odpowiada oficjal­
nemu punktowi widzenia Lud. Kom. Spr. 
Zagr.

Na zapytanie to ambasador Caulcndre nie otrzymał ładne! odpowiedz!.
Na krótko przed wyjazdem ambasadora Coulondre Litwinow wydał dla nfego obiad 

Dołeoitalny. Ambasador Coulondre zaproszeń a nie przyjął.

stosunki m iędzy Polską a Gdańskiem 
są zadawalające. Zresztą większa 
część ludności Gdańska jest niem iec­
ka i ma możność dania pełnego wyra 
*u swemu charakterow i w  ramach 
ustroju wolnego miasta Podstawowa 
teza kanclerza H itlera  odnosiła się 
do faktu niekrępowania ludności nie 
m ieck iej w  je j ideow ym  rozw oju  
przez rządy, czy czynniki w rogie 
N iem com 44.

Red. H ilłm  zauważył, iż polityka 
min. Becka nie była dobrze rozumia­
na przez niektóre mocarstwa zachad- 
nie.

Min. Beck ośw iadczył:

„W iem  o tym . Gdy podpisałem 
polsko - rosyjsk i układ o nieagresji, 
b jłem  krytykow any za zdradzenie 
Interesów cyw ilizac ji zachodniej. Je­
dnak w  kilka lat późn iej mocarstwa 
zachodnie dom agały się ogólnego Lo  
carna wschodniego z udziałem Rosji. 
Francja za i  sama późn iej podpisała 
sojusz z  Rosją Sowiecką. Gdy podpi­
sałem deklarację o n ieagresji z  N iem  
cami krytyka brzm iała, iź  przez sto­
sunki Po lsk i z N iem cam i zagrożone 
zostało beznleezeństwo niektórych 
k ra jów  w  Europie. Dziś mocarstwa 
zdają sbbie sprawę, iż  trw ały pokój 
w Europie m ożliw y jest jedynie p rzy 
pełnym  porozum ieniu z N iem cam i44.

Pytanie: „C zy  pan minister uważa' 
przym ierze francusko-polskie nadal 
za akt skuteczny?44

„A lians polsko-francuski x 1921 
r. by ł zawsze aktem  bilateralnym , 
często defensywnym . D zięk i temu nie 
utrudnił żadnej innej in ic ja tyw y po­
k o jow e j w  Europie, a ponieważ nie 
był zw iązany z  traktatem francusko- 
czeskim  ani żadnym  innym  trakta­
tem francuskim  na wschodzie Euro- 
py, w ięr zm iany, które się dokony­
w ały ostatnio nie angażowały w  ni­
czym  polsko - franęuskiego aliansu44.
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Pewelecyjne szczegóły pożaru w Marsylii

5 piintfów rezolucji radykałów
D a l t s f k i & f  - g i t  * } E € i s n K n

Pożar
P A R Y Ż , (Pat). Bilans klęski p o ża ­

ru m arsylskiego okazuje się znacz sile 
w iększy niż przypuszczano.

Do soboty po południu zacejestru 
wauo już 84 o f i«r y . L ista ta z  każdą 
godziną się pow iększa. Straty p ienię­
żne obliczają na setki m ilionów  frau- 
Tsów.

W iękoze może od strat mnteriaS- 
nych są jednak straty m oralne Pożar

m arsylskl u jawnił opin ii publicznej 
całaow ite n iedołęstwo w łaoz m iejs­
k ie j ,  k tórym  pow ierzona była och­
rona miast i organizacja w alk i z po­
żarami.

w chw ili najbardziej tragicznego 
napięcia nadciągały na m iejsce po 
żaru szum ow iny z przedm ieść Marsy - 
lii, które rzuciły się Jo plądrowania 
płonących hoteli 1 m agazynów.

^ o n g ('e s

W H> -W r GRÓDKU
Za-tetwia wszelkie operacje bankowe 

U/klady ra  książeczki osz£z%dnufciowe
p r z y j m u j e  codzerinie fza wyjątkiem niedziel i świąt) 

od godż. 9 do godz. 13.30 i od godz. 17.30 
do godr. 19.30. \Vsobotę od yodz. 9 do g 12

Komunalna Kasa Oszczędności K. K. 0.
pow* lidzkiego w  Lidzie

—  Żal?, wia w sze lk ie  czynnośc i  w zak res  b a n k o w o ś c i  w chodzące ,  —  
Szybka i s p r a w n a  o b s łu g a  k lien te li .  —  T a je m n ic a  lokat i w k ład ó w

u s ta w o w o  z a s r rz e z o n a .
N a dz ień  29  p aź d z ie rn ik a  1938 r. w k ła d y  i lo k a ty  w y n o szą  

559.000 fet. O b ró t  Y 2.000.000 zt.
K asa  u d z ie la  in fo rm ac y j  i p o m o c y  przy  o r g a n iz o w a n iu  S zko lnych  

K as O sz c z ę d n o śc i  i Kół Ciułaczy,

§
I
0

P A R Y Ż , (Pa t). Fożar, k ló r j znLsz- 
ezyl część jednej z  tu ijbardzitj ruch­
liw ych  dzieln ic M arsylii, wpłynął w 
sposób dezorganizu jący na przebieg 
prac kongresu partii radykalnej. 

Gdy w  soooię rano m inister spraw 
zagranicznych Bonnet rozpoczął swe 
expose na temat po lityk i zagranicznej 
sala ob r«d  była praw ie pusta, stop­
n iowo jednak zaczęli p rzyoyw ać ueze 
stnicy kongresu, z których w iększość 
z powodu zniszczenia prze zpożar 
k lkn w ielkich  Iio leli marsylskicli 
,Tzeba było  umieścić na statkach, za 

ćw ic zo n y ch  w  porcie M arsylii. 
H erriot, k tóry przem aw iał nastę­

pnie, potępił spory ideologiczne po­
m iędzy narodam i, w ypow iadając się 
za zbliżeniem  pomiędzy N iem cam i a 
Francją. Stany Zjednoczone, zdaniem 
jego, nie m ogą zachow yw ać się obojęt 
nie wobec podzielonej i rozdartej 
przez spory Europy.

Po  dyskusji, nad polityką zagrani­
czną, kom isja redakcyjna opracow a­

ła tenst rezolucji, która składn się z 
5 zasadniczych punktów.*

*) Aprouatę po lityk i zagranicznej 
rządu.

2) W yra ża  życzenie, any konferen 
cja w  Monachium była zapoczątko­
waniem  zakrojonych  na szerszą m ia­
rę rokow ań m iędzynarodowych.

3) Dom aga się wycotania z  obu 
fron tów  hiszpańskich wszystkich ob­
cych ochotników.

4) Dom aga się realizacji in ic ja ty­
w y  prezydenta Roosevelta w  spraw ie 
zwołan ia kon ferencji m ięazynarodo- 
wej.

5) W ypow iada  przekonanie, że po 
lityka zagraniczna F ran c ji musi opie 
rać się na odpow iednio rozbudowa­
nej sile zbrojnej.

Rezolucję tę przy jęto  praw ie jed ­
nomyślnie. P rzec iw ko  n iej głosowało 
za ledw ie 12 uczestników kongresu.

D aładier został w ybrany przez a- 
kiam ację, prezesem stronnictwa ra­
dykałów  socjalnych.

Polsko-litewska
ftorif ** encja w Or&nach

W  nadgranicznej , m iejscowości, 
Orany, pow. wiieńsko - trockiego, od 
była się dwudniowa konferencja  poi 
sko-litewska w  sprawie granicznego 
mostu na rzece Mereczance. w  poDli 
żu osiedla Dm itrówka —  O iany.

W  konferencji tej w zięli udział 
Min. Kom. i W il. Urzędu W o jew ód z­
kiego z dyr. inż. A. Zubelewiczem  na 
czele.

Komisja, przeprow adziła  badania 
stanu obecnego mostu osaz szczegó­
łowo rozważała potrzebę budowy no 
wego mostu

N in iejszym  kom unikulum y, że pos ia ­
dam y na składzie

W Ę G I E L
Z a fjt ę d ia  K a r w lt is k le g o  (ZaoUański) 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna 
w  wozach zaolom bow anycn

N. D tU LL
Biuro: W ilno. Jag ie llońska 3, tel. 811 
Bocznica wiasna i składy:

K ijowska 8, tel. 99S

D o b ro b y t  z a p e w n is z  s o b ie  i *=woirn d z iec io m ,  s k ł a d a j ą c  o sz cz ęd n o śc i
r i  i  »

z n . s g r  o d p .  w  L £ d z i £ f ul. P ie ra c k ie g o  1 ( d o m  w łasny ) ,  t e le fo n  43. 
R a c h u n e k  żyrow y w B anicu  P o lsk im  w W iln ie .  K o n to  w PK O  8029-ł.  
B a n k  p rz y jm u je  w k ład y  n a  o p r o c e n to w a n ie ,  u d z ie la  c z ło n k o m  p o ży ­
cz ek  i za ła tw  a i n n e  czynnośc i  b anK ow e,  p rz e w id z ia n e  s t a tu t e m .  

T a j e m n ic a  w k ła d ó w  z a s t r z e ż o n a  ar t .  52  u s ta w y  o  s p ó łd z ie ln ia c h . '

Najlepszym naszym przyjacielem
j e s t

mi as taK. K. O.

St łftut „Polonii" brazylijskie)
wreszcie zatwierdzony

R IO  D E JA N E IR O , (Pa t). Zm ie­
niony statut Tow . Po lsk iego „P o lo  
nia“  w  R io de Janeiro, po  dostosowa 
nlu go do nowych w ym ogów  konsty­
tucyjnych, przeszedł już drogę urzę­
dową i  po zatw ierdzeniu  go przez mi

nistra spraw iedliwości i spr. wewn. 
ma być wręczony zarządow i.

i

Jak dotychczas „P o lo n ia "  działa 
na podstawie prow izorycznego zez­
wolenia odnośnych władz.

RDiina 
AD. MICKIEWICZA Tl

płaci od wkładów wysokie procenty, 
udziela klijeiitom swym tani ego kredytu.

XX wfeftd
BUENO S A IR E S, (Pa t). W  znanej 

ze swych w innic p row in cji M endoza 
wylano, dla zapobieżenia aalszej od 
n iżce ce&, 22 m iliony litrów  wina. P o  
n iewaz niepowołane elcm eniy usiło­
w ały łapać te m asy w ina przez śluzy, 
policje, zmuszona była interwenio­
wać.

Czechy w powodzi rozwodów
PRAGA. (Pat.) Prasa aonosi, że w os- 

tałnich dniach na skutek zarządzeń oszj 
czędnościowyoh, ktibe przewidują m. in. 
zakaz zatrudniania mężatek, wniesiono do 
sąou rozwodowego w.elką ilość pocłań o 
rozwody.

Jest to wyrazem dgżań do utrzymania 
podwójnych zfo fa<ow  przez męża i żonę.

W STRZYM AN O  —  
transporty Żydów z Niemiec

dn ^olski!

Czy Szwajcaria pozostanie
neutralna ?

BE RN, (PatJ. Odbyła się tu w ielka 
konferencja prasowa, zwołana przez 
departament po lityczny w  spraw ie o- 
m ów ien ia stosunku prasy szwajcars­
k ie j do politycznych  zagadnień obec­
nej chw ili, w  szczególności do spra­
w y  neutralności Szw ajcarii.

W  obradach w zięło  udział 100 
dziennikarzy, reprezentujących naj­
ważniejsze dziennik i rozm aitych k ie ­
runków* i tendencji politycznych.

Obrady miary charakter ściśle po- 
utny i w yn ik i ich trzym ane są w  ta­
jem nicy.

YVARSZAW A, (Pa t). W  wyniku 
w ym iany zdań pom iędzy rządem  Pot 
skim  a rządem  niem ieckim  w p rzy­
szły m tygodniu rozpoczną się negocja 
eje tyc hdwóch rządów na temat ca­
łokształtu spraw y obyw ateli pols­
kich narodowości żydowskiej, za-

Siub
Eif«no MussolWest
RZYM , (Pat), W czuraj rano w ko­

ściele. św. Józefa od b v ł się ślub młod 
szego syna Benito Mussollaiego, ka 
pitana lotn ictwa Brunona Miissoli- 
niego z panną Giną, Ruberti.

Po  ślubie nowożeńcy udali się z 
kościoła do bazylik i św Piotra, gdzie 
u grobu Założyciela Kościoła katolic 
k iego spędzili pew ien czas na mod- 
liiw ie.
fr-.jji , B W — 1

1 m ieszkałych w Niemczech.
Tem atem  negocjacyj będzie tak 

że sprawa pow rotu  do N iem iec w y  
dalonye hostalnio z  Rzeszy obyw ateli 
poiskieh. W  zw iązku z ytm  wszyst­
kie dalsze- wydalania obyw ateli pols­
kich narodowości żydow skiej z  N ie­

m iec zostały wstrzym ane, znajdujące 
się zaś już nr. gran icy transporty —  
cofnięte.

R ząd  polski ze  sw ej strony wstrzy 
m ai zapoczątkowaną akcję wysied­
lania obyw ateli n iem ieckich z  Po lsk i

Sprawę Kłajpedy rozwiążą bezpośrednie
rokowasr la Kowno-Bcriin?
Stan wyjątkowy tylko do ponledztałku—1Napisy nartmckfe r  Kr*ja 

Kłaijjeczk*m—Przed wyborami dc sejmiku
R YG A, (Pat). D ziennik „S iew od- 

uia“  w korespondencji z K łajpedy na 
marginesie ostatnich w ypadków  w 
K łajpedzie zastanawia si ęnad stroną 
polityczną tego zagadnienia i w  kon­
kluzji tw ierdzi, że sprawa K łajpedy 
rozw iązana Lędzie w  drodzebezpoś 
eednich rokowań z Berlinem .

K O W N O , (Pa t). L itew ska agencja 
telegraficzna dow iaduje się ze źró­
deł urzędowych, że stan w yjątkow y, 
obow iązu jący na L itw ie , zostanie 
uniesiony z dniem 1 listopada rb .

B E R L IN , (Pat). N iem ieck ie Biuro

In form acyjne donosi, że gubernator 
K ła jpedy p rzy ją ł w sobotę członków 
dyrektoriatu ooszaru k ła jpedzkiego 
ł ośw iadczył im  o fic ja ln ie, że w no­
cy z 31 października na 1 listopada 
zniesiony zostanie stan w yjątkow y.

N iew yjaśn iona zostaje sprawa, 
czy w  zw iązku ze zniesieniem  stanu 
w yjątkow ego p rz j w rócone zostanie 
dawne praw o o ochronie państwa.

Gubernator zapow iedzia ł następ­
nie, że w ybory do Sejm iku K łajpedz 
k iego wyznaczone zostały na dzień 11 
grudnia, a na m ocy zarządzenia rzą 
du kow ieńskiego, na wszystkich tirze 
dach i zakładach na jnbszarze K łajpe 
tly u m ieszcz«\ « m ają być szyldy ró­
wnież i w języku  niem ieckim .

K O W N O , (Pat). W  kiajpedzkim  
dzienniku ustaw dyrektoriat okręgu 
kłajpedzkiego ogłosił, że na m ocy us­
tawy z  r. 1928 o paszportach ktajpe- 
dzkich unieważniono paszporty 868 
osobom. N a leży wyjaśnić, że tylko po 
siadanie takiego paszportu uprawnia 
do wzięcia naziału w  wyborach do 
sejm iku.

R V GA, (Pat). Prasa donosi z  K o ­
wna, że posiedzenie Sejm iku K ła jpe 
dzkiego odbędzie się 4 listopada. Na 
posiedzeniu tym  rozpatrzona będzie 
sprawa przysługującego gubernatoro 
w i prawa veta.

Na cale

yc i e
starczy zakupiona u nas nowoczesna ma­
szyna do szycia, haftu, endlowania, mereż- 
k owa iia, ce low an ia  z w ie lo letn ią  gw arancją  
za Zt. I jO —  gotów ką lub ne dogodne spła­
ty. —  Żądajcie cenniki darm o!

Polsk i Dom  H and low y K W S C H E R  

K raków , Zw ierzyn iecka 6. W ydz, l i

w sprawie 
ntuti ałun śd  

c aństw bałtyckich
RYGA. (Pat.) W  przyszłym tygodniu 

przewidziane Jest zwołanie Konferencji 
przedstawicieli ministerstw spraw zagra­
nicznych trzech państw bałtyckich celem 
uzgodnienia projektu wspólnej dla trzech 
pańsrw ustawy o  neutralności.

konferencja ra prawdopodobnie od­
będzie się w  Tallinie. Ścisła data nie zo- 
stała Jeszcze oznaczona.

Krwawe walki w  Palestynie

  . f 1 i ^P & | R
- N ,  M a s

W  Palestynie łrw a ją krwawe walki między wojskami brytyjskimi o powstańcami 
arabskimi. Na zdjęciu —  jeńcy arabscy pod eskortą żołnirzy brytyjskich, na uli­

cach Jerozolimy.
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U w a g i  z a s a d n i c z e
listy kandydatów oddaje ona całko 
witą w ładzę w  ręce przewodniczącego 
z nom inacji przez nikogo nie kontro­
lowanego. Stąd wynika możliwość do 
różnych podejrzeń, których ani udo­
wodnić, ani odeprzeć nie podobna, a 
które stwarzają dokoła w yborów  tak 
niepożądaną atmosferę, jaka zapano­
wała obecnie niestety nie z w iny spo 
łeczeństwa, w> szeregu okręgów  w 
W iln ie i Ziem i W ileńskiej.

Z tego naszego pem ego zaufania 
l entuzjazmu stosunku ao Konstytucji 
Kwietniowej wynika zasądnicza w o­
bec niej postawa. Postawa pełna m i­
łości szacunku i posłuszeństwa wo­
bec ustanowionycn przez nią czyn­
ników nadrzędnych. W yn ika  z niej 
również nasz stosunek do w iel­
kiej Idei Zjednoczenia Narodo­
wego —  wskazanej nam przez M ar­
szałka Rydza śm igłego a aprobowa 
nej przez Pana Prezydenta w> szere­
gu Jego oświadczeń. Stosuneu bez­
względnie pozytywny, czego daliśmy 
dowód, zgłaszając się do szeregów 
Gbozu. Ale uważamy, że. m am y 
prawo a nawet obowiązek w y ­
powiadać się kryrycznie co do pew­
nych posunięć Obozu, g d y ż ' po­
krywanie m ilczeniem  jego błędów  
zdyskw alifikow ało b\ nas wobec spo 
łeczeństwa, wzm acniając w p ływ y za 
Saaniczej antyreg’ m ow ej opozycji. 
Ta .zasadnicza niemożność w ypow ia 
dania uwag krytycznych  przez zw o ­
lenników7 regimu wówczas gdv opo­
zycja posiada je w  szerokim  zakresie 
I często ją  nadużywa dla celów  wyłą 
cznie demagogicznych, jest zdaniem 
naszym jedną z przyczyn, zbyt małych 
wpłv*wów naszego Obozu na m łodzież 
■—która przeważnie idzie za tymi, co 
wykazują śmirłość niezależność są- 
ońw  oraz odwragę w walce.

A problem  współpracy m łodych 
ze starym' jest nam szczególnie bli 
ski i drogi. „K u rje r W ileń sk i" to pra 
ktyczna realizacja tego zagadnienia; 
pracują w nim zgodnie dwa pokole 
r.ia —  przedwojenne niepodległościo 
we —  i powojenne, wyrosłe już w 
W olnej Polsce. I  choć nie obyło Sie 
na początku tej współpracy bez zgrzy 
tów i zygzaków, które również nieje 
dnokrotnn nam wyrzucano —  lo 
jednak z każdym  rokiem., współpraca 
staje się ściślejsza i doświadczenie w ie 
ku dojrzałego idzie w  parze z zapałem 
młodości W ierzym y, że n rd łn go  
Kurjer potrafi pociągnąć do współ­
pracy i na (młodszych, k tórzy światło 
dzienne u jrzeli już w N iepodległej 
Ojczyźnie.

Przedstawiano również błędnic 
nasze poglądy w  sprawach mniejszo- 
śe-owYch. Nasze zapatrywania na 
problem  litewski, ukraiński i b ia ło­
ruski Nazywano nas piękno .chicha­
mi, k tórzy wyłącznie ze wTzględów  
doktrynalnych wszędzie i zawsze bro 
f c i w i

( Dokończenie ze str. 1).

nią spraw m niejszościowych.
P ia w d ą  w tym jest jedynie lo, że 

ostatnio odnosiliśm y się krytyczn ie 
do prow adzonej obecnie przez pew 
ne czynniki zwłaszcza lokalne po­
lityk m niejszościowej i wyznanio 
wej. AJe nie k ieru je nami żadne czu- 
łostkowość, lecz przede wszystkim  
wzgląd na polską rację sta­
nu. M am y bow iem  głębokie wyczucie 
histoi ii i pam iętam y zawsze, że W ie l 
kość nasza w  Przeszłości —  to trium f 
w w ieku X IV — X V I prom iennej ideii 
Jagiellońskiej —  łączącej w  brat­
nim współżyciu wolne narody. Idei 
która doprowadziła do pokojow ego 
zwycięstwa kultury polskiej na zie­
miach W schodnich, wchodzących w 
skład W ie lk iego  Księstwa L itew sk ie­
go. Tak  samo jak zagubienia się je j 
w  X V II i X V II I  w; na manowcach dzi 
kich pól ruskich i rozległych rozło ­
gach białoruskich, doprow adziło  Rze 
czpospolitę do upadki} m oralnego i 
materialnego zakończonego utrata 
niepodległości Jedną z przyczyn  tej 
wewnętrznej polsk iej XVTTI w n ie­
mocy, była n iew ątp liw ie t. zw. spra­
wa dysydentów, jakże zbliżona 
w swej istotnej treści do dzisiej­
szej sprawy m niejszościowej.

A wreszcie stosunek nasz do gen. 
Żeligowskiego, którego intrygra usiłu-

je przedstawić jako chęć przeciwsta­
wienia się W odzow i Naczelnemu Ry­
dzow i Śmigłemu.

Nasz stosunek do W odza Naczel 
nego przedstawihsm y wyżej. A le sto­
sunek ten jest pogłębiony pełnym  mi 
łości i akcentów osobistych stosun­
kiem  do Osoby Marszałka Rydza Śmi 
głego. Pam iętam y bow iem  dobrze, że 
przed wrześniem  i920 r. był kw ie­
cień 1919 r., k iedy W iln o  przeżyło 
dzięki N iem u sw ąradosną rezurek­
cję. Pam iętam y iów n ież, że niósł On 
pi zez D źw inę i Dniepr tak drogie 
nam hasła „Za W olność Naszą i 
W aszą", które są dla nas nie tylko 
wspomnieniem  przeszłości, lecz d ro ­
gowskazem  na przyszłość. A dalej 
żyw o na mstają w  pamięci długie la ­
ta poko jow ej pracy Marszałka Śmi­
głego w  W iln ie , które w  swym  roz­
w oju  tak w iele zawdzięcza Jego p ię ­
knej rycerskiej duszy

Drodzy sercom naszym są rów ­
nież najł hżsi Jego wspópracownicy: 
Gen. StacI iew icz, Gen. Bortnowski, 
Gen. śkwarczyński, Płk. Pełczyński, 
których poznaliśmy i pokocnaliśm y 
w  ich latach pracy w ileńskiej i dum ­
ni jesteśmy, że n iektórzy z Nich zw ią 
zali na stale losy z ziem ią naszą.

T o  leż te in trygi skutku nie osiąg 
ną. Marszałek Rydz Śm igły w ie dob 
rze jak Go W ilno kocha, w ie, że mo 
że na M iłe Miasto liczyć w  doli i nie 
doli. I  dlatego napewno rozum ie i 
pochwala nasz stosunek do Gen. Że­
ligowskiego. W iln o  bow iem  nie zapo 
mniało również co zawdzięcza Gen. 
ŹeligowsKiemu. jeszcze  jest żyw ą pa 
mięć, że gdy w  Spa, w  obliczu chw ilo 
wych niepowodzeń wojennych —  
przedstawiciele Polski zgadzali się na 
pozostaw ienie W ilna  do czasu konfe

Związek Wyzwolenia Wilna
rm ienuca cel

K O W N O , (Pat). Jak donosi prasa. 
Zw iązek W yzw olen ia  W iln a  p rzygo­
towuje oświadczenie, w  którym  przed 
stawi społeczeństwu litewskiem u no­

we warunni działalności zw iązku o- 
raz przyczyny, dla których został od 
w ołany ogólny doroczny zjazd dele- 

I gatów, oddziałów związku.

Serce
Królował Marli Rumuńskiej
spoczęło w Bałcie nad Morzem Czarnym

BU K AR E ST , (Pat). W czora j rano 
w  bałcie nad M orzem  Czarnym od­
była się w  obecności K róla  Karoia ł 
członków  rodziny królew sk ie j uro-

czystość złożenia w  kap licy pałacu 
K rólew sk iego serca zm arłej K ró lo ­
w e j M arij Rumuńskiej, zgodnie z je j 
wolą, wyrażoną w  testamencie.

rencji lozańskiej w  rękach litewskich 
W ie lk i Marszałek po zw ycięsk iej b.t 
w ie nad Niemnem, nie m ógł po raz 
w tóry w  im ieniu Polsk i bezpośrednio 
przynieść Swemu rodzinnemu m astu 
wyzwolenie. I  dlatego prosił Gen. Że­
ligowskiego, by to uczynił na czele 
dyw iz ji w ileńskiej. P rosił gdyż nie 
m ógł rozkazyw ać ze wzgręou na sy- 
suację m iędzynarodową i zaci jgnię 
te prz.ez Naród Polski zobowiązanie,

I  Gen. Żeligowski prośby us­
łuchał —• W iln o  zostało w yzw o lo ­
ne. Zaś W ie lk i Marszałek tak wyso 
ko cenił służbę żołnierską Generała 
że goy Go żegnał p rzy  ustąpieniu z 
wojska pow iedzia ł owe pamiętne sło­
wa: „H on o r służby, k tóry cechował 
Cię, cenię w yże j ponad honor osobi­
sty, bo ten honor jest tak n iezwykle 
trudny do utrzymania, że wobec n ie­
go wszystkie praw dy bledną, blednie 
wobec niego honor osom sty".

Słowa te dziś przypom nieć prag 
niemy. Ale nie tyko praca wojenna 
Generała budzi w  sercach naszych 
dozgonną wdzięczność. Pam iętam y 
rówinież z jaką godnością i o fia rno­
ścią odszedł ze stanowiska w ła ­
dcy L itw y  Środkowej, gdy tego w y­
magał interes Ziemi W ileńsk iej.

Pam iętam y rów nież jego dalszą 
pracę pokojow ą: sprawa Iniarska,
troska o samorząd, w yn ik łe z dba­
łości o szerokie masy naszej ludno 
ści w ie jsk ie j i chęci św iadomego 
zw iązania ich z Rzeczpospolitą, cie „ 
fcawe Koncepcje Słowiańskie, które 
stać się mogą już w  najbliższym  cza­
sie realnym i wskazówkam i dla naszej 
po lityk i zagranicznej, oto dalsze eta 
py jego w iecznie żyw ej, przepojonej 
m iłością dla Ziem i Naszej pracy.

I  dlatego cnoć nie godzim y s'ę z 
n iektórym i wystąpieniam i czcigodne 
go Generała w ostatnim Sejmu, to jed 
nak protestowaliśm y przeciw ko reak 
cji, jaką to wystąpienia w yw oła ło  w 
pew nej grupie posłów  sejm owych, 
tak samo nie pogodzim y n igdy z ty ­
m i metodami „w ykańczania  genera­
ła ", jakie w  stosunku do N iego stosu 
ją ud lat paru pewne czynniki m ie j­
scowe w ileńskie.

* Nakazuje nam to nasz honor, ho 
nor w ileński, Który wraz ze Sercem 
Swym  i M ózgiem  przekazał W ilnu  
Józef Piłsudski i którego zawsze 
strzedz i bron ić będziem y, jako  tych 
im ponderabilów  bez których  żyć i 
pracować dla w ielkości nie można.

Tym i uwagam i pragnęliśm y się 
podzielić z naszymi Czytem ikam , w 
nadziei, że znajdą one u nich zrozu ­
m ienie oraz poparcie do dalszej 
nieraz ciężkiej, lecz jakże wdzięcznej 
—  bo w yn ika jącej z gorącej m iłość1 
do W ilna  i Naszej Ziem i pracy, W il­
na które jest Symbolem  W ielKoSd 
Rzeczypospolitej. -s

r.
M

-nwu/ty uk p &clcju :
K ażde om yłka pow odu je stratę czasu i p ien iędzy. P rzy  dobrym  i obfitym  ośw ietlen iu  m aleje ilość 
b łędów  i zyskuje się na czasie. Poza ogó lnym  ośw ietlen iem  naieży stosować w  retiektorku nad 
maszyną do pisania żarówkę na 65 DIm . W ew nątrz matowane Osram ówki [BiJają tanie światło.

z n a k o w a n e  tc  d e k a lu tn e n a ch  g w a ra n tu ją  m a i*  zu ż y c ie  p rą d u .

CHCESZ Brt ZADOWOLONYM, 
_  KUPUJ WYROBY ,

HOTEL BRJHL
Warszawa, u*. Fredry 12

Tel. centf. 5-48-00
vis-a-vis Ogrodu Saskiego

Woda bieżąca zimna i ciepia. 
— Centralne ogrzewanie. — 
Telefon w każdym pokoju.

P ffc f S t a n i e w ic z
wyjechał na zjazd naukowy 

do Krakowa
Prof. d " W itold Staniewicz wyjecha* 

na kilka dni do Krakowa na zjazd nau­

kowy, poświęcony badaniom ziem połud 

niowo-wschodnich.

M i ę t  wyoorCiy s&muriąduifcó i
popiera gen. Żeligowskiego 

i prez. M aliszew skiego
W  samorządzie wileńskim powstał Ko­

mitet Wyborczy, w  skład komitetu wcho­

dzi również członeik PPS, p. Skowroń­

ski. Kom te* postanowił popierać kandy­

datury gon. Żeligowskiego i prezydenta 

MaJes-zewskiegu.

500-lecie chrztu Litwy
W  duiach 30 października do 2 li- 

stopada 1938 odbędzie się w  W ilnie 
X I Ogólnopolski Z jazd Akadem ików 
Kół M isjologicznych, poświęcony 550 
rocznicy chrztu L itwy.

Rocznica ta jest oKazją do wspom 
nienia największego m isyjnego w yczy 
nu Polski, a ponadto jednego z naj­
większych wydarzeń historycznych o 
skali europejskiej. Tak  dla L itw y, jak 
i dla Polski jest tu krok w ich dzie­
jach może najdonioślejszy, zmuszają­
cy je  ■—  Z wolą lub bez ich w oli —* 
do posiadania całego szeregu zagad- 
lień i .nteresów wspólnych, zmusza­
jący je do występowania w pewr.ych 
sprawach razem - Porównywano zw ią­
zek Polski z L itw ą do małżeństwa: is­
totnie oba są nierozerwalne j mimo 
m ożliwych sprzeczek nie pozwalają 
zerwać raz zawiązanego węzła.

Rocznica 550 lecia chrztu L itw y 
przypomina nam nie tylko sam 
chrzest, ale także ten fakt, iż ani I it 
wa ani Polska 50 lat temu nie mogły 
sależvcie uczcić rocznicy pół-tysiąc- 
ecia tego wielk.ego wydarzenia. Pot 
wieku temu tuta w V ilnie szalał 
ucisk polskości, klórą chciano do gm n

tu wytęp:ć. W reszcie Polski warunki 
polityczne też zbyt nie sprzyjały świę 
eeniu tej rocznicy, Ibd  to okres naj­
smutniejszy w  całych dziejach Polski 
Diatego dzisiaj, gdy swobodni może­
m y czcić rocznicę chrztu, powinniśmy 
też wspomnieć tak niedawny i okres 
najgłębszego unadku.

Że dzisiaj wspominamy niejako 
dwie rocznice, to tw orzy symbol o glę 
bszym znaczeniu. Jedna rocznica jest 
świetna i wzniosła, druga smutna i po 
łączona ze wspomnieniem niskich wo 
bec nas czynów. Przeciwstawienie to 
możemy wyrazić mniej w ięcej w  ta­
kich słowach: gdy Polska ponad pół 
tysiąca lat temu szła tu ta j z krzyżem  
w rękach, a słowami o „m isterium  
caritałis“  w sercach, to wypędzić stąd 
polskość starano się materialnym  
przymusem, żandarmską pięścią i m -  
gerowamem nienawiści

Rocznica dzisiaj obchodzona p rzy­
pomina, iż jest coś racji w  starych 
romantycznych ideach. Polska nie by­
ła nigdy i zapewne nie będzie syn on i 
mem żandarma, lecz była i pewnie 
będzie przedstawicielką potęg ducha 
oraz miłości.

Rucznice tak piękne i posiadające 
taką głęboką w ym owę obchodzim y 
przypadkiem w  roku, który w  dzie­
jach stosunków polsko-litewskich ma 
wyjątkowe znaczenie. Gdy w  pam ięt­
nych dniach marcowych przepojona 
nienawiścią do Polski cząstką dawnej, 
historycznej L itw y  pozostała sam na 
sam z Polską, Polska mogła łatwo 
wziąć odwet za tyle zapamiętałej i nie 
rozsądnej złości. Mogła, lecz nie 
chciała. Polska uznała w  marcu jesz­
cze raz prawo L itw inów  do narodo­
wego życia, nie chciała ich pozbawiać 
tego samego prawa, o które dla siebie 
musieliśmy tak krwawo i długo w al­
czyć. Na jesieni tego samego roku mo 
żerny zanotować pierwsze ob jawy 
otrzeźwienia wśród L itw .iów , p ierw ­
sze objawy, iż poczynają oni uwal­
niać się spod obcych i wrogich narów 
ni Polsce jak i L itw ie sugestyj. Do 
grunt i kłam liwych, ao gruntu perfid­
nych sugestyj!

Polska w  „m ałżeństw ie", w  zw ią z­
ku z L itw ą  jest tą stroną rozważniej­
szą i spokojniejszą. Na złą wolę na­
wet odpowiada tylko słowem praw ­
dy, spokoju i miłości. Oto dzisiaj jesz­
cze raz wyciąga Polska z W ilna krzyż 
do L ilw y  1

* * *

„M yśl podjęcia r.usyj katolickich

wśród L itw inów  powstała, o  ile w ia­
domo, po raz Dierwszy w  łonie D om i­
nikanów polskich w  otoczeniu św 
Jacka“ , w  wieku X III. Tak pisze hi 
storyk usiłowań uchrześcijanienia 
Litwy.

Praca m isyjna polska znalazła 
współzawodników niemieckich. Lecz 
N iemcy nieśli krzyż z mieczem w rę­
ku, a Polska ani wówczas ani nigdy 
potem nie zmuszała L itw y dc p rzy­
jęcia chrztu i kultury.

„N ic  w ięc dziwnego, że o wiele 
skuteczniejszymi od niemieckich oka­
zały się w p ływ y z Polski idące i I ltwa 
też skoniła sić do w iary chrześciań- 
skiej właśnie dzięki zw iązkow i z P o l­
ską, który je j nie groził podbojem, 
gdyż na zasadzie równość* i braterst­
wa został zawarty przez poświęcenie 
się młodocianej królow ej polskiej Jad­
wigi dla dobra obu narodów i dla roz­
szerzenia w iary Chrystusowej .

W reszcie nadszedł oddawna ocze­
kiwany i pożądany czas, gdy L itwa 
przyjęła chrzest, W ielK i ten czyn od­
był się w trzech niejako aktach

Pierwszy był akt chrztu w  Krako 
wie w  dniu 14 lutego 1386 władcy l i­
tewskiego i obranego króla polskiego, 
wielkiego Jagiełły z niektórym i jego 
braćmi, wielu bojaram i i kniaziam i li- 
tewsko-iuskimi. Wściekłość ogarnęła

W iogów Polski i L itw y. Aby przeszkq 
dzić w yjazdow i Jagiełły do Krakowa! 
nLzczyli ogniem i m.eczem nieszczę­
sną I itwę i znaieźli też na samej L it­
wie pom ocników i to nawet wśród bra 
ci Jagiełły. Lecz w ielki władca zrozu­
miał, dokąd gc w zyw a ł obowiązek, 
gdzie większe rzeczy miały się doko­
nać, i nie dał odwlec chwili p rzy ję ­
cia chrztu.

Drugi akt chrztu L itw y  * nastąpił 
w  rok później, w  drugiej połow ie lu­
tego r. 1387. Jagiełło przybył z Polski 
już jako wspólny w ładca obu państw, 
w towarzystw ie prałatów doktorów, 
zakonników nie noszących pod hab i­
tem miecza i duchuwnych. Z Polski 
przybywał krzyż, który był symbo­
lem miłości, nadziei i w iary, a nie 
znaczył tyle, co krew i łzy.

Najpierw  w stolicy L itw y, w  W il­
nie Jagiełło zakłada biskupstwo 
i chrzci obecnych na miejscu. I  „tam ­
że w  W iln ie, cokolw iek pogan było 
na owym  zjeźdzle, wszyscy się po- 
chrzcil. ‘ , pisał później Maciej S tryj­
kowski. Potem  jeździł Jagiełło, apo 
stoł I itwy, od grodu do grodu, chrzcić 
kazał ludność i zakładał kośc.oły.

Trzeci akt to chrzest Żmudzi od 
listopada r. 1413. Ponad ćwierć wieku 
umieli ten akt opóźnić ci, k tórzy m ie­
li krzyż na płaszczu, lecz me w ser-
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Nożycami przez prasą
A K T Y W IZ M  I M ASZYNA

„K u rier Poranny zamieszcza ar­
tykuł w stępny, poświęcony między 
innymi modnemu obecnie zagadnie- 
n u „dynam izm u".

„Żyjem y w czasach, kiedy wartość 
narodu mierzy się nie tylko ?ch liczeb­
nością oraz obszarem, zamieszkanym 
przez dane społeczeństwo, ale przede 
wszystkim łch antywnofcię oraz goto- 
./ością do czynu I do poświęcenia 
spraw partykularnych na rzecz sprawy 
ogólno-nerodowe] I ogólno-państwo 
wej. Przegrywają państwa nieraz bar­
dzo potężne, które nie wykazuję akty- 
wizmu, które boję się śmiałych decy- 
zyj. W ygrywaję te, które sę zdoln s do 
Jikcjl cdważnej, | gotow e do  właści­
wych w razie potrzeby reaKcyJ. Czasy 
dzisiejsze r.losę klęskę tylko tym, któ­
rzy sę bierni.

O  tym nie wolno zapominać, zwła­
szcza nam, Polakom, zyjący.n między 
Rosją a Niemcami. Wzmaganie akty- 
wizmu narodowego w odniesieniu do 
wszystkich zagadnień ogólnych ' staje 
się nakazem bezwzglęanym, od które­
go  zależę siła I autorytet Polski". 
Zdania słuszne, ale pod Jednym 

warunkiem, że nie będzie to aktywizm  
z gołym i rękami Odpowiednikiem dy 
naiuizmu w duszy ludzkiej musi być 
nowoczesna maszyna i nowoczesny 
ustrój' społeczny. Sam aktyw izm  nie 
wystarczy Prędzej, czy później dopro 
wadzi albo do klęski, albo do kiwa 
nia palcem w  bucie.

N O S  T W O R Z Y  100 TYS IĘ C ZN Ą  
ARM IĘ

Niebezpieczeństwo arabskie w  Pa 
lestynie skłoniło nową organizację sjo 
r etyczną (odłam Żabotyńskiego) do 
energiczniejszych wystąpień. N ie daw 
no jeaen z k ierowników  politycznych 
tej organizacji dr Szecntman udzielił 
następującego sensacyjnego wywiadu 
na temat taktyki, żabotyńców, na wy 
paaek „zd rad y " ze strony Anglików  

„400 tysięczna żydowska ludność 
Palestyny nigdy nie uzna arabskiego 
rząJu, o ileby taki został powołany. 
Żydzi nie podporządkują się takiemu 
rzędowi I wypadłoby cnyba z bronię 
w  ręku zdobywać każdą żydowską ko­
lonię, każdą dz-ón lcę żydowską w m'e 
Id ę , każdą ulicę w diielu lcy żydow­
skiej, każdy dom na żydowsklel ullr.y. 
W  tej sprawie me będzie bez wątpię- 
■de żadnej różnicy zdań pomiędzy Ja­
kimikolwiek warstwami żydowskie] hid 
nosci Palestyny. Samobójcza perspek­
tywa pozostania wieczną mniejszością 
pod władzą Arabów zjednoczy 
wszystkich bez wyjątku".
Żabotyńcy liczą się z możliwością 

stworzenia w  Palestynie 100 tysięcz­
nej- arm  żydowskiej M łodzież zorga­
nizowana w  tajnych organizacjach mi 
litarnycb stanowiłaby je j podstawę. 

„Trzeba będzie całkowicie zmilita­
ryzować Żydostwo Palestyńskie. To jest 
kwestia natury niezmiernie delikatnej 
I wszelkiego rodzaju techniczne szcze­
góły wprowadzenia te) zasady w życie 
nie nadają się, oczywiście, do  publlcz 
nej debaty. Sama jednak zasada winna 
zostać potwierdzona Jasno I otwarcie. 
Żydostwo palestyńskie stawi z bronią 
w  ręku roipacznwy opor wszelkim pró- 
»on  przekształcenia kraju w Państwo 
Arabskie. Perspektywy takie] walki by- 
najmniej nie są tak bardzo niepomyśl­

ne, jakby się to m ogło wydawać. Acz­
kolwiek Żydostwo palestyńskie stanowi 
V, ludności kraju. Jednak stosunek pro 
centowy mężczyzn, zdolnych do no­
szenia broni do ogółu  ludności jest u 
Żydów  znacznie wyższy, niż u Ara- 
bów. W  przeciągu diieslątków u f wy- 
syłaliśmy do Palestyny przede wszyst­
kim mężczyzn, zwłaszcza zaś m łodzież 
męską Iszuw liczy 250.000 dusz w w ie­
ku 20— 50 lat. To znaczy, że w de­
cydującej cłiwill może być zmobilizo­
wanych dla celów  wojskowych 100 ty- 
slę-y ludzi. W  uwzględnieniu panują­
cych na Wschodzie warunków Jest to 
potężna siła. Np. armia największego 
państwa arabskiego, Eglpłu, liczy za­
ledw ie 20.000 żołnierzy".

Trudno się oprzeć wrażeniu, że 
naamiar planów i projektów  nigdy 
niesprzyja czynom. Jakkolw iek społe­
czeństwo polskie śledzi te wysiłki z 
sympatią, to jednak przypom inając 
sobie lata 1914— 1918, w idzi w  tam­
tej epoce znaczną przewagę czynów 
nad pogróżkami. Sjonlści bombardują 
przeciwników depeszami do Roosevel- 
ta i m inistrów W . Brytanii, a ci od­
powiadają po prostu —  bombami.

„B E Z R A D N E " IM PE R IU M  
Korespondent londyński „Kuriera 

W arszawskiego" om awia obecne na­
stroje angielskie i dochodzi do wnio­
sków na^er pesymistycznych, zda­
niem naszym, niesłusznych.

„W śród szerokich warstw spo łe­
czeństwa angielskiego dziś, gdy prze­
szło uczucie ulgi, z zażegnaniem wid­
ma wojny, panuje głęboki niepokój. 
AAglla, Imperium pięciu kontynentów, 
bezcz/nnie i bezradnie stoi wobec 
przewrotu w Az|l, wobec zagrożenia 
najżywołnleUzyth Interesów imperial­
nych w H'szpan!l, na Balcarach, na Bil­
skim Wscnodzie. Cała potęga Anglii 
zda,e się nie wystarczać, by zapewnić po 
rządek publiczny w mikroskopijne! Pa­
lestynie. W  Europie, z niezrozumiałym 
Jakimś uporem premier angielski do­
pomaga do utrwalenia się hegemonii 
jednego mocarstwa militarnego, prze­
ciwko czemu Anq|ia w ciągu trzystu lał 
stoczyli sto wojen '.
Anglia nigdy nie jest bezczynną 

Z chwilą, kiedy przestaje działać An 
glia jawna, działa z tern większą inten 
sywnością Inteligence Service. Kto 
wie czy właśnie ta cisza nie oznacza 
jakichś bliskich burz na horyzoncie 
świata, które późniei przyniosą ko­
rzyść „bezradnem u" Imperium.

Tak  już nieraz bywało w  historii.

P IE M O N T  U K R \ IN S K I

W . Dz. Narodow y w  artykule 
wstępnym omawia sprawę Rusi Pod ­
karpackiej. Dziennik dochodzi do 
wniosku, że Czechosłowacja pragnie 
przekształcić Ruś w  Piem ont ukra­
iński.

„Wracając do Rusi Podkarpackiej, 
należ/ zaznaczyć, że polityka czeska 
w tej kwestii została ostatecznie wyjaś 
nlona. Praga za wszelką cenę nie chce 
dopuścić do zwrotu Rusi Podkarpackiej 
W ęgrom , zarówno w drodze plebiscy­
tu, jak I arbitrażu. Dokonawszy w tym 
kraju łatwego zresztą, zamachu stanu 
I powoławszy rząd autonomiczny, bę­
dący posłusznym narzęazlem w ręku 
rządu centralnego I wojskowych wladi 
czeskich, Praga przygotowuje się do

Nie będzie więcej łysych ?
Niezwykle eksperymenty szwedzkiego chirurga

Szw edzk i chirurg, dr. Eskil Kylin , poczy 

n il o :tatm o szereg wysoce interesujących 

prób przywracania porostu w łosów  dzięki 

transplantacji przysadki m ózgow ej, względ 

nie podawania osobom pozbaw ionym  w ło ­

sów preparatów  z przysadki m ózgow e i. —  

Dr. K jh n  otrzym ał też doskonałe w ynik i, 

lecząc zaawansowaną gruźlicę  ptuc przy po­
mocy transplantacji przysadki m ózgow ej. —  

Przysndka ta pełni szereg ważnych lecz do 

ląd jeszcze nieustalonycn dokłr.dnie funkcyj. 

Gruczoł mieści się bezpośrednio pod m óz­

giem, a le  dr. K y lin  tranpiantuje przysadki 

m ózgowe ze św ieżo zabitych cieląt

Dr. K ylin  ogłosił obeem e w yn ik i swycb 

prac. Opisuje on m. in. c iekaw y przypadek 

u pew nej kobiety, która była kom pletn ie ty 

sa. Dr. K y lin  rozpoczął leczen ie zastrzyku 

jąc  pacjentce preparaty z przysadki móctgo 

wej, po czym  po stosunkowo krótk im  o k re ­

sie włosy nie ty lko poczęty je j odrastać, ale 

równ 3Ż dotychczasowa bezpłodność zosta 

ła uleczona. Jednakie po zaprzestaniu zast 

rzyków  włpsy u chorej poczęły ponownie 

wypadać. Latem  1936 r. dr. K ylin  przetran 

splantował Jo jam y brzusznej pacjentki 

dw ie  cielęce przysadki m ózgow e, ponrajane 

na drobne a. iwałki. Operacja ta snowodowa 

ła ponow ny porost w łosów  i obecnie, mimo 

dwuletn iego upływu czasu, kobiett. ta po- 

s-ada bujną fryzurę.

1098 Ił. 86 nr.
Konunilcu-ją nam, że dotąd na 

pomoc Rodakom za  Olzą wpiaciły na li­
sty obar, przesiane przez Przysposobienie 
Wojskowe Kobiet do Obrony Kraju, Ko­
lo Wileńskie —  różne urzed/, rn-sMacJe 

i esoby pr/watne sumę zł 1098 gr 66.

M K to  vi firnffą chrzeitiljaAskiel.
P i / H  „ T .  O D Y N I E C 11  w ł .  I .  M a l i c k a

W ilno, W ie lka  16, tal. 4-24.
Najw iększa hurtownia szklą tr flow ego , porcelany, em alii, fajansu, szklą 

sto low eąo, naczyń, lam p, g ram o fon ów  I radia.
Składy fabryczne 5-clu najpoważn iejszych  tanryk te j.b ran ży  na 4  w ojew ódz­

twa potnocno-wschodnie.
Posiadam y sw oje  puntciy sp rze ja zy  wó wszystkich m iastach wojewódzk ich  

pow ia owych na Kresach,
Cennik wysyłam y gratis. N ow y transport naczyń wysorłowanych.

W E Ł N Y
do robót ręcznych

na . swetry, pulowery itp.
na sezon zimowy 

w dużym wyborze, po cenach 
konkurencyjnych poleca

Pierw sza Chrześcijańska Składnica 
W sze lk ie j Przędzy

A. i P, Kondratowicz
Wilno, ul. św. Jaftstur 7

utrzymania przy sobie sławnego „d e ­
pozytu".

Mianowania na premiera zdeklaro­
wanego uKrainoflla wskazuje na to, że 
—  nie doczekawszy się sposobnej 
chwili by zwrócić —  jak zapowiadał 
prezyaenf M iisaryk —  depozyt len 
Rosji, Czesi zdecydowani są przychylić 
się do koncepcji niemieckiej I utwo­
rzyć na terenie Rusi Podkarpackiej 
„Piemont" ukraiński".
Trzeba przyznać, że w  tej sprawie 

W ęgrzy  nie okazali owego przysłowio 
wego temperamentu węgierskiego. 
Podczas kiedy m yśm y już praw ie za­
pomnieli o wzięciu Zaolzia, Budapeszt 
bombarduje Pragę... notam i!

A gdzież przysłow ie —  kuj żelazo 
póki gorące?

Maluczko a Bujnicki spłodzi taki 
wierszyl

„Po lak, W ęgier dwa biatankl.
Ale nie do Pragi, 
a tylko do s z k la n k i" .  /.

WŚRÓD PISM
Ukazał się N r 3 za I I I  kw arta ł P rzeg ląda  

O szczędnościowego (organ Centralnego Kc 

mitetu Oszczędnościowego R. P .), k tóry 

wiera następujące artykuły dra Stefana Uh 

my —  „R o la  Kom unalnych Kas Oszczędno 

ści w  Polsce", prof. dra Ludw ika Ehrlicha—  

„F rob iem y oszczędnościowe", dra Zygmun 

ta W itkow skiego  —  „P raca  —  motoienr pa 

stępu gosDodarczego t dźw ignią kapitaliza­

c ji" , Maurice van Grunderbeecka —  „O tr  

czędność", prof. dar Leopo lda Caro —  „R o  

la żywności, odzieży 1 m ieszkania w  życiu 

człow ieka", mgr. Józefa Marszałka —  „K ep i 

tahzacja wsi polsk ie j", rea. Bohdana W it 

w ick iego —  „O  wyższych  szczeblach renrov 

ności", mgr H ieronim a Tatara  —  „K redyty 

handlowe m stytucyj oszczędnościowych" 

sprawozdanie z I I I  Kon ferencji Kom itetu P r  
roLum iewawczego Publicznych Instytucyy 
Oszczędnościowych. \

Poza tym  „P rzeg ląd  Oszczędnościowy”  za 

w iera iprawozdania z K on ferencji Stałego 

Kom itttu  M iędzynarodowego Instytutu Osz 

czędaośJow ego w  Sztokholm ie I z O gó ln o­

polskiego Kongresu Kom unalnych Kas Osr 

czędnosci we Lw ow ie, w  dziale rozm aitości: 

„K asy Oszczędności w  państwach Skandynaw 

skich", „Św ia tow y Dzień Oszczędności i jego 

znaczenie", „Pocztow a  Kasa Oszczędności w 

N iem czech". Drobne wiadomości, statystykę, 

przegląd prasy gospodarczej i część poświę 

coną „Światowem u Dniu Oszczędności".

Adres Redakcji i Adm inistracji: W arsza­

wa, ul. Świętokrzyska 35, tel. 5.27-99.

Dbajmy o Zdrowie
Decydując o w yborze  oetu do konserw, | celów  jest znany na całym  św iecie od 2000 

m arynat, kuchni 1 stołu, tiamlęiać na zgórą  lat, naturalny ocet ferm entacyjny 
le-ży, że najodpow iedn ie jszy do pow yższych  —

m •  i  •  t «  d o  m aryn a-, konserw , kuchn i - t o it ,Nawet dziecko wie, n a jle p s zy , u a jzd row L zy  l  najsmu- ^nńe PzyJ feM
O C E T  S P I R Y T U S O W Y  Ink WINNY

łu. Tym  razem jadą na Żmudź jako 
je j apostołowie Jagiełło król Polski 
I  najwyższy w ładca L itw y  —  oraz 
W ito ld  w ie lk i książę litewski z ramie 
nia Jagiełły. Towarzyszą mu znowu 
duchowni polscy. Trudniej tu było 
katechizować, bo Żmudzin nie znał 
I n ie zna żadnego innego języka. • Dłu­
żej też na świętej Żm udzi zachowały 
się pozostałości dawniej w iary. W ed ­
le biskupa Macieja W ołonczewskiego 
„k ró l z w ielk im  książęciem kazał og­
łosić i jak młotem wbić w  pamięć 
Żmudzinom: że bez potrzeby lękają 
się w iary katolickiej, że po przyjęciu 
chrztu N iem cy zupełnie czepiać się 
nie będą, że wolność, zwierzchność, 
stare zw ycza je i język  im u d zk i po 
d iw nem u będą im  zostawione, że 
odziewać się niewiastom w  płótna 
nikt nie zabroni".

Do akcji m isyjnej na L itw ie  w r. 
1400 odnawia Jagiełło uniwersytet w  
Krakowie, tym  razem już z najw aż­
niejszym wydziałem  teologicznym. 
Uczyli się tam L itw in i i Rusini na 
koszt króla, aby po uzyskaniu świę­
ceń swym rodakom „in  idiomate pro- 
prio“  (we własnym języku) szerzyć 
i objaśniać wiarę.

Od tych czasów rozpoczęła się dłu 
ga praca uchrześcijamenia L itwy, co 
było równoznaczne z przyjęciem  przez

nią kultury zachodniej i to w  je j od­
mianie polskiej. Znaczyło to praw ie 
tyle, co spolszćze.ue L itw y, postępu­
jące stopniowo i to nie ty lko  w  w a r­
stwie szlacheckiej. Dzisiaj już niespo- 
»ób  potom ków czujących się Polaka­
mi i mających w  swych żyłach dużo 
krw i polskiej —  przerabiać na L i t ­
winów. M ogą o to L itw in i czuć żal do 
Polski, ale spóźnionej kulturalnie L it ­
wie groziło tak c^y tak wynarodow ie­
nie ozy to na rzecz Rusi cyz też na 
rzecz Niemców. Polska n igdy nie pro 
wadziła na L itw ie  po lityk i poloniza- 
cyjnej, stało się to samo przez się. 
Przeciwnie badacz tych spraw pow ia­
da: Sam fakt ,iż ten lud (litewski) 
utrzymał do dziś dnia swą m owę to 
sprawa i zasługa narodowa i dziejo­
wa kościoła polskiego rzymsko-kato­
lickiego na L itw ie ".

W spółżycie Polski z L itw ą  charak 
teryzuje w  r. 1565 F lorian  Zebrzy­
dowski, wódz oddziałów  polskich po­
siłkujących Litwę, który powiedział, 
że L itw inów  „w ięce j m iłujemy, niźli 
sami siebie". Kasztelan zaś Marcin 
Zborowski przypomniał, że na L itw ie 
„n ie masz tych kątów, których by gra 
nic krew polska szlachecka nie 
okrw aw iła".

Błędem było by przedstawiać dzie­
je współżycia polsko-litewskiego jako

niuustającą, niespotykaną na ziemi 
sielankę. Grały tam swą rolę i p ryw a­
ta i swawola, wreszcie czasami i od­
mienne stanowiska polityczne. A le nłę 
dem byłoDy też, gdybyśm y podoDne 
wypadki rozumieli jako przejaw y od­
wiecznej walki L itw inów  z Polakami. 
Przeciwnie czasami do tej rzekomej 
walki zachęcali L itw ę sami kororua- 
rze. Gdy np. Zygmunt I I I  chciał ob­
sadzić biskupstwo wileńskie koronia- 
rzem, w  walce z królem wspomagali 
L itw ę koroniarze i do niej nawel za­
chęcali. Jeden z nich, Prokop Bałtro- 
miejowioz w  r. 1598 uznawał k rzyw ­
dę L itw y  i pisał: „M iłu jm y  się jako
bracia, a każdy swego p iln u j".

Tak  jest, p ilnu jm y każdy swego, 
ale m iłu jm y się jako bracia! Bo m i­
mo chwilowych swarów braćm i na­
szymi jesteście! Jesteśmy razem spad­
kobiercami wspólnej tradycji histo­
rycznej przeszło pół tysiącletniej 
i dlatego jesteśmy braćmi.

J. Adamus.

wytwarzany u nas ze spirytusu lub w in  gro ­
nowych. —  Ocet ton posiadu w yborny im ak 
i p rzy jem n y arom at t. zw . bukiet, których 
to zalet inne octy są pozbaw ione.

Podobn ie jak  soku ze św ieże j cytryny, 
zaw iera jącego  w itam iny nie m oże zastąpić 
sztuczny kwasek cytrynow y, tak samo na­
turalnego octu ferm entacyjnego ze spirytu­
su i w in  gronowych  nie zastąpi n igdy żadna 
namiastka.

D ośw iadczone gospodynie o raz Instytut 
Gospodarstw? D om ow ego w  W arszaw ie , 
będący instytucje stojącą na straży lnteTe- 
sów  spożywców , za leca ją  używanie octu spi- 
ryiusowego, pdvż na kon ferencji zw ołanej 
celem  wyjaśnien ia, czy ocet ferm en łacy J ay 
(spirytusowy i w inny) nie szkodzi zdrow iu  
ludzkiemu i czy m oże być zastąpiony prze® 
inny kwas organiczny, p rzy jęto  m. in. tezę, 
że „Spośród różnych odm ian octów , praw o 
obywatelstw a w  gospodarstw ie dom owym 
m ożna przyznać ty lko  octom  ferm en ta cy j­
nym t. j. spirytusowem u i winnemu.

Dodać należy, ze octy te są bezwzgi.Y lnie 
najzdrow sze i dają ca łkow itą  gw arancję 
trwałości konserw  i marynat

Każda w ięc  dbająca o  « drowie dom ow­
ników , gospodyn i używ a wyłączn ie ocet spi­
rytusowy łub w inny.

H O T E L

„ST. GE0RGES"
w W I Ł N I ■

DItrw»zoniędny — Cany przystępna 
Telafony w pokojach

Chorzy winni wiedzieć,
że wschodnia m edycyna przynosi ulgę w  najcięższych wypadkach lub uzdrow ien ie, 
a gruźlicę płuc opanow ała p raw ie  całkow icie . B liższe szczegóły zna jdzie  każdy w  
książce M ieczysława P iastuszk iew icza ucznia słynnego lam y-l«kaxza S. p. Pio-trr Bad- 
m ajew a p. t. „Jak  M edycyna Tybetańska U zdraw ia Chorych ". Zg.oszenia na książkę 
k ierow ać do autora. W arszaw a, Żóraw ia 16 m. GO. Teł. 719-44. Cena książki 1 złoty.

Nokcylfli-51)
wpłacając co  m iesiąc od 
l.X I. 1938 r. otrzym asz w 
dniu 15.IV. 1939 r. I L y t "  
pooularną se ke ł j t t lA u

Dhp.„fa*CH", Wilno,
Wletaa .4 tel. 400.

Szczegóły po nadesłaniu 
znaczka 25 gr.

ŻART NA STRCNiE

ś Ł u i n m

Od niedawna miasta i  m iasteczka za punkt 

honoru uw ażają posiadanie m uzeów i ruin.

Muzea są rozm aitego gatunku. Najczęś­

c ie j —  etnograficzne...

D w ie  lub trzy  wuLgotne salk i na strysz­

ku u aptekarza, ściany poobwieszane p łót­

nem lnianym , k ilim am i huculskimi z Białe 

gostoku, fo togra fiam i radnych miasta, a w  

gablotkach: łapcie, łyżk i z drzewa gruszko­

wego, zapaln iczki, hubki, krzeoiwa, apara­

ty do pędzenia samogonu, kołow rotki, wia 

denka... dla dopełniea..e obrazu „życ ia  ludu 

naszego kochanego" brakuje ty lko  nakazów 

egzekucyjnych.

W  znanym już naszym czytelnijcom  mia 

sleczku Lysza jkow ie  także istniało „muzeum 

etnograficzne ze szczególnym  uw zględnie­

niem regionu ". Muzeum szczyciło się n ieby 

iejak im i okazam i sztuki ludowej, posiadało 

figurk" w ie jsk ich  p rzydrożnych  świętych s 

siedem  astego wieku. Gzy, zresztą, napraw 
dę z siedem nastego w ieku? N ik t tego nie 

w iedział. Opierano się jedyn ie na dowodzę 

mach kustosza muzeum, szw ag ia  kemendan 

ta poste-unk-u Sam zaś kusł osz, czy li s iw a  

g ier kom enaania op iera ł się na tym, że fi 

gurki m ia ły od-tłuczone nosy, o ra z  w yblakłe 

kolory  szat.

Dizii już teg~ muzoi mnie ma. I  ewnego 

bow iem  razu w yszło  na jaw , że wszystkie 

tigurkl zm ajstrow a ł sprytny w ieśniak z jed 

nej z  okolicznych  w iosek  miasteczka L isza j 

kuwa. W ieśn iak  dobrze zarobił, stracił na­

tomiast posadę kustosz, a opin ię naukowca 
stracił m iejscow y nauczyciel Ga teczka, au­

tor dw uton .ow ej ro-zprany: „F igu rk i w  mu­

zeum n&zajkowskim a ogó ln y  rzut oka na 

jztukę ludową w  siedemnastym stuleciu"...

Burm istrz liszajkowski jest jeonaa bar 

d-zo am bitnym  człow iek iem  Naczytał się nfe 

mało o ruinach zamku trockiego, o , w ileń ­

skiej baszcie zam kow ej; o ru inach w  N ow o 

gródik-u, zaś wyn ik iem  te j lektury było  po 

stanow ienie stworzen ia ruin w  L isza jkow ie. 

Tak ich  co najm niej z X  wieku, no, i z  ba­
sztami.

Pom óg ł burm istrzow i tecl.u-k Maliniak, 

—  Panie burm istrzu n a jd roższy —  pow ie i 

dział —  podejm u ję  się za cenę dziesięciu ty 

sięcy zło tych  zbudowania w  L isza jk ow ie  fa j 
nych r u ni z piętnastego wiekul

—  Pan ie techniku kochany —  odpowa* 

dział na to burm istrz —  dam panu piętna 

śćie tysięcy złotych, ale żeby te ru iny były 

z dziesiątego w ieku!

Technik M alin iak poszedł na kom pro­

mis:

—  D aj pan, burmistrzu, dwanaście tysię 

cy, «  klasa ruinki z dwunastego stulecia 

zmajstruję...

—  No, w ięc zgoda!

Technik zebra ł dwustu robotn ików . Na­

w ieziono gliny, piasku, cegieł, wapna...

Po  trzech m iesiącach ruiny były  gotowe. 

Pokruszone mury, nadszarpnięte „zębem  cza 

su" baszty ślicznie prezen tow ały się na tła 

lisza jkow skiego parrku. Jeszcze ty lko obsia 

no mury mchem, a na szczycie wału obron 
nego posadzono dw ie  b rzózk i, aby zamek 

rob ił zdecydow ane w rażen ie opuszczonych 

ruin. Do zw iększenia wrażenia opuszczo- 

nycli rum p rzyczyn iły  się także dzieci H- 

szajkowskie za łatw iając w  zamku sw oje pe 

wne potrzeby...

W reszcie  —  po tylu staraniach, zanie 

gach i wysiłkach —  nastąpił uroczysty dzień 

„o tw arc ia  ruin zam ku".

Burm istrz szlochał że szczęścia posiada 

nia ruin w  tak dobrym  stanie!

Generalnym  konserw atorem  ruin został 

technik M alin iak. D zieło o ruinach napisał 

nauczyciel Gałeczka. Za dzie ło  to  dostał H 

teracko-naukową nagiodę m iasta L isza jko- 

wa.
A le  o te j nagrodzie  i o tym, jak  do niej 

aoszlo —  może k iedy indziej.

Bartl. BebcIńskL

Pl#ś „wśetekł slą“
po wysłuchaniu audycli 

radiowel o psarh
W tragiczny sposób zakończyia tlą 

dla państwa B Iggdle w  Londyn ie  audycja 

radiow a, nadawana z Kapsztadtu. Po  ob 

szernym  re ferac ie  o  racjonalne j hodow li 

psa rasowego, w ygłoszonym  z okazji ot­

warcia w ystaw y psów, audycję zakońcar 

no transm isją szczekania zgrom adzonych 

na w ystaw ie psów. N iesione na falach eto 
ru skow yty 1 szczekania psów w prow adzi 

ły  buldogi* państwa B Iggdle w  taką w seif 

klość, że zaczął rzucuć się do głośnika, 

naszczekując gw ałtow nie. Gdy p rzy jaele l 
pana domu usiłował go powstrzym ać, 

pies rzucił się na niego 1 prz y r ,  z! m a 

szyję  tak fataln ie, że rozdarł tętnicą.

N ie ma co, dogod.zili.
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U i kr of on na dachu
wiei s Ktai

szkolą
( P r d f t o  r e p o r t a ż u  r a d i o w e g o )

Kallo, fu mikrofor. Polskiego Radia 
zainstalowany na słomianym u a J .j pu­
bliczne,' szkoły powszechnej w Rahoży. 
Mglisty poianek ,esier»ny nie pozwoli 
nam wprawdzie na szczeg «iow e sprawo­
zdanie z otaczającego szkołę krajobrazu 
wiejskiego, ponadto gryzie nas w oczy 
dym z komina, pomimo fo jednak widać 
podwórko i kręcącą się na nim „ży- 
wiołkę gospodarza, który zamiuszkuje 
drugą połow ę chaty. Na p iocie wiszą 
dzbanki gliniane i jakieś zardzewiałe Dfa 
.zanki, w kącie zaś podwórku ujada (co 
zapewne państwo słyszą) stary kundel, 
p raw oopodotn ie z powodu naszej obec­
ności na dachu, wzglęan ie dopomina się
0 jakiekolwiek śniadanie.

Ten ryk. który państwo rłyszą, tc pa 
stuch pędzi przez ulicę bydło, poza tym 
słychać jakieś sąs edzide swary kobiet 

x i zdale się, będziemy zmuszeni przerwać 
na chwilę naszą transmisję. A le  może te­
mu zapobiegniemy. Po prostu wyśiemy 
chłopca (który trzyma naszą drabinę) do 
kłócących się kobiet, z prośbą o zacho­
wanie ciszy, ze  wzg ędu na lapodaż ra­
diowy.

Na szczęście glosy się oddalają. Na 
podworko weszło już kilku chłopców z 
książkami w dutej torbie lnianej, a może 
konopnej, gdyż dokładnie tego nie wi­
dzimy.

Chłopcy wycierają z błota obuwie o 
żeiazną skrobaczkę i ,ecten z nich zrywa 
zelówkę Moment ten było crtyba sły­
chać. Koledzy się z iego  śmieiąr poszko 
dowany zaś chowa zelówkę do torby
1 zmyka do izby szKoinej. Naaonoazi co­
raz więcej dzieci. Niektóre z nich są jesz 
oze boso i bez ci aplejszej odzieży Przy. 
była też part' nauczycielka i za chwilę roz 
pocznie się lekcja.' Wyłączamy nasz mi­
krofon na dachu, orzenosząr się do wnę­
trza izby szkolnej.

* * *

—  Przepraszamy panią, że przesrka- 
v  dzamy, ale chcielibyśmy Dodtć naszym

słuchaczom warunki nauczania w jedno- 
klasowei szkole w :ejsklej.

—  Proszę bardzo, chętnie służę wsze1

kimi informacjami. Jak panowie widzą —  
budynek jes) wynajęty, niewygodny, cia­
sny, niski, źle przewiewny, przez co du­
szny w  Okresie jesieni i zimy. Za ścianą 
mieszka z liczną rodziną gospodarz —  
właściciel tego  domu, co jest niewygod­
ne, gdyż przeszkadza to w  lekcjach. 
M eble szkolne za sła.e, mocno zniszczo­
ne, zwłaszcza tawH nie nadają się do 
użytku. Długie, czteroosobowe rozkleko­
tane lawy, wysokie, bez w ygodnego pod 
nóża i oparcia zmuszają dzieci, zwłasz­
cza miodsze, do siedzenia w nich oo chiń 
sku, względnie do pozycji ciągle słojącej. 
Nie mamy też pu.nocy naukowych, biblio 
teka zaś składa się z samych strzępów. 
Pocieszam się nadzieją, że Okr. T-wo Po­
pierania Budowy Pub! Szk. Powsz. zamie­
rza fu zbudować szkołę, czy adnak pręd 
ko to nastąpi, trudno na razie określić. 
To będzie zależało od funduszów T-wa 
i dobrze się stało, że słowa te słyszą 
szerokie warstwy społeczeństwa. Dzięku­
ję więc Folskiemu Radiu.

—  I my też dziękujemy pani za tak 
cenne informacje. Na zakończenie może 
powie nam pani coś o dziec‘auh.

—  W  tej chwili uczy się kl. III i IV. 
Oddziaty fączone są frudne do „prowa-

-rawisBan>

dzenia", gdy® głosuje się tu zajęcia ci­
che i głośna, są różne poziomy naucza­
nia iłd. Dzieci na o gó ł są biedne. W iele 
z nicn nie ma jeszcze ptodręcznikow. Cze­
kają na pomoc z zewnątrz. Gmina dała 
na ten cel zaledwie pięć zł. To kropla 
w morzu.

—  M oże które z dzieci chciałoby po­
w iedzieć coś przez radio.

—  Ja, proszę pana.
—  Dobrze, podejdź tu bliżej chłof> 

cze.
—  Kochana Polsko, mówi do ciebie 

przez radio mafy Wincuk Bołłuć z Ra­
bo,iy. Uczymy się w szkole poznawać 
nasz kraj, za co cię kochamy Chcielibyś­
my zobaczyć Warszawę, a w  niej Pana 
Piezydenia i Fana Marszalka Śm igłego 
Rydza. Słyszeliśmy od naszej pani, że 
Pan Prezydent ofiarował wielu szkołom 
aparaty radiowe, a Pan Marszałek ofiaro­
wał jednemu uczniowi koło Rzeszowa ro­
wer, fo m oże i nas spotka kiedyś jakie 
szczęście.

Na tym wyłączamy nasz mikrofon, od, 
dając głos Warszawie, skad po dłuższej 
przerwie usłyszymy południową audycję 
szkolną.

Jan Hopko.

POLSKI

Kalendarz Lekarski
Rot.zr.ik XIII

(KIESZONKOWA ENCYKLOPEDIA 

LEKARSKA).

Ukazał się w nowym wyda .iu i od ­
znacza się, podobnie ,ak poprzednie 
roczniki, obfitością zawadego w nim ma­
teriału, rozłożonego aż na 50 działów, 
starannością opracowania i wysokim po­
ziomem naukowym. Podstawę je g o  ireści 
stanowi dział rozpoznawczo - leczniczy 
uwzględniający diagnozę ~ różniczkową 
i wszystkie formy terapii jak I nader bo­
gaty dział farmakologiczny.

Polski Kalendarz Lekarski cieszy się 
utartą sławą dzięki współudziałowi wy­
bitnych sił autorskich. To też należą się 
fenr.u wydawnictwu siowa największego 
uznania. Można zaryzykować twierdzenie, 
że Polski Kalendarz Lekarski osiągnie 
wkrótce szczyt doskonałości.

W ie lce  pom ysłowe i pożyteczne materace 
i poduszki „P ia s to p il"  z gumy porow atej 
o pow ierzchn i p rzew iew n ej wyprodukowała 
fabryka Zakłady Kauczukow e „P ia s tó w " 
S A., wystaw ia jąc je  na W ystaw ie  Szpita l­
n ictwa w  W arszaw ie.

Zarząd W ystaw y oceniając wartość tych 
p rzedm iotów  w yróżn ił je  Złotym  M edalem

3 L A M P O W Y  O D B IO R N IK  (3 P E N T O D Y  

I  L a M PA  P R O S T O W N IC ZA ). 3 ZAKR E SY 

FA L . W Y S O K A  SE LE K TYW N O Ś Ć . GLO- 

S N IK  D Y N A M IC Z N Y  O P IĘ K N Y M  TO N IB . 

REG U LACJA  J)ARW V  TO N U  I  S IŁY  

ODBIORU.

ZŁ 225.—  ZA G O T Ó W K Ę.
D U ŻY  W Y B Ó R  A P A R A T Ó W  S IE C IO W YC H  

I  B A TE R Y JN YC H  OD  ZŁ . 160 D C  Z Ł  271 

ZA  GOT.

SPŁATY DO 15 RAT.

&

w alka

i  l o k a t o r e m  o d o s t ę p  d o  k u ch n i, 

s k o ro  s u b lo k a to r  p o s ia d a  z e j a zjyo  

s p iry tu s o w e  i k u ch en k ę  sp b y tu j  o w ą

r*i '■ Wat*:yY. i 1 fV\ ' V*#;

Kom itet Budowy Pom nika św. Andrzeja 

Boboli w W iln ie, serdeczne składa „B og  za 
p łać" wszystkim  Szanownym  Kweslarzom  za 
poświęcenie się i o fiarodaw com  za złożone 

o fia ry  na pomnik, podczas kwesty przy kuś 

ciotach św. Jana i św. Kazim ierza, w  dniach 

24 i 25 bm.
P o  otwarciu skarbonek i obliczeniu za 

wartości znaiezionno 195 zł 02 gr.

Zntoifw* wa LOPP
W  KlttC^U

Zarząd LOPP zorganizował w dniu 22 
bm. zabawę taneczną, która dała 341 zł 
33 groszy. __________

Studium Ubezpieczeniowe 
pr*v S G H. w  Wars?awie

W  bieżącym  roku akad. w Szkoje Głów 
nej I la a d low e j w W arszaw ie  zostało uru­
chom ione Studium U bezp i-czen iow e, spec­
ja lizu jące  słuchaczy ostatniego roku studiów 
w zakresie ubezpieczeń. Studium to prze­
w iduje szkolen ie d 'a zakładów  ubezpieczeń 
m atem atyków  ubezpieczen iow ych oraz ora 
cow n ików  o wyższym  wykształceniu prawno 
ekonom icznym . D la słuchaczy Studium ut­
w orzy ły  zakłady ubezpieczeń k ilka bezzwrot 
nych stypendiów. Rozpatrywana jest rów  
ń;eż m ożliw ość przeszkolen ia p racow n ików  
zakładów  ubezpieczeń z wyższym  w ykszta ł­
ceniem nieubezpieczont ch w  ram ach tego 
jednorocznego Studium.

W  ten sposób została wypełn iona pow aż 
na luka w  wyższym  szkoln ictw ie ubezpie­
czen iow ym  oraz stw orzono ośrodek badaw ­
czo naukowy w dziedzin ie ubezpieczeń.

Piszą do nas...

Pod adresem kolei i „Orbisu**
Nasze koleje skarżą się z jednej sfro- 

Ijy na słabą frekwencję i spadek docho­
dów, a z driig.ej utrudniają ludności ko- 
re/słan>e z tego  środka lokomocji przez 
podwyższanie ceny biletów i nie zawsze 
przystosowany rozkład j azdy pociągów. 
Szczególniej mieszkańcom osiedli podnrdej 
*kich, położonych za Nową-Wilejką na 
szlaku Wilno —  MoJoder.zno, daje się 
ło we znaki. N ie będąc facnowcem w 
dziedzin ie kolejnictwa, ć ic ę  jedynie opi­
sać jak się zapatruje na tc sprawy „szary

obywatel"
Ostatnia podwyżka taryf/ o -ooow e] z 

3n. 1.X b r. dla biletów tygodniowych, 
miesięcznych i, oo nojsmufniej-ze, ucm.o 
wskich na pewno nie podniesie oochodu 
PKP Natomiast podwyżka cer t  letów 
ucmiowsk.ch uaerzy tylko p °  kieszeni 
licznej rzeszy rodziców, których dzieci 
zmuszone są dojeżdżać do  szkół. Np. na 
odległość 25 km bilety uazniowskie po­
drożały o zł 4 gr 10 i obecnie kosztują 
zł 10 gr 40.

Utrudniał.le ludności wiejskiej oraz ca 
fej rzeszy nauczycielstwa, zawsze ofiarne­
go, kształcenia ich dziatwy przez nowe, 
tak wysok.e podwyższanie cen biletów 
oraz warunki prze,azdu, jak np brak po­
ciągu na powrót do domu przed godz, 
15, wy naga szybk.aj zmiany

Tymczasem podwyżka ceny biletów' o 
zł 4 g. 10 miesięczn e, wynosi w ciągu 
roku kwotę zł 41, o ne ,.aś ktoś ma dw o­
je dzieci, to obciążenie budżetu szarego 
obywatela wzrośnie dc kwory zł 82 —  
rocznie.

Sądzę, że nic nie pomogą Kongresy 
J Tygodnie Dziecka, o Ile rodzicom za­
braknie Dieniedzy! Zamiast obciążać o gó ł 
obywateli nowymi podwyżkami taryfy 
osobowej, należałoby wydatnie zmniej­
szyć rozmiary zniżek kolejowych dla osób

uprzywilejowanych.
Należą się wyrazy uznania władzom 

kolejowym za długo ociekiwany, wagon 
specjalny dla uczniów w pociągu rannym 
„M ołoaeczno —  W ilno". Szkoda jedynie, 
że nie codziennie maią dzieci tę wygodę.

Co się tyczy rozkładu jazdy, to^ np. 
na tymże szlaku, po przejściu pociągu 
rannego, w  ciągu całego dr.ia nie ma 
pociągu do Wilna, gdyż drugi jedzia do­
piero po 12 godzinach, trzeci z kolei po 
dalszych 3 godzinach i jedzie prawie 
zaiwsze pusty. 12-god-inna przerwa w cię 
gu dniał Warto zanorować, że od lat 18 
na fej linii nie było prawie żadnych ulep­
szeń w przystosowaniu rożkładu do po­
trzeb ludności, zamieszkałe] za N.-W ilej- 
ką. A  wagony na naszej Unii! Po powro­
cie z Wilna d o  Mołodeczna, conajmniej 
dwa dni słychać w uszach furkot kół dwu 
osiowych wagoników. A  taryfa taka sa­
ma, jak w  wagonach nowoczesnych. Na­
leżałoby zróżniczkować taryfą dla po­
szczególnych linij w zależności od rodza­
ju taboru, a tym samym i wygody pasa­
żerów. Dlaczego np. obywatel płacić mu­
si za przejazd na naszym szlaku w sta­
rych, przeważnie dwuosiowych wagonach 
według tej samej taryfy, jak na sziaku 
„W ilno —  Zem gale , gdzie pociągi kur­
sują idealnie, a obsługa należy do uprzej 
tnyah.

Na zakończenie jeszcze jedna uwaga, 
d 'aazego biuro podróży „O rbis" za prze­
jazd z Wilna do Libawy pobiera drożej 
niż łofewskie biuro „Celtrans"? „Orbis" 
pobrał zł 20 gr 2u, gdy „Celtraus" tylko 
16 łatow 85 sanfimów, przy kursie 1 łat 
=  96 gr, dodając przy fym bezpłatnie 
ubezpieczenie od wypadku na 1000 ta­
tów, gdy „O rbis" ‘ eqo  bezpłatnie nie 
uskuteczn,a?l Eugenia Wolska.

Szumsk.

A R Y t f E T Y Z M
jest skutkiem z # e /  przemiany materii

Zanieczyszczona k rew  wskutek złe j prze 
m iany m aterii m oże pow odow ać szereg ro z­
m aitych doleg liw ości (bóle artretyczne, ła 
manie w  kościach, bóle g łow y, podenerw o­
wanie, wzdęcia, odbijania, bóle w  w ątrob ;e, 
niesmak w  ustach, brak apetytu, swędzenie 
skÓTy, skłonność do obstrukcji, p lam y i w y­
rzuty na skórze, skłonność do tycia, m dło­
ści, ję zyk  ob łożony). F iltrem  dla k rw i jest 
wątroba. Choroby złe j przem iany m aterii 
niszczą organizm  t p rzyśp iesza ją starość. —

Racjonalną, zgodną z naturą kuracją jest 
norm owanie czynności w ątroby i nerek. 
Dwudziestoletn ie dośw iadczenie wykazało, 
że w chorobach n,a tle z łe j przem iany ma 
ferii, chronicznym  zaparciu, kamieniach żół 
CiGwych, żółtaczce, artretyźm .e m ają zasto­
sow anie zioła lecznicze „C holek ii.aza“  H. 
N iCm ojewskiego, Broszury bezpłatnie wysy­
ła labor. fiz j. chem. Cholckinaza, W arsza ­
wa, N ow y Świat 5 o raz apteki i  składy ap­
teczne.

W Wilji utopił się 
rzeznik Drłemidow'rZ

Donieśliśmy wczoraj o  niesamowitym 

samobójstwie m łodego mężczyzny, który 

na oczach tłumu wszedł do wody I uto­

pił się.

Dochodzenie policyjne stwierdziło, że 
samobójcą jest 35-lefnl rzeznik W łady­

sław Dziemidowicz zam. przy uł. WHłco- 

mierskiej 49. Zwłoki wyłowiono. (c).

C H O R Z Y  a MORSZLŃSKA 
LECZCIE SIĘ SÓL lub WODA
W K R A J U  G O R Z K A

S iln ie js za  i 
skuteczniejsza w 

działaniu niż podob­
ne środki zagraniczne 

jest nasza SÓL MORSZYŃ- 
SKA ub GORZKA WODA MOR- 

SzYNSKA. Stosuje się przy niedo- 
maganiach żołądka, pjrzy zaparć.-u stoler 

cierpieniach wątroby Żądać w apt. skł. apt.

Prywatne Dokształcające 
K U R S Y

„ W IE D Z A "
Kraków, ul. Pierackiogo 14

przyjm ują wpisy na now y rok szkolny 
1938/39 Kursy p rzygotow u ją  na lekcjach 
zb iorow ych  w K rakow ie  oraz w drodze 
korespondencji, za pom ocą zupełnie nowo 
opracowanych skryptów , program ów  I m e- 
sięcznych tem atów do:

1) egzam in dojrzałość, gim nazjum  sta­
rego typu (roczny kuts maturyczny 
do czerwca 1939 r. oraz półroczny kun  
m aturyczny repetytory jny do marca 
1939 r.J;

2) egzaminu ukończenia gim nazjum  ogól­
nokształcącego;

3) z zakresu I i II klasy gimn nowego 
ustroju;

4) egzaminu z 7 klas szkoły powszechnej.

Uwaga: Uczniów e kursów koresponden­
cyjnych otrzym u ją co miesiąc oprócz całko­
w itego materiału naukowego, tematy z sześ­
ciu głównych przedm iotów  do opracowania. 
Nadto obow iązkow e egzam iny badają 3 ra zj 
w ciągu roku szkolnego postępy uczniów.

W yk łąda ją  ty lko  wybitne siły fachowe.

Siegiriedeiśnie

przedsiawia SDecjalne przeszkody wybudowane ostałnio przez Niemców na granicy zachodniej 
Zygfryda", O przeszkody te będą się rozbijały ataki n.eprzyjacieiskich czołgów .

na tzw. „linii
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„K U R JER " (4616).

Źródło siły i prężności narMSowej
Przem ów ien ie  Prezesa Centra l­

nego Kom itetu O szczędnościowego 
R P. p. dr. H. Grubera, w ygłoszone 
przez radio w  dn. 29. 10. 38 r. o 
godz. *9 15 z okazji „D n ia  Oszczęd 
ności“ .

K ażdego roku obchodzim y w  Polsce 
„D zień  Oszczędności , podobn ie jak  to czy 
n i l  wszystkie cyw ilizow an e narody. P om i­
mo ze oszczędność nie ma na pozór tej s.ły 
a trakcyjnej, jaką m ają inne tak liczne ob ­
chody —  pełne barw y, wesela i sentymentu, 
dzień len zdobyw a coraz w iększe zrozunne- 
uie i popularność. Prawda, że przypom ina 
my tu nakazy nie zawsze poc iąga jące j rze 
C iyw istości, gdyż zaw iera ona jakgdyby czyn 
ti k abstynencji i odm ow y, gdyż za naczelną 
cnotę uważa oddalen ie p izy jem n ośc i teraź 
m ejszej na rzecz potrzeby p rzyszłe j, a tak 
często n iezaw odnej. Są to jednak pozory, 
gdy Dowiem potrzeba nadchodzi, wówczas 
hasło oszczędności, nabiera jąc Darwy, bę­
dzie zrozum iale i zbaw ienne gdyśm y u 
nim wcześniej pom yśleli. Myśl o p rzyszło 
ści nie jest już wówczas frazesem ; plon 
je j j  gotow a pom oc w uchyleniu troski i 
braków. Jednostka odczuwa ten zbaw ienny 
stan rzeczy bezpośrednio, gdy zaś chodzi o 
życie  państwa i narodu, odczu cie^ lo  potę­
guje się znaczn e siln iej. Oszczędność, jako 
działanie zb iorow e, obrazu je wów czas pod ­
stawową zaletę narodu 1 daje mu zdolność 
ireprzerw anego  rozw oju , bez względu na sy 
tuacje i wydarzenia.

W  lym  znaczeniu Dzień Oszczędności sta 
wia wszyslk ich obyw ateli przed obow iąz­
k iem  obrachunku z całorocznej pracy nad 
pom naża irem  tych sił gospodarczych, z  dru 
gie j zaś strony, p rzypom inając, że mamy 
przed sobą dzień ju trze jszy, pozw ala naro 
dowi p rzygotow yw ać się zawczasu na n ie­
pewności losu —  i n iepewności te łagodzić 
i uchylać.

Gdy zestaw iam y za  ostatnie lata bilans 
wysiłków , dokonanych przez Polskę, w idzi 
my, jak  konsekwentnie N aród  i Państwo 
dzie naprzód. Z każdymi rom cm  zespalają 

się te w ysiłk i coraz m ocniej, coraz bardzie j 
podnosi się zaradność, coraz s iln ie j tężeje 
sita gospodarcza. W id z im y  na przykładach, 
że tym  s iln ie jszym  staje się Państwo i samo 
dzie ln ie jszym  w swych poczynan.ach, im 
w ięcej ma m yślących i pracu jących obywa 
leli —  i d latego podnosim y w iarę  i ufność 
w pow odzen ie podjętych  prac —  wzmacnia 
my naszą zdolność do dalszych osiągnięć i 
idziem y po drodze najlepszego rozw oju .

Ten  stan rzeczy trzeba m ieć na uwadze, 
gdy się p rzygotow u je  dalsze roboty w  dzie 
dżin ie budow y polsk iego majątku narodowe 
go i podnoszenia polsk ie j gospodarki, Pa irz  
my na rzeczyw istość nie tylko siłą naszego 
optym izm u, lecz pozw ólm y, aby „m ędrca 
szkiełko i oko*' p rzeciw staw iło  ją d ługow ie 
cznej n iem ocy, k tóra tak często para liżow a 
la najp iękn iejsze i najpotrzebn iejsze plany, 
f cóż z tego porów nania wypadnie? Pokaże 
się, że gospodarka polska, która daw n iej 
złym świeciła przykładem , która stawała się 
p rzysłow iow ą, dziś, po latach doświadczeń, 
m oże n iejednym  posłużyć na wzór. Pracu jąc 
nad nową i zasobną Polską, odzysku jemy w 
naszych poczynaniach siłę i prężność, Id zie  
mv sam odzielnie, założen ia p rogram ow e poi 
skiei gospodarki nie pochodzą już od !m- 
pulsów zagranicznych, nie d zia ła ją  wT orb i­
tach zewnętrznych, lecz k ieru ią  się jedynie 
i nipzm iennie zasadą olwon y interesów  poi 
skich i budowa kap itałów  wyłączn ie p o l­
skich, Rozum iejąc konieczność w spółżycia z 
innymi narodam i, tw orzym y pole dla p o l­
skiego rynku przem ysłow ego, handlowego i 
g óm ią rego  nad tym wszystkim  —  polskiego 
rynku pracy —  hv na zasadzie równi z rów ­
nym kontynuować współprace z rynkam i za 
granicznym i.

B yw ały iednak sytuacje, w  których w i­
dzie liśm y nieuzasadnioną płochliwość. i to 
ptochtiwość wzm acnianą plotką na k tóre j 
żerowała spekulacia. Ostatni nacisk na rn 
stytucie oszczędnościowe bvł tego wi łocz- 
nym dowodem . Choć n iejednokrotn ie 'insty­
tucje te m iały już podobne okazje, mnsia 
ły one ponownie zdaw ać egzam in z? swej 
sprawności i ostrożności w  gospodarowaniu 
pow ierzonym i ’im kapitałam i i jeszcze raz 
wykazała że są finansowo silne i odpow ie 
dziatne. Racja jest zawsze po stronie tvch, 
l: lć rzv  u fają w  siłę i pow agę urządzeń w 
Państw ie i zachowują postawę pełną godno 
śi » i spokoju.

Zdając sobie sprawę z konieczność: wpa 
jen ia  w umysły oh naleli poczucia ..dnia 
ju trzejszego", wszystkie cyw ilizow an e naro 
ds przyję ły jako naczelne hasło, iż należy 
dążyć do spokoju i w z ijem n ego  zaufania i 
żc- na tym gruncie budować należy rynek 
p racy 1 kapitałów . N ie ty lko  u nas, lecz 
wrszędzie u trw a liło  się przekonanie, że nie 
eksperym enty i nie cuda, lecz prosta, niewąt 
j-łiwa i odw ieczna pirawda —  zaradność i 
p rzezorność —  zdolna jest do zabezpieczę 
nia przyszłości Państwa i N arodu. Gdy mó 
w im y o oszczędności, to oczyw iśc ie  rozu 
m :emv, że to nie tn samo, co nadmierna

rslrzęm jężli ivość i odm awianie sobie n iez­
będnych potrzeb. P rzec iw n ie  .oszczędność 
to rozum ne wydatkow anie, to mądrość ży 
ciowa, oceniająca zdarzenia nie z punk.u 
w d zen ia  chw ili b ieżącej, lecz pomna, że 
każdy dzień, każda godzina m oże nas po­
staw ić w sytuacji trudnej, że po dniacn ra 
d iśc i m ogą nastąpić dni potrzeby. Każda 
inna metoda, zaniedbująca te j prostej praw  
dy, musi zawieść. Ten  zw ycięży, kto sam 
sooie łędzie radzić. Każdy o własnych* si 
łach budować musi sw oje gospodarstwo 
Tak  Si i ma rzecz z jednostkam i, :ak rów- 
n-e; ma się rzecz z narodami. Na to, ażeby 
ię uniezależnić, muszą same myśleć o so­

bie, same stw orzyć sw oją  silę gospodarczą 
i kapitał.

Z tych za łożeń  wychodząc, instytucje osz 
Ci dnościowe są propagatorkam i w iary w 
jutro, k rzew icielkam i zaufania. M ają one 
pełną św iadom ość swej odpow iedzia lności. 
Nawołu jąc do przezorności, same k ieru ją  
się tą zasadą i rozum ieją  dobrze, że poza 
czyim .kiero bezpośredn iej natury —  uszczę 
dnością —  istn ieje czynnik inny równie 
ważny: w zajem ne zaufanie Oba one są z 
sobą ściśle zw iązane jeden bez drugiego był 
by bez znaczenia. Podkreśle jąc w ięc, że ce 

n  każdego obywatela jest posiadanie ka 
pitału osiągniętego z w łasnej pracy, musi 
my rów n ież wskazać, jak  n ieodzow ną rze 
cza jest zaufan.e do instytucyj oszczędno 
ś c iow jch , k tóre są instrum entem  zb iorczym  
tych kapitałów . Budowa w ie lk ie j i gospodai 
czo potężnej Polsk i musi być konsekwent­
nie prowadzona, pozw ólm y więc, abv osz 
czędnosci najszerszych warstw społeczeńst­wa w spokoju spełniały lę tw órczą rolę, do 
k tóre j są przeznaczone. Pam ięta jm y, że w 
m iarę ich wzrostu wzrastać będzie m oralny 
i gospodarczy autorytet Polsk i, zarówno na 
wewnątrz jak  i wobec zagranicy. D robne 
w masowy ruch ujęte, kapitały, wprzęgnięte 
w ram y produktyw nej pracy, oto gwaran 
cją dobrze zagospodarow anej Polsk i. Samo 
oszczędzanie, bez nadania nagrom adzonym  
kapitałom  odpow iedn iego kierunku, byłoby 
bgzeelow e i bezpłodne. Instytucje oszczędno 
ściowe, grom adząc w ie lk ie  kapitały, dają im 
ujście w rozw oju  gospodarczym  i kultural 
nym Państwa. Zasila jąc zaś rynek pracy, po 
zw alają, aby p rogram  walki z bezrobociem  
nie był już zagadnieniem  doraźnego zatrud 
niania szerokich rzesz p racow n ików  lecz 
p ozw o lił na w ytw orzen ie  warunków, w  któ 
rych ludność .bogłahy na stałe pracę uzys 
kiwać, mogła zarabiać, spożywać i oszczę 
dzać. Ten  trw ały wysiłek zb io row e j woli 
całego narodu, k tórego instrumentem są in 
stytucje oszczędnościowe, jest -właśnie fun 
damentem rozw oju  gospodarczego kraju  i 
jego  dobrobytu.

W ie le  przeszliśm y w  ubiegłych latach, 
w ie le  nauczyliśm y się i w iele się jeszcze 
nauczymy. Ale ten nie błądzi, kto się uczy. 
leszcze przed k ilku laty liczy liśm y wiele

na tę kurę, znoszącą rzekom o złote ja jka, 
k tórą nazywaliśm y kapitałem  zagranicznym  
,ecz w iem y już dziś, że ta kura uciekała 
ty ie razy, ile  razy Państwo znalazło się w 
trudnościach, a uciekała nieraz z głośnym 
gdakaniem . Irzeb a  było  w ięc zabrać się do 
własnej hodow li, s tw orzyć  własny rynek  fi 
nansowy na gruncie obow iązu jących  przepi 
sów  dew izow ych . Polsk ie instytucje finan ­
sowe i w ie le  p rzedsiębiorstw  spłaciło swoje 
zobow iązan ia  zagraniczne i dziś opierają 
się one niem al wyłącznie na kapitałach kra­
jow ych . Instytucja em isyjna pow iększyła 
znacznie swe zasoby kruszcowe, a zrów no 
wrażony budżet Państwa u rwała gospodar 
kę na solidnych podstawacn.

Ten  stan rzeczy uprawnia nas całkow i 
cie do tego, abyśmy byli optym istam i, aby 
śmy czuli wyraźn ie wartość 'sił polsk icł 
abyśmy u fa li celowości o rgan izacyj polskich, 
polskim  Instytucjom  finansowym  i byli pew 
ni, ż “  nie pesym izm , nie zgorzkn ia ła  anali­
za, ale poczucie s iły  własnej, to podstawo 
wy rarunek zau lania i w ia ry w  jutro.

Okoliczności, w  tkórych obchodzim y te 
goroczny Dzień Oszczędności, są n iezwykłe. 
D ają one nowe perspektyw y narodowemu, 
kulturalnemu i gospodarczem u życiu Polski. 
W róc iły  do Polsk i prastare je j ziem ie, obfi 
tująee w  bogactwa naturalne i p izem yslo  
we. P ow róc ił do swego kraju  lud p racow i­
ty, p ilny i o f.a rny ; po latach niezłom nego 
hurtu polsk ie j ludności na Śląsku zlą|zvły 
się z iem ’ :  polskie w  jedną n ierozerwalną 
w ieczystą całość.

Ale jest jeszcze jedna potężna Polska. 
Jest to PoD ka ży jąca w  sercach m ilionów  
naszych rodaków , rozsianych na całym  świe 
cia. Pracą i oszczędnością em igracja p o l­
ska podnosi sw ój Doziom gospodarczy i po ­
w iększa polaki stan posiadania w  krajach 
europejskich i zam orskich

P rzesy łam y im pozdrow ien ia i chcemy 
cli zapewnić że m vślą jesteśm y p rzv  n'ch.

Polska dała światu dowód solidarnego 
i konsekwentnego działania: nie poszło na 

marne dośw iadczenie ostatnich dwudziestu 
lat. L ic zym y i liczyć  hedziem y nadal na sie 
bie samvch, przyszłość naszą budować hę 
dzietny tytką własną pracą i wysiłkiem . W ie  
mv. że bogactwa naszej ziemi choćby n a j­
obfitsze i najcenniejsze, nic rozw iną się sa 
me z siebie i  d latego hedziem y je ożyw iać 
pracą i organizacją, hedziem y je  podnosić 
wartościam i etycznym i i gospodarczym i oby 
wateli. N ie chcemy w -m yślać  nic noweso. 
p rzy jm u jem y starą niezłom ną prawdę, że 
energia, w ytrzym ałość i zaradność to są 
praw dy najprostsze ale najgłębsze. W  pra 
cv naszej p rzyśw ieca ją  nam słowa Naczel 
nego W odza  M arszałka Śm igłego-Rydza: —  
,.Rez myśli o przeszłości n:e m oże rozw ijać  
sie żadne życie, żaden naród, ani żadne pań 
s iw o".

Polska m\ śli o przyszłości.

Premie PK1
27 października 1938 r .odbyło ćię w 

PKO czwarte publiczne premiowanie ksią­
żeczek na wkiady oszczędnościowe serii 
V, grupy A.

W  premiowaniu brały udział książecz­
ki, na kłóre wniesiono wszystkie wkładki 
za ubiegły kwartał w terminie do dnia 30 
września 1938 r.

rremie po zt. 5l>0.—  padły na NrNr; 
403.114 4*2.625 419.911 462.947 4?3.82C 
475.833 481.529 492.691 498,849 500.009 

Premie po zł 250.—  padły na NrNr: 
400.809 401.657 403.198 407.407 409903
412.996 416.376 416.636 419.962 422.542
425 '96 431.192 434.918 436.929 442.865
453.750 456.613 459 600 462.464 463.143
465.333 466.267 469.760 471.411 477.012
484 351 486 490 486.970 488.947 489.033
489.813 493.119 498.144 501.521 503.512
506.279 506.519 507.647 516.133 519.050
520.326 520.788.

Ponadto padło 458 premij pc zł 100 
oraz 417 pre.nij' po zł 5C.—

O gółem  padło 627 premij na « urnę 
52.150.—  zł.

O  wylosowanych premiach właściciele: 
książeczek są powiadomień1 listownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów 
oszczędnościow/cn premiowanych serii V  
jest słały wzrósł liczby premij w miarę 
wzrastania wkładów na książeczce, przy 
czym po otrzymaniu premii książeczki nie 
tracą swej wartości, lecz nadal biorą u- 
dział w  następnych premiowaniach, pod 
warunkiem -regularnego opłacania dal­
szych wkładek.

Książeczki serii V  grupy A, na które 
padły premie w  poprzednich premiowa- 
niath, doiychczas nie podjęte:

Zl 250.—  na Nr 484.741.
Zł 10C.—  na NrNr: 404.240 438.795

471.26? 503.886.
Zł 50.—  na NrNr: 409.920 419.276

456.004 493.325 496.867 506.117.
Po raz drugi padły premie:
Zł 100.—  na NrNr: 417.833 482.621.
Zł 50—  na NrNr: 410.846 430.955

453 797 472.909.

POriwtfinie oszczędza 
— kto oszczędza stale

W  i  E m m  ę b g e

B aski i cienie nowego złrcą izen ia. —  Starostwo skasuje obręcze żelazne.

Europeizacja W ilna  postępuje w 
szybkim tempie. Magistrat dokłada 
starań, by  jaknajw iększa ilość ulic 
otrzymała nowoczesną jezdnię. T em ­
po robót przybrało szczególnie na si­
le w roku bieżącym. Tym czasem  nic 
tak nie niszczy jezdni, jak żelazne ob­

ręcze na kołach w ozów  konnych, któ 
rych jeszcze w  W iln ie jest b. dużo. 
Z tego też względu jak się dowiadu­
jem y, w  najbliższym czasie ma się 
ukazać zarządzenie Starostwa Grodz­
kiego zabran ia jcie  używanie obręczy 
żelaznych i nakazujące zastąpienie ich

yumowgmi. W ilno  więc będzie jezdzi 
ło na gumach.

Pięknie! Powstaje tylko pytanie 
co będzie z wozam i w iejskim i, tak 
licznie zdążającym  na targ? Czy i one 
będą musiały zaopatrzyć się w  obrę­
cze gumowe?
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Ziem ie W schodn ie k ry ją  w sobie boga 

te w a lory turystyczne i letn iskowe. Ruch tu 

rystyczny wzm aga się tu w szybk m tempie, 

osiągając już pow ażne cyfry . Popu larnym  

stało się hasło lansowane przez organizacje 

propagandy turystyki. „P racu jesz na Zacho 

dzie —  odpoczyw a j na W sch odzie".

Jednakowoż akcja propagandow a Ziem 

W schodnich, jako  w ym arzonych  stron dla 

wypoczynku i sportów  zarów no latem, jak  

i zim ą napotyka na szereg trudności. Jedną 

z głównych przeszkód stanowi tu niedosta­

teczne uzbrojen ie turystyczne terenu, zwła

(koło Rygi) L O T W f l
Silne wody slarctane I siarko - Jodowa borowina.

S e z o n  t rw a  cały rok .  S zczeg ó łu  e  t a n  a  KutŁcje ) m r z y m u n i t  w je s ie n i  z i m ą ’ 
Z n a k o m i t e  wyniki  przy  r e u m a t y z m i e  p o d a g r z e ,  ne rw alg i l  ( I s c h ia s )  c h  (ro­

b a c h  s ta w ó w , kobiecych, se rc o w y c h ,  przy  zlei  p - z e m f a n le  m a te r i i ,  przy c h o r o b a c h  
wątroby, żółci 1 pęcherza, b e z p ło d n o ś c i  jak  ró w n ie ż  przy l e c z e n iu  Katarów, g ó r ­
n y c h  Jró g  o d d e c h o w y c h ,  n a s t ę p n i e  przy  o g ó i n r m  w y c ie ń c z e n iu  i c ie r p  e n i a c h  
n e rw o w y c h  K u ra c ja  J : -* yczna .  I n h a l a c j e  N atrysk i .  N o w o c z e s n e  a p a r a t y  d i a g n o ­
s ty c z n e  1 leczn icze .

B ib l io tek a ,  c z y te ln ia .  K o n ce r ty .  S p o r t .  W s p a n ia ły  Park ,  W poD hżu  m a l o w ­
niczy b rzeg  m o r sk i .  I d e a l n e  m ie j s c e  w ypoczynku .

w s z e lk i e  Kąpiele i z a b ie g i  l e c z n c z e  d o k o n y w a n e  są  n a  m le 's c u -  w p a ń s tw o ­
wym  z a k ła d z ie  z d ro jo w y m  —  c o  jes t  z n a c z n y m  u d o g o d n i e n i e m  t ł a  k u rac ju szy .  
P e łn a  k u r a c j a  4 t y g o d n io w a  Ls. 50— 80, Dokój z o u ieką  l e k a r i k ą  Ls. 8 II d z i e n n ie ,  
taki  s a m  p o k ó j  w Drywatnyc i p e n s j o n a t a c h  Ls. 4 -  6 d z ie n n i? .
Po im f o r m a c i e  I p r o s p e k t y  »wracać się :  Kemsrl Kttt.and „S< ravotu lustade".

A d r e s  d l a  d e p e s z :  K u m . l  „H o tk cm .

szcza zaś zbyt mała pojem ność i nieodpo 

w ładające potrzebom  turystyki wyposażenie 

hoteli, W reszcie —  brak kulturaln e posta­

w ionych p laców ek  przem ysłu gaslron om it2 

nego, zw łaszcza na prow incji.

W  zrozum ien iu  konieczności rozbudow a­

nia na Ziem iach W schodn ich  hoteli, pensjo 

natów, schronisk, restauracyj i zaprowadzę 

nia w  nich m inim alnych p rzyna jm n iej wy 

god —  dzięki staraniom  Izby  Przem ysłow o 

H an d low ej w  W iln ie  —  objęte zostały u- 

stawą o ulgach inw estycyjnych  z dnia 9 
kw ietn ia 1938 r rów n ież inwestycje hołelar 

skie i gastronom iczne na Ziem  ach Półn oc­

no W sch odn ch

W  trakcie opracow yw an ia  rozporządze­

nia wykonaw czego do wspom nianej ustawy 

Izba wysunęła m iędzy innym i postulat, kwe 

stionowany w  innych ośrodkach kraju, ob 

jęcia tym i ulgami rów n ież po łow y budow n i­

ctwa drewnianego, typow ego dla szerokiej 

p row incji Ziem  W sch. Om awiane bow iem  

inwestycje mogą być dokonywane na Z ie­

miach W schodnich przeważn ie przez inwc 

sterów , rozporządzających  bardzo ograniczo 

nvm i środkam i p ien iężnym i. Budownictwo 

zaś murowane jest w  m niejszych ośrodkach 

bardzo kosztowne, gdyż cegła, dostarczona 

zazw ycza j z w iększych  odległości, jest drc 

ga, a ponadto wznoszenie obiektów  m urowa 

nych trwa dłuższy okres czasu (przeważnie 

2 sezo-ny) i pow odu je u w ęz 'e n ie  kapitału 

w łożonego, co praktyczn ie uniem ożliw ia 

drobnym  kapitalistom  dokonywania inwe 

stycyj.

Za budownictwem  drewnianym  przama 

w ia też u nas okoliczność znacznego zale 

sienią Ziem  W schodnich. W skaźn ik  po 

w ierzchni leśnej, p rzypada jące j na głowę 

m ieszkańca, jest na W schodzie często kilka 

krotn ie wyższy, niż na Zachodzie. Drewno

jest na na terenie Ziem W schodnich produ 

kowane w  ilości, p rzew yższa jące j znacznie 

zapotrzebow an ie m iejscowe. N iepom yślna sy 

tuacja w  easpoTcie drewna hamuje jego  wy 

wóz. In teresy zatem  m ie jscow ej gospodarki 

drzew nej w ym aga ją  n iew ątp liw ie zw iększc 

nia zbytu lokalnego, w  drodze szerszego za 

stosowania drewna dila zasnokojen ia po 

trzeb m iejscowych, zw łaszcza gdy chodzi o 

cele tak ważne dla podniesienia gospodar­

czego Ziem  W schodnich, jak  w  om aw ianej 

sprawie.

Zresztą drewno zyskuje sobie coraz w ięk 

sze wzięcie  jako m ateriał budulcow y nie tyl 

ko w okręgu Izby  i w  Polsce a także na 

całym  świecie. P rzyw rócen ie  drewnu właś 

ciwego stanowiska w  budownictw ie, zw łasz 

cza drobnym , stało się od czasu Rząd,u P re ­

m iera P rystora  jednym  z zadań p olityk i go 

spodarczej w  Polsce. W  tym  stan-ie rzeczy 

zrównanie warunków  budow nictwa drewnia 

nego z m urowanym  (w  zakresie hotelarst 

wa i zak ładów  gastronom icznych) w  drod- 

dze przyznan ia rów n ież temu pierwszemu 

prawa korzystania z ulg inwestycyjnych  sta 

je  się kon iecznym  postulatem  ruszenia ca­

łe j spraw y z m iejsca. W obec zaś zarysowują 

cvch się odm iennych opin ii na terenie mię 

dzym im steria lnym , Izba P rzem ysłow o 

H andlowa w  W iln ie  zw róciła  się ostatnio 

w tej spraw ie bezpośrednio do M inisterstwa 
Skarbu.

Panu Drowi
Kansiantrm u Łopatto

zam. w Baranowiczach ul. Naruto­
wicza 42 za okazaną mi wydatną 
i bezinteresowną pomoc i troskliwą 
Opiekę w czasie połogu  składam 
najserdeczniejsze podziękowanie

Eugenia Barancewiczowa.

fostel EURTOSK*
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Tele fony w pokojach . W inda osobowa

i i o p y

Futrą na francie
Fułe1" nosimy teraz jaknsyyięcej. W yso­

kie koln.erze sięgające nieraz do potowy 
Iwaizy różnią się zasadniczo od modnych 
lisów, układających się w pelerynkę. Które 
to pelerynki nie chronią szyi od zimna, 
Luźny płaszcz ma mały płaski kołnierzyk i 
szerokie klapy. Na wielu rewiach podziwia 
lo się wel Jerowe płaszcze i kostiumy, za­
kończone zamiast kołnierza wysoko jp ięty  
mi kryzami z lisów, oraz szale z gronosta­
jów, Ostatnim słowem mody fuirzanej są 
poriiys*C'we aplikacje i lamówki z futra. 
W iele kostiumów ma z przodu futrzane 
plasłrony, przypięte guzami z odmienn, 
materiału, niekiedy neprzyidad czarny ko­
stium ma plastron z gronostajów i do tego 
dwa rzędy tokowych guzików. Niekiedy 
przód z materiału ma sizamerowanie fu­
trzane w kolorze oJrpienr.ym od catości 
okrycia. Bardzo efektownie i mdnie „do  
figury" wygląda duża futrzana kokarda w 
pasie albo dwa pompony z puszysfegu fu 
łra przy szyi na zakończenie modnego ni­
skiego stojącego kołnierza, tegoroczne 
futra, czy to foici, czy wydry- czy brajtsz- 
wance, czy naweł puszyste lisy farbowane 
są na kolor oronzowy Karakuły nosi się 
bez względu na kolor. Naj.milsz m kapelu­
szem na zimę oęaą wszelakiego rodza,u 
kołpaczki, kapturki i stylizowane berety z 
futra lufc przynajmniej przybrane fufrerr 
Czarne płaszcze mają często całe rękawy 
z płaskiego futra. Takaż czapeczka i muf­
ka stanowią razem piękną i wdzięczną ca­
łość. Mufki bęaą w  tym roku duże, ozdob­
ne i bardziej niż do te. pory p om ys łe  

Kto chce wyglądać modnie, niech wyj­
mie ze starego alburr.u fotografię prababki 
i uczyni wszwstko, aby się do -nie! upodob­
nić. Wszystkie sukienki są obcisłe, przyle 
gające óo figury, rękawv mają zmarszczo­
ne u nasady, czasem bufiasłe. W  każdym 
bądź ra z ie— podniesione. Ponieważ wraz 
z moda p,ababek rozpowszechniła się mo­
da sz/deikowych robótek, a zwłaszcza ro­
bótek na drutach, nosi się całe suknie i 
kostiumy dziane, Kolory rdzawe wygląda­
ją w  szydełkowym wykonaniu najładniej. 
Aczkolwiek ,nod-a nic przewiduje kolorów 
szarych, trudno chyba będzie się obejść 
bez miękkiej sukienki w  kolorze nigdy nie 
brudzącego się popiołu. Sukienka fa<ą, 
skrojona do figury i ozdobiona czarnym 
lakierowym paskiem, nadaje się na przed­
południe dc pr=>cy i nawet na skromna wi­
zytę. Rękawicrk. nosi się zawsze pod Ko­
lor okryca. Tylko latem można sobie poz­
wolić ra ekstrawagancję pod tym w zglę­
dem. Kolorowa rękawiczka do futra wyq!ą 
da ‘niesolidnie. Torebka zawsze pod kolor 
fufra. Zimowe obuwie na ulicę jesf conaj- 
mniej dziwaczne, przypomina niekiedy 
szczudła lub chńskie sandały, niekiedy ma 
się wrażenie, że fo nie pantofle, lecz kotur­
ny. Panie zagusfowaly w absurdalnie gru­
bych podeszwach. Prawda, że łaikie obuwi”  
jest dobre na ulicę i w  zupełności zastępu 
je nieestetyczne boty. A le  taki bucik wa­
ży dużo v/ięcej nieraz od botów. Przewidy­
wane są pomimo fo nawet w ieczorowe 
sandałki na niesamowicie wysokie, podesz­
wie,, skiadajęcej się z kilku warstw roz­
maitego koloru.

Do Dowstan a nowej sylwetki przyczynił 
się w dużej mierze cech fryzjerski. KoDieta, 
kfóra chce być „a la p a g e "  powinna sta­
rać się mieć dlOgie włosv i zaczes/wać je 
do góry w  loki. Amerykański styl urody 
„m oderne" wymaga jaikc uzupełnienia mi 
K ro sk o p ijn ego  kapelusika na czubku g ło ­
wy i przypiętego p o  staroświecku szoil- 
kami, Niek.eay fakie małe cacko przywią­
zuje się wstążką, zawiązaną na kokardkę 
pod brodą lub trochę naokoi, koło ucha. 
Czasem przywiązuje się kapelusz pod  kar­
kiem z  fylu. Modny kaoelusik nosi się na 
bakier, co nadaje fwarzy wyrazu zalotność 

cl. Cćllne.
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POWIEDZIANO

U lPTA5TARY01 ANN ALE
i  ŻE9 DOBRY .
fi P O L O N U S .
A CUAOZA I
i  t u  s n r r o D z i O L E

W -S Z jZ Z M O w
Skład w Wilnie 

Z a m l i c w a  2C, Tel. 28-08.
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Tłum rzucił słq na skleci* żydowski
Przytomność; aetegata Okręgu 0 ?.N ur< trwała sytuatją

W  całym wojey.ódizfwie nowogródz­
kim codz:ennie odbywają się zebrania 
przediw7oorcze we wszystkich większych 
skupieniach ludności. Osiałnio w pcw. 
baranowiokim zeDrania takie ściągnęły 
yrelkie masy ludności.

W  SNOWIE

zgromadziło się 25 bm. 3.000 osób. Prze­
mawiali sekrełaiz m iejscowego oddziału 
OZN p Źdan i deiegal Okręgu z Nowo- 
gródkc. Tłum pomimo uleawnegc deszczu, 
(a zebru.iie odbywało się pod otwartym 
niebem' z za nfeiesowaniem słuchał prze 
mów eń, a nas.ępnie entuzjastycznie jch- 
wafił rezolucję o przystąpieniu do  wy­
borów.

W  NIEŚWIEŻU

Prezes miejscowego Oddziału OZN 
inz. W . Boguszewski, słuchany z uwagę 
przez 5 tys ęczny tłum, poy.ąoow o omó­
wił ce.e OZN i schemat wyborów. W  cza 
5-ie p r7emówienia delegała Okręgu OZN 
obecni wznosili co chwila okrzyki rw 
cześć nacodowegu Sejmu, OZN, Marszał- 
ka Śm igłego Rydza ifd,, bijąc brawa i po 
twierdza,ięc swoję zgodę z hasłami O bo­
zu. W youchowo uchwalono rezolucje o 
Wzięciu udziału w  wyborach

W  HORODZIEIU
dniu 27 om miejscowy oddział 

OZN zwołał publiczne zebranie w  czasie 
largu tygodniowego. Po rozdaniu ulotek, 
które rozchwyłano w  jednej chwili 6-ty 
sięczny tłum ni dgranicznych włościan ze 
brał Się orzed zaimprowizowaną trybunę. 
W  czasie przemówienia sekretarza O d­
działu OZN  i delegała Okręgu z Nowo-

g  ódka zebrań1 * gromko manifestowali 
zgodność swycr. poglądów  z tezami g ło ­
szonymi przez mowcow.

Przy omdwiamu przez delegata z No 
wogródka fcwestn żydowskiej, słuchacze 
przerwali mćwc, i ruszyli ławę na sklepy 
żydowskie

Tylko przytomności umysłu i zdolności 
panowania nad tłumem delegała okręgu

należy zawdzięczać, że  nie doszło do 
zajść. ,

Mówca, szybko zeskoczywszy z trybu­
ny, zabiegł drogę sunącemu w kierunku 
sklepów żydowskich tłumowi, przemówił 
z ganku najbliższego domu żydowskiego 
I powstrzymał tłum.

W  wyniku zebrani zgodnie uchwalili 
podporządkowanie się wskazaniom OZN 
w sprawie udziału w wyborach, 

D U H U H i

Specjalne audycje dla robotników
wprowadza w  nowym sezonie Polskie Radio

AżWAkD E R  S. A. KRAKÓW.

Zagadnienia św iata pracy traktowane by 

ty dotychczas w p rogram ie  rad iow ym  ob­

szernie, ale nie im ały osobnego n iejako wy 

dzielonego m iejsca w  program ie ogólnopol 

skim, jedyn ie rozgłośnie regionalne w  K a­

tow icach  i  Ł odz i nadawały w  ubiegłych sezo 

nach stałe audycje dla rob otn ików  i o robot 

r.ikach. Audycje te c ieszyły  się dużym  po 

wodzeniem  i spełniały ro lę  do jak ie j zostały 

powołane.

Audycje dla robotn ików  nadawane w za ­
sięgu ogólnopolsk im  przez W arszaw ę I  od­

bywać się będą staie we w tork i od godziny

18.30 do 19.00. Jest to odcinek czasu sąsia­

dujący bezpośrednio z audycjam i dla ws; 

dzięk i czemu z audycji te j utrzym anej w 

jedno litym  charakterze i p rzeznaczonej dla 

szerokich rzesz świata pracy, będzie mogła 

korzystać zarówno ludność robotn icza, jak 

i w iejska. Jeśli crioazi o p rogram  tej audycji 

to składać się ona będzie z k rótk iego  dzien­

nika in form acyjnego  o różnych aktualnych 

wydarzen iach w św iecie pracy, z pogadanek, 

i eportaży lub trsnsm isyj, ściśle .zw iązanych 

£ zaw odow ym i zainteresowaniam i robotn i­

ka.

W  hozgłośn i Łód zk ie j cztery razy w m ie­

siącu w  n iedziele- od godziny 15.00 do

15.30 odbyw ać się będzie specjalna audycja, 

przeznaczona dla s fer robotn iczych  W  au- 

d je ji  te j brać będą udział przede wszystkim  

zespoły robotn icze, chóry, o rk ies tr ), kotka 

dram atyczne itp. Ponadto w  soboty w  cza- 

bie od godziny 18.00 do 18.30 nadawane bę­

dą dwa razy na m iesiąc poradn ik i sportowe 

dla robotn ików , w  k tórych  poruszane będą 

ogólne zagadnien ia kultury fizyc zn e j św iala 

pracy. W  inne soboty m iesiąca w  ram ach 

tego czasu nadawane będzie słuchowisko 

względnie „W eso ły  dym ek “ , uw zględnia jący 

rów n ież aktualne tem aty robotn icze i spo­
łeczne.

Rów n ież program  lokalny Rozgłośni K a­

tow ick ie j uw zględnia w  szerszej niż d o tych ­
czas m ierze sprawy robotn icze w  audycjach 

stownycn, słowno m uzycznych, a nawet 

koncertach wykonywalnych specja ln ie przez 

zespoły robotnicze. Rozgłośn ia Katow icka 

om aw ia sprawy robotn icze nie ty lko  ślą­

skie, ale rów n ież tyczące się Zagłębia Dąb- 

r nyskiego. Spośród audycyj robotn iczych  

Rozgłośni Ś ląskiej na jw ażn ie jsze są poga 

drwini dila robotn ików  i o robotn ikach, na­

dawane stale w  n iedzie le  o godiz. 9.05. Dla 

robotn ików  rów n ież i p racow n ic fizycznych  

Rozgłośnia Śląska nadaje dwa ra zy  w  m ie­
siącu, w  czwartk i poradn ik i sportowe, ana­

logiczne do poradn ików  instniejącycb w  Roz 

głośni Łódizkiej.

Tak dla robotn ików , jak  i dla najszer 

szych warstw  ludności nadawane są stałe 

w południe progiramy ogólnopolsk ie, „Au dy 

cje połudn iow e1*, na które składa się m uzy­
ka, codzienna „Gazetka**, pogadanki z róż- 

1 • 
nych dziedzin w iedzy, słuchowiska, obrazki

radiowe reportaże  i transm sje. Audycje te 

przeznaczone są do zb io row ego  słuchania 

w stołówkach robotn iczych.

Zgromcdzsfih przedwyiisrcis
zgotuje Federacja PZ00

Pezycium  Zarządu vVoiewódzkiegc Fe 
deracji PZOO  zwołuje wielkie zgromadze­
nie orzeawyborcze dla członków, ich ro­
dzin i sympatyków na włoruk, dnia 1 li­
stopada rb., w  sali kina „Mars'1, ul. Ostro­

bramska 5, o godz. 12 w  południe. Prez/« 
diun wzywa wszystkich czionków i sympa­
tyków do  grem ialnego uczeslnicfwe w 
rym zgrom adzę: u.

03YWATELE I OBYWATELKI i
Siła narodu i je go  obywaieli zalezna 

jest od  stopnia gotowości i zdolności od­
pierania ciosów z każdei st-onv Naród, 
klóry posiada zabezpieczenie w  sile mo- 
rałnej swych obywaieli, opiera swą przy­
szłość na moci ych fundamentach Wyra­
zem tej tak szeroko pojęłej siły rv£- odu 
jesł wytrwała i sumienna praca i rozum­
nie pojęta oszczędność.

O woce pracy i oszczędności stanowi j 
nie tylko wartości osobiste. Przedstawia­
ją one siłę wielką a słałą —  siłę zapew­
niającą bezpieczeństwo i dobrobyt na­
rodu.

Dążąc do  zwiększenia zasobów małe- 
riamycn i przezornie nimi gospodarując, 
każdy obywatel staje się ogniwem, zespa­
lającym społeczeństwo w  zgodr ym wy­
siłku podn esienia i udoskonalenia gospo 
darsiwe narodowego.

. .  V ,  ... flra  WZNÓERA

OBWIESZCZENIE
Dyrekcja Tdwarzystwa Kredytowego n^asta Wilna niniejszym podaje eto wiadomości

dłużników, wierzycieli i innych osób zainteresowanych i
ze za nieuiszczenie zaległości i innych należności z wydanych prze.z T ow arzys tw o  pożyczek odbędą się w  lokalu Tow arzys iw a  przy ulicy Jagiellońskiej Nr 14 

w  W iln ie, w obecności Kom itetu Nadzorczego i D yrekcji Tow arzystw a licytacje publiczne n iżej podanych nieruchomości, położonych  w  mieście W iln ie : pierwsza —  15 grudnia 

1938 roku, a jeśli pierwsza z powodu braku licytantów  nie dojdzie do skutku, druga —  30 grudnia 1938 roltu. L icytacje  rozpoczną się o godzinie 12-ej w  poł.: 2) że zgodnie 

z § 90 statutu Tow arzystw a licytacja rozpocznie się od sumy n ieum orzonych pozostałości pożyczek z doliczeniem  do tej sumy raty bieżącej, wszystkich zaległości w  ratach, odse­
tek za zw lokę, wszystkich wydatków  uskutecznionych na rachunek dłużnika, kosztów  egzekucji obciążających dłużnika, a rów nież uprzyw ilejowanych  należności publiczno-praw- 

nych, o których in form acjo będą otrzym ane przed dniem licytacji, przy czym  na nabywrę nieruchomości będą przelane obciążające sprzedawaną nieruchomość pożyczk i; 3) że oso­
by życzące wziąć udział w  licytacji m ogą przeglądać w  biurze Tow arzystw a (W ilno, Ja giellońska 14) w  godzinach urzędowych (od 9 do 2 pp.) i w odnośnych księgach liipote- 

nycli, o  ile n ieruchomość posiada uregulowaną hipoteKę, akta dotyczące wystaw i m ych  na sprzedaż nieruchomości i warunki licytacyjne; 4) że osoby przystępujące do licytacji 
w inny przed rozpoczęciem  przetargu złożyć  wadium (zadatek) w  wysokości wszystkich za ległości Tow arzystwu, uprzyw ile jow anych  należności pub licznopraw nych  oraz w ydatków  
zw iązanych z  wystaw ien iem  nieruchomości na licytację; osobie, k tóra na licytacji nie u trzym i się, wpłacone wadium zostaje po licytacji zw rócone; 5) że suma zaofiarow ana na l i ­

cytacji za potrąceniem  złożonego wadium winna być uiszczona do Tow arzystw a w  ciągu dni 14 od dnia licytacji; przy tym pozostałości pożyczek , i rata b ieżąca z należnym i 

oa n ie j ( .s e tk a m i za zw łokę mogą pozostać nadal na nieruchomości. Opłata alienacyjna winna być uiszczona w  term inie trzytygodn iow ym  od dnia licytacji. W  razie niewn.e- 
sienia w  wskazanych term inach wym iernonych należności, nabywca traci złożone przy licytacji wadium, które będzie użyte na opłatę uprzyw ile jow anych  należności publiczno­

prawnych, kosztów  egzekucji, wydatków  uskutecznionych na rachunek dłużnika i opłat, należnych Tow arzystw u z w ystaw ionej na sprzedaż nieruchomości, która pozostanie 
nadal własnością dotychczasowego właściciela:

1 2 3 4 5 6 7 8 9

601 7156 Grużpwski Kazim ierz ul. W ie lka  N r 33. Szklana N r 2 i K la ­

czki N r 11

W/g akt.

w/g pl.
2334.15 
229ó.—

33927.39 7339.5? 174031.89

1

36389.66

662 10 Łapinowa Maria i A fanasjew ow a Nadzieja ul. Kopanica N r 12 b 2272.— 2294 41 1053.01 28624.32 1575.68
474 5600

nieureg.
T o w a rzy s tw o . na wierze dla eksploatacji w  

m. W iln ie  i z. W ileńsk ie j K inem atogra­
ficznych i k inetafonnych Aparatów  
Edirsoua 

Żółtak Icek -L tjba

ul. W ileńska N r 38 i Jagiellońska 

N r 2-a

1019.20 1)810 24 4172.32 8303C 31 19878.32

553 366 ul. Sawicz Nr 12 564.20 8910.79 1891.— 47508.42 . 6713.56

603 5755 Tu low ski M iko la ’ ul. W o jsk ow o  Cmentarna Nr 3-a 759.12 2009.33 293.43 6160.35 137S.91 -

592 12710 Sawicki Józef przy drodze z Szosy L id zk ie j do m ie j­

scowości Rów ne Po le  N r 20 b

21613.— 977.88 20Y70 4870 11 767.01

#64/617 5364 D ew ellow ow ie: Estera, Jankiel, Gabriel, Szo- 

łom , Noteł, Szymon, Małka, Zelik, Leja, 

Sora R ucha, F fim , Roza, M ilejkowska 

M ejta i Okuuicwa Pesia

ul. Kwaszelna i Makowa N r 21/24 5300.57 29898.77 7781.13 176541.60 32659.32

620 4294 Masałówna Zinaida ul. Strycharska N r 24, obecnie N r 16 w Ig pl 63338.07 
w/g akt. 53229.82

1786 20 620.60 16200.57 1129,32

545 6201 Kacow ie Abram i Chawa ul. Popowska Nr 1 836.80 1380.19 505.56 13119.48 1378.11
374-a 200C Baran Berko, Kałm anow icz L e ja  i Kac 

Szymon
ul. W iłkom ierska N r 17-a 807.38 993.45 420.53 8605.01 1754,58

606 8451 A u o lit  Icek ul. W iłkom ierska i Zw ierzyniecka 

N r 58/25

1947.99 1308.71 463.78 11827.41 1471.1

531 4231 Flekser Mejer, F lekscrówna Sora 1 Glezero 

w  a Rachela

ul. Lw ow ska N r 15 2002.— 13476.86 2008.91 48005,37 9590.08

22/532 3510 j-elm anow ie Cale) j Bejla z k L id zk i N r 5 523 25 5739.6C 1141.72 25904.18 5830 46

W Y J A Ś N IE N IE  RUBRYK- 1) N-ry pożyczek, 2) N ry hiDolek. 3) Nazw isko 

kwadr 6) Suma zaiegłych Tow arzystw u  należności w  ratach, odsetkach i wydatkach, 
ruchomości. Suma ta, z d 'liczeniem uo n iej m ających pierwszeństwo przed pożyczkam i 

przed licytacją, oraz wydatków  Tow arzystw a, które ujawnione zostaną przed licytacją, 
kami za zw łokę od n iej, 8) N ieum orzona pozostałość pożyczk i w  listach zastawnych,

U W  A G I :  L icytacja  rozpocznie się od sumy należności, objętych rubrykam i 

Tow arzystw a, które m awnione zostaną przed licytacją. Należności objęte rubrykami 
zane w rubrykach 6 7, 8 i 9 podane są w złotych.

i im ię w łaściciela nieruchomości, 4) M iejsce położenia nieruchomości, 5) Obszar w  m° 
poniesionych na rachunek dłużnika, która winna być uiszczoną przez nabywającego nie- 

Tow arzystw a należności publiczno-prawnych, o których in form acje będą otrzymane 

w inna być złożona jako wadium przed rozpoczęciem  licytacji, 7) Rata b ieżąca z odset- 

9) N ieum orzona pozostałość pożyczk i gotów kow ej.

6, 7, 8 i 9 łącznie z uprzyw ile jow anym i należnościam i publiczno prawnym i i wydatkam i

7, 8 i 9 mogą pozostać nadal na hipotece sprzedawanej nieruchomości. K w oty  wska-

tm m irnes .lindze
t d w f s r t z f l ą c y c t i  p ^ o b y J

Prtzy kościele po-B em ardyńsk im  i na cmen­

tarzach: po-Bernardyńskim  i Rossie 1 i 2 l i­

stopada br. Zarząd „O chronki D z‘ennej“  

p rzy ul. Dar 6, uruchom i k iosk i ze sprzeda 

zą po najniższych cenach świec, lam pek na 

grobkowych, palm  i chorągiewek ao dekora 

cji g-obów .
P . T . odw iedzających groby zarząd ochron 

ki gorąco prosi o łaskawe poparcie rozprze 

dąży, gdyż otrzym any zysk w  ca ljśc i prze 

znacza się na rzecz Ochronki.

Świadomi fvch zacień i celów, obcho­
dzimy rokrocznie w  dniu 31 psie,.tętnika 
„Światowy Dzień Oszczędności1',

W  dniu tym, oceniając wymłki zeszło­
roczne. naszej pracy, możemy sK.iecdjie 
z radością, że kraj nasz wszedł zdecycfc 
wanie na d rogę popi a wy. Odiy-wają war­
sztaty pracy, huczą motory fsP,yk, oży­
wia się handel i przemysł. Gromadzone 
w instytucjach oszczędność.c.wyth kapita­
ły zasilają życie gospoda-zze, przyczy­
niając się do ooórdefienia zamożności 
kfaju i je go  obywatel.

Pracujmy w ięc i oszczędra im y dla o« iąg 
nięcia dobrobytu  własnego i ^gó lncgo 
i dla Zapewnienie sobie i następnym po­
koleniom  lepszej przyszłości.

Centialny Komitet Oszczędnościowy 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Ncmirukl rad o

A m a z o n io  
przeć tfń k roM n em

E gzotyczny św iatek brazylijsk i doczekał 

się rad io fon izac ji według A. F iedlera, w  o 

pracowaniu p. Jasiew iczówny i p. Koncew i 

cza. Audycje tego typu cieszą się n iew ątpli­

wie szeroką popularnością, stanowiąc jedno 

cześnie doskonały m ateriał pom ocniczy dla 

nauczycieli geografii. M oże nawet ten drugi 

wzgląd jest ważniejszy, n iż tpn pierwszy 

Sądzimy, że tego typu audycje pow inny być 

dawane w  godzinach szkolnych.
Jeżeli chodzi o stronę muzyczną, to ta o- 

czyw iście nastręczyła sporo trudności. A m a­

zonka jest bardzie j m alow nicza, niż dzw ię 

czna, to też oprawa wypadła n ieco sztucznie. 
N ie zupełn ie dobry byt obraz kabokla. M niej 

sza z tym.
Nśkit n ie jest specem w  te j d z iedz i­

nie, nawet Fiedler. Kabok lo  przypom inał nie 

co chłopa hiszpańskiego z  głuchej prowin 

cji, ale to mniejsza. Gorzej jest z przyszłoś 

cią. Kula ziemska nie zw iększa się, podczas 

k iedy ilość audycyj radiowych rośnie. M oże 

oprócz audycyj słowno - muzycznych przy 

dały by się jakieś nowelki, czy obrazki, uroz 

n-aicane śpiewem  i muzyką?

Z chw ilą przekroczenia m iliona abonen 

tów (względnie 2) prosim y P. R. o zafundo 

wan ie nam brazylijsk ich , czy chińskich T io -  

janowskich t. j. reporterów , opisujących kra 

je  egzotyczne w  przekroju  dnia codziennego. 

Taka impreza n iew ątpliw ie b. kosztowna, o- 

ptaciłahy się jednak ze względu na nńodzież. 

M ikrofon  staje się coraz bardzie j n rk ro fo  

nem szerokich mas. Audycje słuchane po­

winny się stawać faw ory tkam i program ów .

I.

Kozrywki umysłowe
KAŁA m BURY —  (po  . punkty)

I.

lako ma on chudą gość!
Nie dziw ! Z bogatej rodziny zie­

miańskiej,
Pochodzi łen gość,

Całość (tenef). M cdel ulepszony 
Chron: złoto i mHiony.
Całość —  posłać znana 
W  romansach przek yzar.a,

ZADANIE —  ŻART —  (5 punktów)

Dwuoh ziemian, p. Wink-o i p. Butelka 
sprowadzhi sofcie po równoj iłości bute­
lek wina. Part W inko zaczął pić swoje 
w iro  od  Boże-go Narodzenia, zaś pan Exi- 
ieJk'* o  kry tygodnie wcześniej. No*me 
dzienna wyptćia Łyła jednakowr, W  dnie 
świąłeems p. Butelka pił u pana W inko, 
z pow oou  czegc p. Butelka zrównywał 
się w  ilości wyotłych butelek z p. Winko, 

Co zrobili przyjaciele pot en.. ody
ilości pozostałych zapasów "u nich się 
; równały.

REBUS —  (3 punki J

10 10. s

k w a d r a t  m a c i c z n y

a a o o
O o o o

m m u K
r r z Z

1) Generał francuski z czasów Napo* 
leona;

2) „przedstawiciel";
3) muzyk franc ;
4) partia komondacji narodowe*. 
Rozwiązan.a nadsyłać ero 5 listopada.
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XI Ziazd AHo^mWiii Kół M s Mgitziiytli
ci/ W i ś n i e

30 bm. do 2.XI odbędzie się pod pro­
tektoratem J. F ks. Arcyb. Romualda 
Jałbrzysowskiego i J. M. rektora USB ks. 
prof. dr Aleksandra W óycickiego XI O gól 
nopolski Zjazd Akademickich Kól Misjo- 
logtcznych, poświęcony 550 rocznicy 
chrztu Litwy. Ostatnie wydarzenia, które 
Polskę wysunęły na czoto państw o kul­
turze łacińsk ej na szlaku trzech mórz —  
A B C  (Adwatyk, Batłyk, Czarne) nadają 
obchodowi tej szczególnie dla Polaków 
milej rocznicy aktualne akcenty. Rola 
Polski jako bazy katolicyzmu na wscho­
dzie Europy znajduie nie tylko potwier­
dzenie w świetlanych chwilach historii na­
szej ojczyzny, lecz i obecnie p.edysły- 
nuje nas do odegrania kierowniczej roli 
wśród państw Europy. Chrzest L itwy — 
to jedno z najbardziej chlubnych dzieł 
kultury polskiej, opartej na wskazaniach 
nauki Chrystusowej, które Polsce Jagiel­

lonów zapewndo mocarne stanowisko w 
świecie.

PROGRAM I DNIA ZJAZDU

30 października, goaz. 10 —  Msza św. 
w Bazylice. Celebruje J. E. ks, Arcyb. 
R. Jatbrzykowski. Kazanie wygłosi ks. rek 
tor dr Kazimierz Kowalski, doc, UP.

Godz. 12 —  Inauguracja zjazdu w 
Auli Kolumnowej USB (Sw Jańsica 12).

1. Zagajenie wygłosi Jerzy Sawicki 
prezes AKM  w Wilnie. 2. Przemówienie 
przeaslawicieii władz akademickich USB. 
3. „Zarys działalności AKM  w Wunie w 
ciągu lał dziesięciu —  Halina Sułkow­
ska, skarbnik AKM  w Wilnie. 4. „Chrzest 
Litwy" —  dr Mieczysław Limanowski, 
prof. USB. 5. Hymn AKM  w Polsce wyko­
na chó>--

Wstęp dla m łodzieży akademickiej 
bezpłatny.

TELEFUHKEN
DEMOhJTRUJEiJPRZEDAJE  
HA DOGODNYCH WARUNKACH

f i r m a

B. MitropoHtańsk
Baranowicze, ul. Szeptyck.ego 24, tel. 2-80

ftfd c  j w
W ilno, Jagiellońska 8, tel. 15-73

podaje wla^omoś-i, że w swoi— 7f lKŁA0ZiE T R P 1 C E R S K I M  uruchomił

d z i a ł  ob rć  m e b l o w y c h
z a o p a t r z o n y  w wielki w y b ó r  odić n a jn o w s z y c h  d e s e n i .  —  C e n y  n a j n i ż s z e

Jeszcze jeden złoty medal otrzymały PZT
Do serii złotych  m edali nadanych Państ­

w ow ym  Zakładom  T e le  i Radiotechnicznym  
rui wystawach w Polsce i zagranicą, prr^- 
by ł jfcizcze jeden, p rzyznany na W ystaw ie  
Szpita lnictwa, zam kniętej w  dniu 9 bm.

Eksponaty zadem onstrowane przez PZT . 
na tej W ystaw ie, stanowią ow oc rzetelnej, 
w ie lo le tn ie j pracy, opartej' na zasadzie —  
że polski in żyn ier i robotn ik  m ogą i muszą 
stwarzać dzieła lepsze od stwarzanych zag­
ranicą, lub rów n ie dobre.

W arto  pokrótce wym ien ić eksponaty, 
k tóre  w p rzew ażnej części nie po raz p ierw ­
szy o trzym u ją  zaszczytne wyróżn ien ie, ja ­
k im  jest z ło ty  medal. —  A w ięc przede 
wszystk im  cztery aparaty elektrom edyczne! 
aparat ,,.TK‘ ‘ do d iaterm ii lam pow ej k ró tko­
fa low e j, aparat ,,DT2“  do d iaterm ii iskrow ej 
d ługo fa low ej, aparat „M E “  do galwanizacji 
i oraz r^tniofon —  aparat do
sprawdzania rytmu serca.

Naslępnie wystaw ione było specjalne

zb iorow e urządzenie słuchawkowe dla szpi 
lali, rad ioodb iorn ik i Echo bateryjne i sie­
ciowe, rożnego tvpu aparaty telefon iczne 
szeregowe, przeznaczone do pracy w  szp ita­
lach, biurach, fabrykach i t. d. —  D alej 
wystaw iony był aparat do wyśw ietlan ia nu­
m erów, przeznaczony dla szpitali (num ery 
pok o jów ), dla instytucyj bankowych (nume­
ry kw itków  wydawanych w  okienkach ka­
sowych) i t. d. —  W arto  przypom nieć, ż.e 
w  roku ubiegłym  P Z T  o trzym ały zło ty  me 
dal na św ia tow ej W ystaw ie  w Paryżu.

R A D I O A P A R A T Y
licencji Wiednia i Budapesztu

Superheterodyny bateryjne i prądowe 
najwyższei jakości

w  f i r m i e

U J j € l ł O #  §§• $ !&

Bank Gospodarstwa Krajowego
Posiada na oogodnych warunkach na sp rzedaż:

1) N ieruchom ość w  W iln ie  p rzy  ul. W ie l 
k iej 47 Rudnickiej 2 i K oń sk ie j 1 —  wykaz 
hip. Nr. 4.105, składającą się z placu o po­
w ierzchni 3280,7 m. kw., oraz kom pleksu 
budynków m urowanych, zaw iera jących  32 
lokale handlowo przem ysłowe, biura i t. p. 
oraz 9 m ieszkań (od 1— 4 izb;

2) N ieruchom ość w W iln ie  przy u l W ę  
g low e j —  M akow ej Nr. 12/15 Nr. hip. 1909 
składającą się z placu o pow ierzchn i 1820,80 
m kw., m urowanych 2 budynków m ieszkał 
nych o kubaturze 20624 m. sześć, zaw iera­
jących 28 loka li m ieszkalnych (od 3— 5 
izb).

3) N ierucnom ość w W iln ie  przy ul. T a r ­
gow ej Nr. poi. 9 wykaz hip. Nr. 3692, skła­
dającą się z placu o pow ierzchn i 983 m. kw., 
oraz budynku m urowanego m ieszkalnego o 
kubaturze 9,382 m. sześć., zaw ierającego 
1 lokal handlow y i 30 loka li m ieszkalnych 
(od 1— 4 izb).

4) N ieruchom ość w  W iln ie  przy ul. An
toko-lskiej Nr. poi. 108 wykaz hip. Nr. 362.
składającą się z placu o pow ierzchn i 3038 
m. kw., oraz 2 budynków  drewnianych mie 
szkalnych o kubaturze 2638 m. sześć., zaw ie 
rających 5 lokali m ieszkalnych (od 1— 5 
izb), oraz 2 budynków  drewnianych gosjio 
darczych.

51 N ieruchom ość w  W iln ie  p rzy  zbieau
ul. W iw u lsk iego  i P iłsudskiego Nr. poi 9l6
Nr. hip. 1 1664. składaiącą> sje z placu o po 
w ierzchn i 3598.35 m. kw. (175,88 ,u. kw. od 
chodzi na przejazd) oraz

a) z m urowanego (ceglnl 3-pięt.Towean 
budynku m ieszkalnego n kubaturze 6 Q0? 
m. sześć., zaw iera jącego 16 mieszkań 4 po

Z a ż y ła  40 k o g u tk ó w
D^smracki czyn dziewczyny

Do szpitala Sw. Jakuba dostarczono 16- 
letnią Helenę Sorocinównę (Ciesielska 22)

Wspanały sukces LemJzIna i Sluma w Rydze
W róc ili do W ilna  pięściarze, k tórzy 
reprezentując barw y naszego m ia1- 
sta, startowali w m iędzynarodowym  
turnieju bokserskim  w  Rydze.

Najw iększy sukces na ziemi ło 
tewskiej odniósł Stanisław Lendzin 
Zawodnik ten, jak wiadom o, w pierw  
szym dniu łatwo rozpraw ił się z_Niem 
cem Sidlerem, a w drugim dniu pc. 
konał w ielokrotnego reprezentanta 
Ło tw y  —  Dolgicersa.

W  wadze muszej —  Lendzin  więc 
zdobył pierwsze m iejsce w turnieju

Miłą niespodziankę spraw ił rów 
nież w ilnianin Blum. Zawodnik „E  
lektritu " w ygra ł pierwsze spotkanie 
przez 1 o. z N iem cem  Rcierem , a w 
walce fina łow ej o pierwsze miejsce 
turnieju pokonał na punkty Ł o t j 
sza Lem bersa.

Z innych zawodników  w ileń ­
skich, N ow ick i ma na sw ym  koncie 
zw ycięstw o nad Trusisem.

Dziwne koleje losu przechodzi! 
Borys. P ierw szą walkę bokser ten 
przegrał przez nakaut, aby po jedne: 
dn iow ym  odpoczynku drugie spotkf

nie rozstrzygnąć w ten sam sposób 
ale już na własną korzyść.

Pozostali reprezentanci W ilna nie 
umieli zdobyć dla barw naszego gre 
du punktów. W yzna jm y szczerze, że 
na sukces tych bokserów  specjalnie i 
nie liczyła opinia sportowa.

W  ogólnej punktacji W ilno  zaję 
ło trzecie m iejsce —  10 pkt przed 
Ło tw ą  —  16 pkt. i N iemcami 22 pkt

W iln ian ie wbrew  pozorom  godnie 
zaprezentowali boks w  Rydze i nic 
m ożem y m ieć do nich nawet najm ­
niejszej urazy, bo jest przecież ogól 
ną tajemnicą, że gałęź ta dopiero w 
tym  sezonie uczyniła m ały krok na 
przód i dziś nie jest już kopciusz­
kiem pięściarstwa polskiego.

Ponadto w ilnianie w yjechali do 
Rygi w przededniu rozpoczęcia sezo­
nu. N ie wszyscy reprezentanci wobec 
tego osiągnęli szczytową form ę 
wszyscy natomiast m ieli w  Rydze 
w iele am bicji i poświęcenia się, co w 
życiu sportowym  jest najw ażn ie j­
szym walorem , po przez k tóry osiąga 
się cenniejsze zwycięstwa i buduje się 
piękniejszą karierę sportową

D?isielsza :mp « y  snortowe w Polsce
W  W arszaw ie : mecz ligow y  Warsz-i 

wnaka —  A. K S.

Na prow incji:

,W Krakow ie mecz ligow y W isła  —  ŁKS. 

W  Poznaniu mecz ligow y  W arta  —  Cra 

COvia.

W  W . Hajdukach mecz ligow y  Ruch —

Pclon ia.

W e  Lw ow ie  mecz ligow y  P o g o ń  Snńg

ty.
W  Lublin ie towarzyski mecz bokserski 

pom iędzy poznańską W artą  a lubelskim W 

5., oraz turniej s ia lków ki i koszykówki o 

gólno - akademicki,

Nowy rekord świata w skoku konia
W  zawodach hipicznych w Rzym ie kpi | 244 cm.

Gutierrez ustanowi! now y rekord świata w | D otychczasowy rekord wynosił 238 cm 

(koku  konia na wysokość, uzyskując wynik | i należał do hr. de Castries od r. 1933.

która w zam arzę samobójczym zażyta aż 
...40 „kogutków".

Wyrhowaire soołtowe
Lwowski „Dziennik Polski" reasumuje 

„dokonania" naszych sportowców:
... Sam tylko W ydział G ier i Dyscypli­

ny LOZPH walcząc z grą brutalną na 
boiskach, zdyskwalifikował rozmaitych za 
wodników na łączną sumę 5 lat i 7 mie- 
s.ęcy!!! Oto jedyny w swoim rodzaju i re 
kordowy wynik, na jaki potrafili zdobyć 
się brutalni zawodnicy! Oto nasz laur 
olimpijski! 5 lat i 7 m.esięcy dysKWalifi- 
kacyj tylko w ZPN! Kluby toczą zacięte 
walki... przy zielonych stolikach; gracze 
,/Pogoni" dopuścili się przekroczenia 
przepisów podczas meczu z ligowym AKS 
w dniu 9 października br., AKS w niesły­
chany sposób napada na „P ogoń " w kało 
wickiej „Polonu"; „P o g o ń ' żąda śledz­
twa; AKS prostuje. „Cracovia‘ ‘ w tego­
rocznych rozgrywkach o mistrzostwo Ligi 
zdobyta się aż na trzy... protesty! I tak 
dalej. W  kółko. Nie lepiej przedstawia­
ją się i wychowankowie klubów, czyli tzw. 
miłośnicy entuzjaści, zwolennicy czy „k i­
b ice" poszczególnych zawodników ozy 
klubów. Zawodnicy „C : airnych" po me­
czu z „Resovią" w Rzeszowie zostali ob­
rzuceni kamieniami! Zawodnicy „Ukrainy" 
i sędzia zostali również pobici przez „g o ­
ścinnych" samborzan! Mato tego ! Podcias 
meczu o mistrzostwo okręgu krakowskie­
go  klasy A na boisku powstała bójka i w 
rezultacie tego zawodnik „W aw elu " Ko­
żuch zosfat przebity nożem! W  czasia 
meczu! A  dodajmy jeszcze, ze incyden­
ty, o których piszemy miaiy miejsce w os­
tatnich tygodniach, w  ostatnich po prostu 
dniach! O historiach, które dzieją się na 
(orze wyścigowym na Persenkówce, odzie 
szlachetny sport zamienił się w bandycką 
grandę, gdzie o zwycięstwie nie decydu­
je sprawny koń i dobry jeździec, lecz... 
umowa i spółka jakiejś bandy —  o tym 
po prostu wstyd pisać...

Wileńska SnółKa Odzieżowa
firm a chrześcijańska 

W ilno, W ie lka 30, tel. 19-65
Poleca ubrania męskie, damskie i szkolne

C e n y  n i s k i  e

kojow ych  z kuchniam i i w ygodam ij
b) z m urowanego (cegła) 3 p iętrow ego 

budynku m ieszkalnego o kubaturze 6,396 m 
sześć., zaw iera jącego 16 m ieszkań 4-pokujo 
wych z kuchniami i w yg-dam i.

6) N ieruchom ość w  W iln ie  p rzy  zbiegu 
ulicy A rchan ielsk ie j Nr. 63 i zaułku Kuchar 
skiego N r hip. 8173 składającą s ię1 z placu 
o pow ierzchn i 283,90 m. kw. z m urowanego 
(cegła) p iętrow ego budynku m ieszkalnego 
o kubaturze 70ł,06 m. sześć, zaw ierającego 
2 m ieszkania 3 p ok o jow e z kuchniami, ku i 
ni m urowanej 'i trzech budynków  gospoda • 
czych drewnianych.

7) N ieruchom ość w  Baranowiczach przy 
ul. K opern ika Nr poi. 6 wykaz h:p. Nr. 
1085, składającą się z  placu o pow ierzchn i 
1092.54 m. kw. i z  m urowanego (pustaki 
beton.) p iętrow ego budynku m ieszkalnego o 
kubaturze 1224,30 m. sześć., zaw ierającego 
2 m ieszkania 3 p ok o jow e z kuchniam i i 2 
m ieszkania 2-pokojow e z kuchniami

O ferty  p rzy jm u je  i b liższych in fo rm acyj 
udziela O ddział Banku Gospodarstwa K ra je  
wegc w  W iln ie .

GRUŹLICA
P Ł U C

jest nieubłagana i coroczn ie, nie robiąc ró ż­
nicy ala płci, wieKu i stanu pociąga bardzo 
w iele o fiar. P rzy  zw alczaniu  chorób płuc­
nych, bronchitu, grypy, uporczyw ego mę­
czącego kaszlu i t. p. stosują p. p. Lekarze

»B a ls a m  Tw ikolan —  A g e M
który ułatw iając w ydzielan ie się p lwociny, 
usuwa kaszel, wzm acnia organizm  i sam o­

poczucie chorego. Sprzedają apteki

Do „Kurjera Wileńskiego"

NEKROLOGI,
OGŁOSZENIA

i WSZELKIE KOMUNIKATY
po cenach bardzo tanich I na w a­
runkach spec. u lgowych przyjmuje

Biuro Ogłoszeń

Stein Grabowskiego
w Wilnie, G arbarska  1, tel. 82

Kosztorysy na żądanie.

W^żne dla Pań Domu
N iezrów nana książka z przepisam i Dra 

A. Oetkera pt. ..Dobra gospodyni p iecze sa­
m a" jest do nabycia we wszystkich sklepach 
kolon ialnych  i księgarniach. Cena obniżona 
30 groszy. Książeczka jest n ieoceniona da 
jąc mnóstwo przep isów  na p ieczyw o itp.

Ztoty M?»tial
To ip iM a  W y s u w y  StoU^Inictwa

Zakłady P rzem ysłow o - H andlowe Dr. 
Farm. K. W enda, jedna z czołow ych  p lacó­
wek k ra jow ego  przem ysłu farm aceutyczne­
go i gener. reprezen tacją znanych środków  
moirszyńskich, otrzym ała od Kom itetu W y  
stawy Szpita lnictwa w  W arszaw ie  zło ty  me 
dał, na jw yższe odznaczenie dla prywatnych 
wystawców.

Na wystaw ie tej firm a W enda wystąp i­
ła z oddzielnym , estetycznie urządzonym  
stoiskiem.

■ B B H w a m n v r « i

D o b r a ,  czy s ta  c e r a  j e s t  p ie rw s z y m  
k r o k i e m  d o  p ię k n o ś c i .

P r e p a r a ty  k o s m e t y c z n e

s ą  z n a n e  z e  sw ej  d o s k o n a ł o ś c i ,  

K tó r a  z  p a ń  p r a g n i e  s i ę  n a u c z y ć  d o ­
m o w e g o  s p o s o b u  s t o s o w a n i a  k o s m e ­
ty k ó w  E lizacieth  f l r d e n  L o n d o n ,  —  p o ­
w in n a  s i ę  zw ró c ić  d o  p o r a d n i  f i rm y

J. Pr< *ai
Wi l n a ,

MkKiewicza 15, tel. 4-82.
S p r z e d a ż  wg c e n n i k a  f a b ry c z n e g o

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA  POHULANCE

—  Popołu. mówka „Subretki" —  po 
cenach popularnvch! Dziś, 30 bm., 
o godz. 16, ukaże się na przedstawieniu 
popołudniowym po cenach popularnych 
—  komedia Devala „Subretka1' w reży­
serii Ziemowita Karpińskiego. Koncert gry 
aktorskiej dają bohaterowie komedii w 
osobach: Nawrockiej (Subietka), Jasiń- 
skiej-Detkowskiej, Korwin, Śląskiej, Jaśkio 
wiozą, Marfyki, Surzyńskiego W ołłejki.

—  Dziś, powtórzenie „M arielli" w 
Teatrze Miejskim na Pohulance! Dziś, 30 
bm., o godz. 20, powtórzenie interesują­
cej sztuki Keith Winter „M ariella" w  reży­
serii ayr. Kielanowskiego. W  sztuce tej 
poruszającej w  ciekawy sposób problem 
miłości i konflikt m iędzy obowiązkiem 
a uczjciem, znajdują duże pole do po­
pisu czołowi artyści teatru pp.' A!exandro 
wicz (Mariella), Łęcka, Szczepańska, B!i- 
chewicz, Łodziński, Surzyński Oprawa as 
koracyina Jana i Kamili! Golusów. Ceny 
normalne.

Jutro, w  poniedziałek dn. 31.X, o g. 20 
„Wyzwolenie".

TEATR M UZYCZNY „LU TNIA "

—  „Krakowiacy I Górale". Dziś, o g. 8 
m. 15, powtórzenie wczorajszej premiery 
widowiska o przepięknych melodlajch, sia 
ropolskim humorze i akfualie „Krakowia* 
cy I G órale" w  inscenizacji i z prologiem  
dra Zygmunta Nowakowskiego, reżyserii 
Wyrwicz-Wichrowskiego, układzie tanecz 
nym J. Ciesielskiego, dekoracje Grajew 
skiego, kie.ownicfwo muzyczne M. Ko- 
chanowsi iego.

—  Dzisiejsza popołudnlówka w Lutni. 
Dziś, o g. 4 m. 15, po  cenach zniżonych 
grane będzie widowisko w 12 obrazach 
„Zakochana Królowa" z Janiną Kulczycką 
w roli M ułowej.

—  Uwaga dzierl! Dziś, o g. 12 m. 15, 
ukaże się uluDiona przez dzieci bajka 
czarodziejska ,'Kopciuszek" w  sześciu 
obrazach z efektownymi tańcami Studium 
Sawinej Dolskiej. Ceny od 25 gr.

JUZ P O JU TR ZE  K O N C E R T

słynnej ork iestry  węgierskich Cyganek w  
Sali b. Konserwatorium . Zapow iada się u roi 
zm aioony program  cudownych rom ansów  ! 
piosenek cygańskich.

n a  z i m ą
z a b e z p ie c z a m y  
sys l .  .M o rm i t*O K N A

Fumifaton t:mex |
W ilno, Jaglello flskr 18—9. teł. 2277 * 

TTTTTTTTTTT,TTTTTTT” TTTTTTTT7TTTTTT*TTT
BBammn

3  \

zjędrnlo mięśnie, zmiękcza naskórek, 
odżywia tkanki. Po oczyszczeniu twa 
rzy otrąbkami Abarld, ruchami ma­
sażu rozcierać, wklepywać, ugniatać 
krem Abarid, odżywczy I wygładzają­
cy zmarszczki, poczym zapudrować •

1 w . i  hmUr

*i£A Rit)
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Ef§ż@ifSK&
Październik

30
N iedziela

Dziś: Germana i Serapona 

Jutro: Symfioniusza M.

W schóa sionca —  g. 6 m. 22 

Zachód słońca —  g. 3 m. 48

PRZEPOWIEDNIA POG O D Y NA  30 BM.

W  caiym kraju chmurno z droonym 
deszczem, zwłaszcza rano i przed poiud- 
nlem. Przejrzysiość powietrza osłabiona 
skutkiem mgieł.
,| C iepło, temperatura w  c.^igu dnia od 
f 6 C na poiudr.iu, do 12 C na północy.

Słabe w.atry ze wschodu,

W I L E Ń S K A

DYzURY APTEK.
Dziś w  nocy dyżuruję następujące 

apteki Sapoż.nkowa (lawaina 41); Rodo­
wicza (Ostrobramska 4); Augustowskiego 
(Mickiewicza 10); Narbuta (Św. Jońska 2); 
ZasławsKiego (Nowogródzka 89).

Ponadto siale ayżurują apteki: Paka
(Antokolska 42); Szantyra (Legionowa 10) 
i Zajączkowskiego (W itoldowa 22).

S P R A W Y  S Z K O L N E  
Dyrekcja Konserwatorium Muzycz­

nego Im. M. Karłowicza w Wilnie, ulica 
W ielka 8, podaje do ogclnej Wiadomości 
że z dniem 4 listopada 1938 r. przy Kon­
serwatorium został utworzony kurs zasad
I wymowy języka włoskiego, pod K ie ró w  
nictwem dra prof. Lingi Cini.

Pierwszy wykiao oabędzie się dtnla 
4 listopada 1938 r. o godz. 19. Wykiady 
będę się odbywały jeden raz w tygodniu 
(p.ąrki) od godz 19 do 20.

—  Dyrekcja Kursów Maturalnych Sek­
cji Szkolnictwa Ś.edniego ZHP w Wilnie 
niniejszym komunikuje, że zapisy na kursy 
są przyjmowane w lokalu gimn. ul. Za- 
walna 21 w godz. 17—-18.

Wykładają prołesorowie o pełnych 
kwalifikacjach pedagogicznych.

S K A R R O W A
—  31 bm .uoływa termin płatności

II laty podatku lokalowego. Należy przy­
pomnieć, że w poniedziałek 31 bm. upły 
wa ostami lermin płatności II raty podat­
ku lokalowego za rok 1938.

Si; Z W l \ZKf>\V I S T O W A I5 Z Y S Z I S

—  Towarzystwo Rozwoju Ziem Wscho­
dnich Okręgu W ileńskiego od dnia 10.X. 
rb. uruchomiło Biuro przy zaułku S-to Jer 
skim 3— 1. Biuro czynne w poniedziałki, 
włorki, czwartki i soboty od 9— 11, a w 
środy i piąłk■ o dgoJz. 17— 20.

—  Dc oyłyeh Ochotników Ochotni­
czego Korpusu Zaolzańskiego Komenda 
Wilno, Od 29.X do 10.XI br. będą wyda­
wane zaświadczenia w fomGe leoitymacyi 
dla Dyłych ochotniczek i ochotników.

Po legitymacje należy zwracać się 
osobiście do lokalu Biura, pizy ul. Domi- 
nikansikej Nr 8 m. 1, w godz. od 9 do 12 
i od 18 do 20.

—  Obrona przec-wloinicza. Zarząd 
Miejski w W ilme wzywa pp. Komendan­
tów O P. L. blok w domów do zgłasza­
nia się osoD iśc e do Referatu O. P. L, Za­
rządu M :e,Ł...0 3 0 , oficyna II, I piętro, p c -J 
kój Nr £2 po odbiór materiałów w spre-

Zcfob^cze zoologiczne 
w Grenlandii

Z GreanandP powróciła o o  Kopenhagi 
niemiecka ekspedycja naukowa, która 
przeprowadziła interesujące badania zoo 
lagicznonpi zyrodi-cze. Ekspedycja przy­
wiozła ze sobą większą ilość żywych 
grenlandzkich sępów. Na zdięciu kierow­
nik ekspedycji znany zoo log Knospeł z 
pięknym okazem sępa grenlandzkiego.

wie samoobrony przeciwlotniczej do dn. 
3.XI rb. (z wyjątkiem niedziel i wtorku 
1 -XI) w godz. od' 10 do 15 i od 17 do 20. 
Zgłaszający się winni posiadać przy sobie 
nominację wydaną, im przez Zarząd Miej 
sk.. Stawiennictwo obowiązkowe.

ItOWOGHÓSAkA

—  Kandydaci na posłów . Ukazuly 
się w  urzędzie starościańskim i przed 
gmachem Zarządu M iejskiego obwie 
szczenią Przewodniczącego 51 O krę­
gu W yborczego  o kandydatach na po 
słów do Sejmu, a m ianow icie: 1) T rze 
c a k  Jan, inż, rolnik, lat 36, z powia 
tu szczuczyńskiegc, 2) Sarnecki A ao lf 
lal 40, inspektor szkolny ze Słonima, 
3) Tom aszewski Stanisław, lat 50, o- 
sadnik z pow. nowogrodzkiego, 4) 
Żdanowicz Jan, lat 32, zecer z Nowo 
gródka i 51 Tuszkiewicz Wandalin, 
lat 56, ro ln ik z pow, Słonimskiego.

—  Remont w Urzędzie W o jew ód z 
kim. W ew nątrz gmachu Urzędu W o ­
jew ódzk iego przeprowadza się mało 
wanie ścian, przeważnie na kolor 
ciemno - czerwony.

1 I G Z  H A
—  WĘDROWNI NĘDZAeRZE W  UDZIE. 

C e  kilku dni zaczyna się pokazywać 
na ulicy coraz więcej nędzarzy. Lida na 
ogó ł nie posiada licznego bezrobocia, 
a rodzinami najbiedneijszymi opiekuią się 
troskliwie organizacje charytatywne. Poja­
wienie się więc nędzarzy na ulicach miasta 
tłumaczyć należy ich wędrówkę z innych 
ośrodków miejskich. Po ulicach krążą prze 
ważnie dzieci.

—  Drzewo opałowe arożeje. Ceny 
drzewa na rynku rosną z każdym dniem. 
Żle jest , ż erynek drzewny w Lidzie nie 
posiada dotąd ustalonej taryfy. • Kto ile 
chce, 1vle zaprasza. Ostatnio mały wózek 
orzewa, który normalnie kosztował 4 zł, 
podskoczył naole do 8 zł. Niekiorzy za­
praszają już i 10 zł.

—  Roztrwonił pieniądze, a teraz boi 
się, że żc,na ao oHuje. Mieszkaniec Ej- 
szyszek Władysław battrosz-Harasimo- 
wicz, zameldował, że po zjedzeniu przy­
gotowanej przez żonę zu>oy obiadowej, 
która wydała mu się g ó rk a  i jakaś nie­
zwykła, został przerażony skurczem zo 
lądka, szczęk i konczyn. wobec czego 
podejrzewa swą żonę, iż chciała go  otruć. 
Niedojcdzona zupa została przekazana 
do dyspozycji w iedz prokurator,..eh.

Na marginesie tego wydarzeiria nale­
ży zaznaczyć, iż Harasimowicz ma juz 
drugą żone, którą częsio b je i maltre­
tuje. Przywiózł swego czasu dobrą garść 
dolarów z Ameryki. Udawał pana całą 
gębą, wszystkie pieniądze rozpo-yczył, 
roztrwonJ. tak, że nic mu nie zostało

—  '„Bławat Poznański" A  M«śkiewicz 
Lida, u* Suwa!s' a (w lokalu dawnych 
jatek miejskich na rynku). W ielki wvbór 
towarów Ceny niskie i stałe Obsługa 
szybka i fachowa

—  Uruchomienie taksówki. Przy spół­
ce autobusowej „Lidzianka" w Lidzie 
przy ul. Zamkowej 4/7 teł. 2b2 urucho- 
m.ono taksówkę osobową, z której każdy 
może korzystać w dowolnych kierunkach 
jazdy.

BARANOWICKA

—  STRZEŻCIE SIĘ ZŁODZIEI. Eararo- 
wicze coraz bardziej nabierają cech wiel­
kiego miasta, bo I kilka ulic, położonych 
w centrum ma doskonałe chodniki I jezd­
nie, a również i kradzieże mieszkaniowe 
są coraz częstsze. W  ciągu ostatnich 7 dni 
ukradziono: Kewintmarowej Nacnemil —  
ul. Szeptyckiego 67 —  różnych rzeczy na 
65 zł. Prawdopodobnie służąca, Krawczu 
kowi M ojżekowi —  ul. Sosnowa 48 —  
płaszcz i inne drobne rzeczy wartości 
30 zł. Nowakowi Stefanowi —  ul. Szoso­
wa 34 —  płaszcz damski I inne rzeczy na 
sumę 60 zł. Niekratowł Kazim!erzowl —  
ul. Miła 68 —  wtepsza wartości 150 zł 
Mińskiej Eli) —  ul. Piłsudskiego 26 — 
biżuterię na 365 zł. Kosowsk'emu Glne 
(owi —  Narutowicza 6 —  marynarkę I in 
ne części garderoby na 76 zł.

NIE^W IESKA
— Radioodbiornik dla szkoły. Dowóck - 

m iejscowego oddziału KOP-u kpf. Roszkie 
wicz w  Imieniu pod ległej sobie jednostk' 
wręczył szkole powszechnej w Leonnowi- 
czach nowy wspaniały radioodbiornik, ja­
ko da.r od oficerów, podoficerów i żołnie 
rzy KOP.

—  62 zł. Inwalidzi wojenni pogranicz­
nej gminy zaosłrowieckiej w  pow. nieświe 
si 'm, rekrutujący się z bezrolnych lub ma 
łorc nych gospodarzy, z okazji powrotu 
ślaska Zaolzańskiego, zebrali ze swych 
groszowych rent 62 zł i złożyli na ręce 
dowódcy miejscowego oddziału Korpusu 
Ochrony Pgoranicza na dozbrojenie armii.

—  URODZIŁA DZIECKO I ZAKO PAŁA  
W  POLU. Mieszkanka wsi Karolin, gminy

Nie wszyscy mogli ku rowaC się 
w uzdrowić ach

W  tecie tylko stosunkowo me w ielka l i ­
czba osób mogła korow ać się w  u zd row i­
skach. Znaczna w iększość cierp iących musi 
w domu szukać ulgi w  cierpianiach środka­
mi. na ,akie ich stać. W  w ielu cierpieniach 
dobroczynne działan ie w ykazu je i ulgę przy 
nosi odw ieczny lek ludzkości —  zioła lecz- 
ricze . W  grupie cierp ień  przewodu pokar­

m owego 1 p rzy  schcrzeniach w ątroby —  ul 
gę przynoszą zio ła  Oskara W ojnow sk tego  
p rzeciw  cierp ieniom  przewodu pokarm ow e­
go i w ątroby ze znakiem  słownym  Irotan . 
Do nabycia w aptekach i składach ap*“ cz- 
nyc.h. Adres dla bezpośrednich zam ów ień : 
Oskar W o jnow sk i, W arszawa, W ojciecha 
Górskiego 3 m. 4.

m a ę j i e ó

k iie n U u )

howeźnianskie; w pow. meświeskim, Fol- 
tynówna Fr. lat 24 urodziła niemowlę i za 
kopała w polu. Policja aresztowała wyrod 
ną matkę .

OSZMIm ŃSKA
—  Umorzenie podatku gruntowego.

Urząd Skarbowy w Oszmiaine zastoso­
wał ulgi podatkowe w popłaci całkowi­
tego lub częściowego umorzenia poda*ku 
g.untowego za r. 1938 dla poszkodowa­
nych rolników, dotkmęłych klęską grado­
bicia. Umorzono podatku na sumę zt 
9.186 zł, stosując te ulgi względem  1 090 
płatników. Ponadto ulgi w  podatkach za­
stosowały także samorządy gminne oraz
W ydział Powiatowy

■ ■■

POLESKA
—  ŚMIERĆ RYBAKA, podczas połowu 

ryb na jeziorze około wsi Siem'ecnowicze, 
pow. pińskiego, silny wiatr wywrócił łód ­
kę mieszkańców tejże wsi Stefana Bohda­
nowicza i Józefa Szimało. Bohdanowicz u- 
fonął.

—  Po>achunki partyjne. Przybyły z 
Warszawy w związku z likwidacją zatargu 
między robotnikom^ a dyrekcją fabryk 
dykt „Leszcze" sekiefa-rz generalny ZZZ 
Maksymilian Goruóliński został napadnięty 
wieczorem przez n.eznanego osoanik„ i 

pobity.
—  „PODZIEMNA' KRADZIEŻ. Do skle 

pu Bazylego Kozłowicza we wsi Ćnorsk, 
pow. prużańskiego dostali się za pomocą 
podkopu złodzieje, którzy zabrali 150 zł 
gotówką 1 rożne towary na 43C zł.

®RASfcAWSfcA
—  Za bijatyki i awamury. Starosta 

powiatowy braatawski w  drodze admnii- 
stracyjno-karnej ukarał Bolesława Ba-ana 
15-aniowym aresztem bezwzględnym za 

bijatyki ■ awantury.

F o x o 7 if
TANIE. CZYSTE I CICHE 
W  HOTELU ROYAL

W a r u s w t  Chmielna II

Dla pp. czytał.ilkt* .Kur|eia Wileńsk.”
15% nąbato

Obwieszczenie
o  L IC Y T A C J I

Na podstaw ie Rozp. Rady M in istrów  z 
dn. 20/VI. 1932 r. o postęp, egzek. wfadz 
skarbow ych (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 580), 
1 Urząd Skarbowy w  W iln ie  m niejszym  po 
daje do w iadom ości publicznej, iż w m. li- 

iopadzie 1938 r. w  dniach 4, 8, 15, 18, 22. 
t> i 29 o godz. 10 w  Sali L ic y ta cy jn e ) przy 
u. N iem ieck ie j 22, odbyw ać się będzie sprze 
i aż z licy tac ji publicznej ruchomości, za ję- 

lycli na pokrycie  należności Skarbu Państ­
wa OTaz innych w ierzycie li.

P rzeznaczone do sprzedaży przedm ioty 
'g lądać można na m iejscu sprzedaży w  dniu 
icytacji m iędzy godz. 9 a 10.

(— ) M. Żoehowskt.
Naczeln ik  Urzędu,

Ogłoszenie
Sąd O kręgow y w W iln ie . Do Rejestru 

H andlowego wpisano dnia 8 X I 1933 r. —  
Sp 766/Firms „Spółdzieln ia  Chrzęści jań 
skich Robotn ików  Budowlanych w W iln ie  
z odp. ograniczoną".

Na likw ida torów  wyznaczono zain. w 
W iln ie : Eugeniusza Zdrodow skiego p rzy  ul. 
Skopówka 5/6, P io fra  Szędziłło pTzy ul. W ił 
kom ierskic j 48 i Jana Ruro przy ul. Trakt 
Batorego 5. Na mocy postanow ienia Sądu 
Okręgow ego w W iln ie  W ydzia łu  Rejestru 
H andlowego z dnia 21 wrześ-nia 1933 roku 
zarządzono likw idac ję  spółdzieln i i w yzn a­
czono likw ida torów  z urzędu.

górnośląski
pierwszorzęd,
jakościWĘGIEL

koncernu „PR O G R E S ", K atow ice 

wagonow o i tonow o w  szczelnie za ­
m kniętych i zaplom bowanych  wozach 

poleca firm a

M. D E U LL5j£d«obmre’
B iuro: W iln o , Jagiellońska 3, tel. 81L 

Bocznica własna 1 składy: K ijow ska 8, 
telefon 999. — W aga gwarantowana 

Ceny konkurencyjne.

Św ia tow e] s ław y herbata

L Y a i% l $ * a
ze świeżych zbtorów 

jest a o  naDycla we wszystkich 
lepszych SKiadach k o lo sa ln ych . 

Jeneratny przedstawiciel

1 e r f i l  Ha r ze c
W a rs z a w a ,  M a z o w ie c k a  5

K fR U j0 3 Ó lB < N 'r 'R̂ F

P R O S Z Ą

_AA_AAJ AJii tl-AAA, AAA1AAAAA — AAAAAAAAAAAA

S t o łp e e k ie

K O M U N A LN A  K AS A  OSZCZĘDNOŚCI
pow. s lo lpeck iegc w  Stołpcach (ul. Piłsudskie 
go 8) istn ieje od roku 192/ W k ład y  osz 
częd-nościowe wynoszą ponad 300 tys. zł. 
K. K. O. p rzy jm u je  w k łady od 1 złotego.

S P Ó Ł D Z IE L N IA  R O LN IC ZO  - H A N D L O ­
W A  w Stołpcach P lac Kościelny 2 tel. 71 
Sprzedaje: n aw ozy sztuczne, maszyny, na­
rzędzia  roln icze i galanterię żelazną, a rty ­
kuły spożywcze, i kolon ialne, nasiona zbóż, 
m ateriały opałow e i budowlane, meblo oraz 
prow adzi kom isow ą hurtownię soli.

Skupuje: —  zboże wszelk ich  rodza jów  
oraz trzodę chlewną.

A A A A * f  • taAAAA*AAi JjAAAAAAAAAAAAAAAAAAAiflieświeski s
Powiałowa Spółdzielnia Rolni -zo - Han­

dlowa z odpow. udziałam i w  N ieśw ieżu, tel. 
£9- ddziały w K iecku i Snowie. Zakupuje: 

wszelkie z iem iop łody —  trzodę chlewną —  

bydło. Sprzedaje: maszyny 5 narzędzia ro l­

nicze —  naw ozy sztuczne — 'a rtyku ły  —  bu­
dowlane.

Kom unalna Kasa Oszczędności puw. nie- 

Iw ieskiego w  Nieśw ieżu, p rzy jm u je  wkłady 
od 1 złotego

CH RZEŚC IJAŃSK I B J N K  L U D O W Y  w
Nieśw ieżu jest najstarszą instytucją k redy­
tową w  pow iecie. W yd a ie  pożyczk i człon­
kom, przyjm u je w kłady od 1 złotego.

Jan Giedrnyć-Juraba —  „W arszaw ian ­

ka". N ieśw ież, ul. W ileńska 34. Sprzedaż 

ow oców  południowych i delikatesów.

E L E K T R O W N IA  nieświeska chcąc uprzy­
stępnić szerokim  masom ludności korzysta 
nie z prądu elektrycznego nie tylko do oś­
w ietlan ia ale przede wszystkim  dla potrzeb  
gospodarczych i dom ow ych wprowadz-ia za 
zgodą władz nadzorczych Izw. ta ryfę  b lo ­
kową, obn iżającą cenę jednostki zużytego 
prądu do 21 groszy za k ilow at— godz. Celem 
szybkiego w prowadzen ia w  życie le j p rzy ­
stępnej ta ry fy  —  elektrowT :a w  N ieśw ieżu 
już sprzedaje na raty po 2 złote miesięczn e, 
żelazka, kuchenki, grzejn ik i ilp U łatw ien ia 
te n iew ątp liw ie  zachećą szeroki ogół m iesz­
kańców N ieśw ieża i Kłecka do taniego, bez­
piecznego, szybkiego i w . godnego korzysta­

nia z prądu elektrow ni n ieśw ieskiej.

R P P ' 0
N IE D Z IE L A , dnia 30 październ ika 1938 r.

7.15 Pieśń poranna. 7.20 Koncęrt poran­

ny. 8.00 D ziennik poranny. 8.15 Audycja dla 

wsi. 8.Ć5 W iadom ości roln icze. 9.00 Gra ka­

pela w ie jska „K askada '. 9.15 Muzyka z płyt 

935 Transm isja l  uroczystości odsłonięci* 

pom nika ks. Augustyna K ordeck iego. 11.00 

Przem ów ien ie w iceprem iera min. Eugeniu­

sza K w ia tkow sk iego  12.15 Transm isja z* 
Szczytnik. 13.30 Audycja z W arszaw y, lć.15 

Przem ów ien ie min. gen. Kasprzyckiego na 

II  Z jeździe  Naukow ym  Ziem  W schodnich 

w K rakow ie. 14.40 „N ow oczesne s reb ro ' —  

pogadanka Józefa Lewona. 14.50 Rok w  p ie ­

śni ludow ej —  audycja słowno - muzyczna 

„P ieśn i jesienne" w  opr. Genadiusza Cyto- 

wicza. 15 20 „P ierw s i organ izatorzy prze­

mysłu na naszych ziem iach 1 —  pog. dra 

W ładysław a Arcim ow icza. 15.30 Audycja dla 

wsi. 16.30 K oncert ro zryw k ow y  17.00 Chw: 

la Biura Studiów. 17.10 Gawęda ak. ualnS. 

17.20 W ieczorynka. 17.50 Pow szechny T ea tr 

W yob raźn i: „G ałązka rozm aryn u " ■— z łu 1 

chowisko. 19 30 P rzem ów ien ie  Szefa O.Z N. 

gen. St. Sk W arczyńskiego 20 15 Audycje In ­

form acyjne. 21 20 „K a le jd osk op " —  koncert 

ro zryw kow y. 22.00 „W u jaszek  szuka płasz 

oza" —  wesoła svrena 22.40 Muzyka lekka.

23.00 Ostatnie w iadom ości I kom unikaty 

23.05 Zakończenie program n

P O N IE D Z IA ŁE K , dnia 31 października 1938

6.57 Pieśń poranna 7.00 Dziennik porań 

ny 7.15 Muzyka z płyt. 8.00 Program  na 

dzisiaj. 8.05 M uzyka poranna. 8 4ó Audycji 

dla najm łodszych w  opr. Anny Bujwidów 

ny. 9.00 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i hej 

nał. 12.05 Audycja południowa. 13.00 Poga 

aanki a a  kupców  i rzemieślniKÓw. 13.30 

Przerwa. 15.00 „N ie  zawsze szkoła była we 

io ła "  słuchowisko W an dy  Achrem owiczo- 

wei dla m łodzieży. 15.30 M uzyka obiadowa.

16.00 Dziennik popołudniowy. 16.05 W iado 

n ośc i gospodarcze. 16.15 Kronika naukowa. 

16.30 Akadem icy warszawscy w  pierwszej 

obronie Lw ow a —  pogadanka. 16 40 Kon­

cert. 17.20 „K rak ów  przed 20 la iy "  —  wspom 

nienia naocznego świadka. 17.35 Recital for 

tepianowy W ito ld a  Małcużyńskiego. 18.00 

W ileńskie w iadom ości sportowe. 18.05 Sław 

ne śpiewaczki 18.20 „ W  rojstach nad Pry 

pecią" —  pog. Eugeniusza Aniszczenki. 18 30 

„C zerw ony kolor na w iszn i" —  reportaż 

dźw iękow y. 19.00 Muzyka lekka. 19.25 P rze i 

wa. 19.30 Tadeusz Sygietyńsld: „Z  pieśnią 

tańcem przez M azow sze" Transm isja do 

W łoch  i Szwajcarii. 20.00 Muzyka lekka. 

20.35 Audycje in form acyjne. 21.00 'Koncert 

sym foniczny. 21.0 Nowości literackie. 22.00 

Skrzynka ogólna prowadzi Tadeusz Łopalew  

ski. 22.10 Koncert Orkiestry Rozgłośni W i­

leńskiej pod dyr. W ładysław a Szczepańskie 

go T r do Baranowicz. 23.00 Ostatnie wiado 

mości i kom unikaty. 23.05 Zakończenie pro 

gramu.

Książka kształci, bawi. rozw-,al

Czyleźn a Mowoścś
W ilno, Św. Jerzego 3

O S T f  T N IE  N O W ę Ś C I  
L e k tu ra  s z k o ln a  —  B U e t iy s ty k a  —  
N a u k o w e  — W y sy łk a  n a  p row inc ję .  

C z y n n a  od 11 do 18-ei 
K au c ja  3 zt. A b o n a m e n t  1.50 z).

G i e ł d a  l d o ź o ^ c - t o w a r o w e  

i  t a t a r s k a  w  W U n i e

z dnia 29 października 1938 r.

Ceny za towar średnie! handlowe) Ja­
kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor­
malne] taryfie przewozowej (tan za 100C kg 
f-co wag. s t ła t )  Ziemiopłody — w laduiw 
kadr wagonowych, mąka i otręby— w mniej­
szych Ilościach. W ztotycn •

? y t o  I stand. 696 g/l 15.50 16.—
.  II .  670 .  — —

t*s»n ca I .  748 .  20.75 21.25
II . 7 2 1 m 1S 50 20 —

Jęczmień I * 678/671 , (kasz.' — —

,  I .  649 .  .  15.50 16.25
.  IH . 620,3 (past) 14.75 15.25

Ow l« I .  46 „  1575 16.25
.  O .  445 .  — —

Gryki .  630 .  17.75 17.75
;  .  510 . 16.50 17.—

Mąk- żytnir jat. I 0—50% 29 25 29.75
.  10,-65%  2Ć.25 26.75

.  .  .  II 50-65% -  -
m . .  ?nowa do 95% 20.25 20.75

Mąka rr en. gat* ! 0—50% — —
,  .  i-E O -65%  38 25 39.75

. II 30—65% STfO 3?.—
,  ji- fl 50—o5% 24.— 2 5 .-
, 111 65—70% 19 50 20 25

,  „ pastewna 15.— 16.—
„ zlemnlacza'na .Super,^r* —  —
,  .  ,Prtr..i* —  —

Otrębr •‘y t  da t/izenr itan i, 8.75 9.25
Otretn pśze . ired prżem.sjand. 9.75 9.25 
WykL 1 7 .-  17.50
Lubiń niebieski 8.10 9.—
Tleti e lńtarte b. 90% f-ćo w. s. z. 44 50 45.25 
Len trzepany Wolożyn 1560.— 16C0 — 

horodzle! 18€0.— 1900.—
» , Traby 1560.— 1600.—
, , M;ory 1360.— 1400.—

Len czesąny HorodzieJ 2110,— 2150.— 
Kądziel horodzlejska — —
Targanlec moczony 680.— 720.—

Wolożyn 850.— 890.—
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WKRÓTCE najsłynniejsza śpiewaczka świata

Imperio Argłbllflia
we wspa- 
irąłym 
filmie 
muzyczn. PRZEKLĘTA

Dziś początek o 2-ej. W span ia ły film  m uzyczno-Spiewny

C l^ . C Y G A N K A
W roi gŁ: RACHELE HUDSON i Jans W lthers. Przedziwny czar cygańskich melodyk 
Wzruszający romans filmowy. Tańce. Humor. Werwa. Tompo. —  Nadprogram: DODATKI

K in O 'IW  A R S  I R 'eoc*WC)l* ostatr>l dzień. Początek o 2-ej. W'elkl reaPstyczny film 
■ z życia cyrkow ego . Łzy I uśmiechy ludzi, którzy bawią świat

WĘDROWNY NAROC
JUTRO premiera ) ( | |  C l C I t l U  A r Z g Ż O "

Wznowienie

D  J Ł  M  I Dziś początek o godz 12-ej.
I W i e l k i  s u k c e s .  Powszechny zachwyt.

„W IĘZIEN IE  BEZ KRAT"
Piękny film o kobietach* walczących o prawo do miłości i szczęścia K o lo row y  nadprogram

Dz'S ostatni d->ień. Chopin, Liszt i Grieg w w ielk im  *trakcvi-H E L IO S  |
nym f.lnrne muzycznym

JUTRO dawno oczekiwana rewelacja ekranów |n l l . a  m A n i i a
Film w naturalnych kolorach I l l U i C  l l l U V V I q  \ U i U i I l j

Chrześcijańskie kino Urocza Marta Eggerth 1 swej najnowszej kreacii w filmie

ŚWIATOWID] ^  U B ó Ś t w i A N A *
Wspaniała wystawa Szampański humor. Czarujące piosenki.

Uprasza się o przybywanie na początki s.: 4—6—8 — 10, w niedzielę i święta od godz. 1-e

K I N O  
Rodziny Koleiowej

Z M C Z
Wiwulskiego 2

Polska komedia muzyczna

„DOROŻKARZ Nr 13“
W roi. gl • Sielański, Andrzejewska, Ćwikliński, Znicz I ©rwid 
Nad program: kolorowe dodatki. Pocz seanr codziennie o g. 16

A r M l C K f l  I  Dziś. Świat dobrych ludzi, atmosferę przepojoną słońcem
opiekę nad dzieckiem ukazuje nam przeoiekny flim p. t.

„Lekarz dziecięcy dr Engel"
W  rolach głównych: P e w e ł H oerb lger 1 Oskar Sima

Nadprogram : U R O ZM AIC O NE  DODa T K I. Pncz. srans. o  4-e.j, w nledz. 1 św. o 2 ( |.

Kino „ A P O L L O "  |
w  Baranowiczach

„treilenna" [
Dramat wg znanej powieści £ 

Heleny Mniszek t
W dodatku: Film k o lorow y  I PAT £

U l i i  i i  t U i i i U i i i i U l  liAAAAAAJ LLkJ >

Kino Teatr „ p A U “ l
3 w  Baranowiczach
2  ul. Prezydenta Mościckiego 14

j W cztery oczy
4 Film szpiegowski z wielkiej wojny £

3 z Dolores del Rio |
m m Y Y Y Y Y łłY Y Y *

Sala f> . HanserwatarSaam Końska 1

ORKi  F.STRYJllż pojutrze, we wtorek | ( M  £  C  T  *'szecł|4wia- 
i listopada i 2 listopada w  M  V C o  I  towej sławy

W Ę G I E R S K I C H  C Y G A N E K  pod batutą słynnej LILI GEINES.
W programie: Bach, Lehar, Strauss, Kalman, H 'ppe l in. C arowna muzyka cygańska 
Cudowne romanse cygańskie i piosenki. Efektowne tańce. B lety od godz. 3 w kasie sali

 l E K A R Z E

DR MED. J A N IN A

Piotrowicz Jui tzenko wa
ordynator szpitala S a w cz  

Choroby skórne, weneryczne i kobieca 
ul. Jagiellońską 16 m. 6, leL 18-68. 

P rzy jm u je  od 6 do 7 w iecz

D O KTO R M EL.

J. Anforowicz-szczepanowa
choroby skórne, w eneryrrne, kn^eee. 
P rzy jm u je  w g o „ -  8— 9. 12 -1 1 4— 7. 

Zam kow a 3 m. 9.

D O K  r O  R

B l u m o  w i c z
c h o r o b y  wpnprvc7nc s k ó r n e  i m n  z o p r r io \  p 
ul. W ielka  21, teł. 921. P rzy jm u je  od godz 

9 - 1 3  i 3— 8.

D O KTO R MED.

Zygmunt Kudrewicz
choroby w en ery zn e . skórne m oczopfciowp 
uL Zam kowa 15, teł 19-60 P rzy jm u je  w godz 

od  8— 1 i od 3 - "

D O K TÓ R  M FD YC YN Y

Cymtiler
Choroby weneryczne, syfilis , skórne 

i m oczopłciow e 

PO W R Ó C IŁ  

jui. M ick iew icza  12 (róg Tatarsk ie j), tel. 15 61 

P rzy jm u je  od g. 8— 2 i 5— 8.

A K U S Z E R K A

Maria laitnerowa
p rzyjm u je  od godz. 9 rano do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—S, rog ul. 

3-gu M aja obok Sądu.

A K U S Z E R K A

Zofia Malewska-K-ibirtSJCa
z długoletnią p rak iyą  

p rzy jm u je  codzienn ie 

ul. Połocka N r 1 m. 2

A K U S Z E R K A

M. B r z e z i n a
masaż leczn iczy 1 elektryza^ja Ul. G rodz­
ka Nr. 27 (Zw ierzvn iec l..

A K U S Z E R K A

S m i a t o w s k a
oraz Gabinet Kosm etyczny, odm ładzanie 
cery, usuwanie zm arszczek, wągrów , p ie­
gów, brodawek, łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z b ioder i brzucha, krem y otim l dzające, 
w jn n y  elektryczne, e lektryzaeja Ceny przy, 
stępne. Porady  bezpłatne. W ie lka  4— 1.

AAi A. AAJCAAAAAAAA.AAA4 .AAA— AA.™AAAAAAAA

Handel I Przemysł
W  M OŁODECZN1E potrzebna jest hur­

tow nia chrześcijańska art. spożywczych  i in ­
nych, ro zw ó j hurtowni zapewniony, potrzeb 
ny kapitał na uruchom ienie 5u 000 zł. —  
In form acji udzieli prezes Stow. Kupców  Po l 
skich w M ołodecznie p. J. Letachow icz.

iAAAAAAAAA iiiA A A lA A lłAAAAAAłŁlAAl l l A l l A H l

R A U

IN T E L IG E N T N A , m łoda osoba potrzeb 

na do prow adzen ia domu jednej osoby. Ad 

res w Adm in istracji „K u riera  W ileń sk iego ".

A G E N T Ó W (K I) zdolnych, wym ownych 
.. J najlepszych warunkach poszukuje Polski 
Zakład P ortre tow y  „ P a T R IA "  K ielce, skrz. 
pocztowa 291.

A G E N T Ó W  chrześcijan do sprzedaży na­
rzędzi roln iczych  po wsiach poszukuje „Żn i 
w o ‘ Lw ów , Kuszewicza.

CH R ZE ŚC IJAŃ SK A firm a poszukuje agen­

tów  do sprzedaży narzędzi dom ow o^foln i- 

czych po wsiach. W ysok i zarobek zapew- 

n.ony. Zgłoszen ia : L w ó w  23, skrytka 5.

B IU R O  P O Ś R E D N IC T W A  P R A C Y  przy 
W iłeń sk o -N ow ogród zk ie j Izb ie  Lekarsk ie j, 
O ddział Baranow icze  in form u je  o w aku ją­
cych posadach lekarzy okręgow ych  w  Nali- 
bokach i M irze, pow. sfo łpeck iego; k ierów  
niika Ośrodka Zdrow ia  w  S fołpcach; leka- 
rza-sekundariusza w  Szpitalu w  W o łozyn ie ; 
lekarza -Tentgeuełloga Przychodn i P rzec iw ­
gru źlicze j w  Baranow iczach i lekarza P rzy  
chodni O gólnej p rzy  Ośrodkn Zdrow ia w  
Baranow iczach. Składanie podań do dnia 10 
listopada Tb. na ręce przew odniczącego B.u 
ra P. P. dr. M alk iew icza (Baranow icze, Szo 
suw . 49): b liższych in torm acy j udziela dr. 
M alk iew icz.

M IE R N IC Z Y  kreślarz ob liczyn iow iec  pot 
rzebny na prace scaleniowe. M ick iew icza 15 
m. 4, tel. 5 45.

P O T R Z E B N A  do W arszaw y sam odzielna 
gospodyni - kucharka. Zgłaszać się ty lko z 
dobrym i św iadectwam i, Zakretow a 11 m. 6

R 6 2 W E
" T ł T T m r r e

D W U D Z IE S T O P IĘ C IO L E T N IA , posag zł. 
25.000 z braku zna jomości w y jd z ie  za mąż, 
za kawalera lub wdowca na stanowisku lub 
sam odzielnego. O ferty  do biura G. B ryrh  
Katow ice, M ielęck iego 3 pod „p rzys to jn a ".

C Z T E R D Z IE S T O D W U L E T N I kawaler, z 
m ajątk iem  na stanowisku, k ierow n iczym  w 
ciężikim przem yśle, na Śląsku poślubi pannę 
lub w dow ę m ateria ln ie niezależną. O ferty 
z fo to g ra fią  do B iura G. Brych Katow ice, 
M ielęck iego 3.

OZTERD Z1ESTO I E T N I dr. m edycyny 
usam odzieln iony, poślubi pannę lub wdowę 
z tow arzystwa O ferty  z fo to g ra fią  do Biu 
ra G. Brych Katow ice, M ielęck iego 3.

T R Z Y D Z IE S T O L E T N IA  panna, posag 
10.000 zł. w y jd z ie  za mąż, za kawalera lun 
wdowca. O ferty  z fo to g ra fią  do biura G. 
Brych Katow ice, M ielęckiego 3.

SKÓ RY surowe wszystk !e skupujemy. 
F U TR A  w szelk ie  dostarczam y —  napraw ia­
my —  m odern izu jem y, garbu jem y —  fa r­
bujem y P row in cja  pocztą. Ilustr K ata logi 
32. str. 25 gr. znaczkam i. Przedstaw icieli — 
skupujących —  poszukujem y. Polska Centra­

la Skór ! Fu ler Sp. z o, o. w Poznaniu, F o ­
cha 27.

S&upmo i s p r s e d a ż
tr r r m  t>T*v» w*T*-rT-;' - n n r n ł ł ł n m r T T m i

O ŚRODEK m ajątku sprzedam  9 ha sadu 
ow ocow ego, 4 ha ogrodu w arzyw nego razem 
żyw y i m arlw y inwentarz, z całym  um eblo­
waniem  m ieszkaniowym . D ow iedzieć  się: 
poczta Postawy, skrytka N r 45.

P IA N IN A , F O R T E P IA N Y  w ysok ie j klasy, 
okazyjne, od zł. 250 sprzedaje na dogod­
nych warunkach N  KRE M E R , ul. N iem .ecka 
N r 19 (wejście w  bram ie).

Zdrow e drzewka i k rzew y owocow e
zakw alifikow an e przez Izbę Rolniczą 

poleca
C E N T R A LA  ZA O PA TR Z E Ń  O G R O D N IC ZY ! H 

w l. J . 1 J. K I1YW K O
W ilno, ul. Zawalna 28 m. 4, tel. 21-48.

M O T O C Y K L I używanych różnych marek 
n ajw iększy wybór. Ceny przystępne. Dogodł- 
ne warunki. N a jw iększy  w  Polsce skład czę­
ści zam iennych i akcesoryj m otocyk low ych. 
Szybka dostawa. Dom  Techniczno-H andlo­
w y  Leon  Leszczyński, W arszawa, Trębacka 
10. Oddział. Łódź, P iotrow ska 175.

M O T O C Y K L O W A  w ielka akcja zam ien­
na mało- i średn iolitrażowych , m otocykli 
na m otocyk le św iatow ej sławy angielskie 
Ariel, BSA Yelocette,. Żądajcie szczegółów  
akcji zam iennej. Jedyna okazja nabycia 
w artościow ego m otocykla. Zw rot p o d its a  
20 proc. Dom Techn iczno-H and low y Leon 
Leszczyński, W arszaw a, Trębacka 10. O d­
dzia ł w  Łodz i P iotrkow ska 175.

M O TO C Y K LE  MOJ produkcji k ra jow e j 
Jedyny m otocyk l m ało litrażow y, przystoso­
wany do naszych dróg. Silna budowa, E s t e ­

tyczny wygląd, nożna zm iana biegów , ctiro 
m owane obręcze. Moc 3,5 KM. Łatwość ot­
rzym ania części zam iennych. Dom Techni 
czno-H andlow y Leon  Leszczyńsk i. W arsza ­
wa, T rębacka 10. O ddział w Łodzi, P io tr­
kowska 175.

D O M Y, m ajątk i, ośrodki, m łyny, place 
i t. p. od 5.000 do 500.000 poszukiwane, 
oraz są do sprzedaży. Adres: Br. W o jt ­
k iew icz, M ick iew icza 35 m. 37, tel. 2901

S K L E P  S PO Ż Y W C Z Y  sprzedaje się, ul. 
Archanielska 10.

M A J Ą T E K  420 m órg przy Poznaniu, peł 
ne" zb iory, 'inwentarze kom pletne, dw ór 10 
poko i kom fortow ych  skanalizowanych, bu- 
dynikii m urowane dobre. Z powodu W y ja zg i 
sjwzedam zaraz Zgłoszenia do ,,Par“ , P o z­
nań nr. „58.112". ' ____________________________

SPR ZE D AM  bardzo tanio now ow yh iPn - 
wan\ 3-m ieszkan'iowv dochodowy, bez do­
datków  dom  w  centrum miasteczka w B i • 
makoninch na dogodnych warunkach. —  
D ow iedzieć  sie —  W-Unn, „1, 8.

-AAAi-AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAi

Nauka^Wychowanle
K U R SY  K R E Ś L E Ń  T E C H N IC Z N Y C H  jn i

H Gajewskiego, prywatne, roczne, korespon­
dencyjne. W arszaw a 22. Przem yska 11-a. —  
W yd zia ły : m aszynowy, budowlany, mierni-
czo-drogow y. Opłata 15 zł m iesięcznie —  
P rogram y wysyłam y bezpłatnie.

FR AN C U SK IE G O  udzielam  dzieciom  od 
lat 7. Portow a 19 m. 11 od podwórza na 
prawo.
■AAAAAAAAAAAAAAAAA.AA.AAAAAAAAAA A A . A 1  — ■

L O K I l l E
L O K A L  4-pokojow y na biuro —  w olny 

od 1 stycznia 1939 r. p rzy  ul M ick iew icza 
N r 12 O warunkach dow iedzieć się w cla i 
k ierni B. Sztralla.

im a n s E s s a s s m

Jerzy Mariusz Tayior 82>—  III II ■ »

Czciciele Wotana
—  W ięc dopraw dy aż tak źle jest z naszą księż­

ną? *—  przeraziła się Anka.

—  A  co pani myślała, panno Anko? —  uśmiech­
nął się smutnie m łody człowiek —  Przecież, gdyby 
było dobrze, matka nie potrzebowałaby się uciekać 
aż do sprzedaży łąk lubartowskich i aż... do brania 
zaliczek od tego... tego Ernina —  dodał z odrazą.

—  To  prawda —  westchnęła Anka. —  Przyznam  
się. że nie bardzo się nad tym  zastanawiałam. Teraz 
zaczynam już rozum eć, ale to doprawdy tak trudno 
uwierzyć, że taka można pani może naraz okazać się 
taką samą nędzarką, jak  m y na orzykład. I  co bę­
dzie Z nam : —  dodała z niepokojem  —  Jeżeli stary
E m in  kupi Teresm ekto  na pewno nie zechce trzymać 
ciotki.

—  No, przede wszystkim  n if m am y jeszcze pew ­
ności, że właśnie E m in  kupi Teresinek —  m ówił 
wolno A lfred  majstrując coś przy swojej latarce. — 
N ie jest też pewne, czy w  ogóle go nam sprzedadzą. 
Zawziąłem  się, aby do tego nie dopuścić. Pow iedzia­
łem  sobie, że nie dam zrobić matce krzywdy, choć­
bym  miał sobie ręce urobić po same łokcie. A. kiedy 
już się zawezmę, lo  praca idzie m i jakoś łatw iej i czu 
ję, że mogę w tedy dokonać czegoś niezwykłego —  
dodał z m łodzieńczą przechwałka. —  A  co pani o tym 
jnyśli?

Dziewczyna spojrzała nań pizyjaźn ie.

—  T o  samo, z tą tylko różnicą, ze nie przy pu­
szczam, aby pracą rąk własnych można zdobyć takie

duże pieniądze, jakich potrzeba zapewne, żeby w y­
dobyć m ajątki księżny z długów.

—  Ech, zapomina pani, że ja oprócz rąk mam 
jeszcze głowę nie od parady —  oświadczył A lfred 
znowu z odcieniem dumy w  głosie.

—  Tak, tak —  podchwyciła żyw o dziewczyna. — 
Ale to jeszcze nie wszystko. Mnie się zdaje, że tu trze­
ba by co najmniej cudu, a te mogą się dziać tylko 
za sprawą serca... Gdyby pan się zakochał, panie 
Alfredzie, to... kto wie... kto wie...

—  No, a mnie się zdaje, że zupełnie niepotrzeb­
nie zbaczamy na romantyzm —  zniecierpliw ił się 
Alfred. —  Znowu pani zapomina o pewnym bardzo 
ważnym szczególe, o tym  mianowicie, że można cza­
sem kochać tylko matkę i taka miłość też może się 
okazać zupełnie wystarczająca do zdziałania, jak pa­
ni mówi, cudu. —  Ale dość niż o tym, panno Anko —  
zniecierpliw ił się znowu. —  Czy w ie pani, która 
godzina?

Spojrzał na zegarek i pokazał go dziewczyny
—  Co, już po dwunastej? —  zawołała ze zdumie­

niem Anka. Ależ to niemożliwe. Zegarek śpieszy się 
na pewno.

—  Nie. Chodzi doskonale —  oświadczył. —  T ro ­
chę tylko za długo zmarudziliśmy na rozmowie. No 
więc jak? M am y iść dalej czy może chce pani zawró­
cić. Bo obawiam  się, że ciotka da pani porządna burę

Dziewczyna obrzuciła go zagadkowym  spoj­
rzeniem

—  Zawrócić? —  powtórzyła z uśmiechem. —  
Ależ, panie A lfredzie! Jesteśmy przecież dopiero na 
progu Sezamu i oboje w ierzym y w cuda. A gdzież 
mógłby pan spodziewać się cudu, jeżeli nie w  Se­
zamie?

Rzuciła mu te parę zdań niby dziwaczny rebus 
i, nie czekając odpowiedzi, poczęła piąć się zw innie

po stopniach, które, jak się niebawem przekonał 
Alfred, podążywszy w  ślad za towarzyszką, były stro­
me jak drabina, ale zupełnie solidne i wygodne. Nie 
mogło zresztą być inaczej, bo były zbudowane z tego 
samego materiału co podmurowanie skarpy. Z tej 
samej w ielkiej gotyckiej cegły, jak ie j dziś nie wypala 
już żadna cegielnia

A lfred  m iał wrażenie jakby nagle wionęło nań 
tchnienie odległej, nieznanej przeszłości i, nie prze­
stając myśleć o zagadkowych słowach Anki, poddał 
się całkow icie temu wrażeniu, które działało nań jak 
narkotyk. Podobne uczucia ogarniały go zawsze, kie­
dy zdarzało mu się zwiedzać ruiny dawnych zamków 
czy podziemia starych kościołów, a te dziwne lochy 
w yw ierały nań w pływ  jeszcze potężniejszy.

Dookoła panowała głucha cisza, a jednak A lfred  
nie m ógł się oprzeć wrażeniu, że słyszy jak.eś s zm ery , 
jakieś szepty.

Odczuwał jednocześnie podniecenie i niejasne 
obawy, tym  bardziej, że, skierowawszy w  górę latar­
kę, już nie zobaczył Anki. N ie było w  tym  właściw ie 
nic dziwnego. Dziewczyna, znając dobrze drogę 
a zresztą przyzwyczajona do chodzenia na bosaka, 
wskakując lekko ze stopnia na stopień, pewnie od 
dawna znalazła się tam, dokąd zdążyła. Zniknęła 
w tym czarnym, w ielkim  otworze, podobnym do wyr-- 
wy, który m ajaczył w  wysokościach, a którego pro­
giem Im  ostatni stopień stromych sęhodów.

Chiopawe cegły raziły  dotkliw ie jego- nawykłe 
do obuwia stopy. Przem ógł się jednak. Chciał przecież 
jak najprędzej znowu ujrzeć swą towarzyszkę. W  tej 
chw ili stchórzył po prostu. Bał się samotności, jak 
dziecko obawia się pozostać w  ciemnym pokoju. P o ­
czął piąć się szybciej. I  dziwna rzecz. Tajemnicza 
szmery roztętniły się jeszcze silniej

(D. c. n.).

R E D A K C JA  i A D M IN ISTR A C JA  

Konto P.K .O . 700.312. Konto rozrach. 1, W ilno i 

C e n t r a l a .  W ilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 

Redakcja: tel. 79. G odziny przyjęć 1— 3 po południu 

Administracja: tel. 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 

Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z ia ły : N o w o g ró d e k , Bazyliańsk- 35, tel. 169; 
L ida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; B a ran ow icze , 
W ileńska 42, tel. 96; B rześć  n/B., ul. Pierac- 
kiego 19, tel. 224; P ińsk, Dominikańska 40.

P rz e d s ta w ic ie ls tw a ; K łeck, N ieśw ież, Słonlm, 
Stołpce Szczuczyn, W ołożyn  Wilejka, G rod­
no — 3 M aja 6, Suwałki —  Emili Plater 44, 
Rów ne— 3 Maja 13, W ołkow ysk— Brzeska 9/1

C E N A P R E N U M E R A T Y

m iesięczn ie: z odnoszeniem  do 
domu w kraju — 3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w  miej­
scowościach, gdzie  nie ma urzędu 

pocztowego ani agencji zł. 2.50

C E NY O G ŁO SZE Ń : Za w iersz rnilimetu prze-1 tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za teks tem  
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najmniesze ogłoszen ie  drobne liczym y za 10 s!ów. W yrazy  
tłustym diukiem liczym y podwójn ie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjm ujem y 
P rzyd zia ł o g ło s z tr  do odpow iednich rubryk zależny jest ty lko  od Adm inistracji. Kronika 
redakc. i komunikaty 60 g wiersz jednoszpaRowy. Do tych cen dolicza się za ogłoszęJ 6’ IJVII i_v,aa «u*ivłu Iłiy L.a
nta cyfrowe tabelaryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-łamowy, za tekstem 10-łamowy

.nadesłane* redakcja nie odpowiada. Adm inistracji zastrzega
drtlkll Opłnszpń i nr7\mmiiA 7acłr7f»*F*n mim er* nrrłAcra.

Za treść ogłoszeń  i ru b ry k ę    „.<= uupuw.auo. nu..um ,uai-j
sobie prawo zm iany ‘ erminu druku ogłoszeń i nie przyjm uje zastrzeżeń miejsca. O głoszę  

nia są przyjm ow ane w godz. 9 .30—  16.30 i 17 —  20.

W y d a w n ic t w o  „ K u r j e r  W i l e ń s k i "  Sp. z o . o. Druk. . Z n i c z * ,  W i ln o ,  ul. B isk. B a n d u rs k ie g o  4, tel. 3-40 u e . Koturewsinego, wiieńsk* u
R e d a k t o r  o d p .  Zbigniew  Cieślik


